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W wyniku d o jrz e n ia  w szeregach  NSZ zrozumienia k on ieczn ośc i zca la n ia  w szystk ich  w y s i ł ­
ków wojskowych w kraju z o s ta ł  dn, 7 I I I  44 podpisany układ o podporządkowaniu i  w c ie le n iu  
NSZ do AK« W m iędzyczasie  jednak wewnętrzne ta r c ia  w k ierow nictw ie NSZ doprowadziły do t e -
§o ,  że dotychczas n ie  z o s ta ł  dokonany żaden praktyczny krok w kierunku r e a l i z a c j i  tego u- 

ład u . Wskutek teg o  akcja wojskowa NSZ, mimo formalnego podporządkowania, n ie  by ła  i  n ie  
j e s t  przez AK ani kierowana an i kontrolowanac

Nie mogę to lerow ać d łu ż e j  tego stanu szkodliwego d la  c a ł o ś c i  w ysiłku  wojskowego. N ie  
czekając na w ykrysta lizow anie  s i ę  stosunków w kierow nictw ie  NSZ zarządzam rozp oczęc ie  wcie~ 
la n ia  ich  oddziałów do AK i  w tym o e lu  wyznaczam z pośród o f icerów  NSZ p . o . komendanta, 
któremu polecam przeprowadzenie zcalania*

Wzywam oddzia?y NSZ do karnego podporządkowania s i ę  wyznaczonemu przeze mnie komen­
dantowi „

KOMENDAMI SIL ZBROJNYCH W KRAJU 
/  ■ ■> /  B ó r

0 0 0  C 0 0 0  .........

PRZEMÓWIENIE NACZELNEGO WODZA

Na skutek zrozumiałych tr u d n o śc i ,  ja k ie  stw arzają kordony ’wojenne, dopie­
ro tera z  możemy o g ło s i ć  p on iżej  pełny t e k s t  przemówienia Naczelnego Wodza gen.  
broni K, Sosnkowskiogc, wygłoszonego do ż o łn ie r z y  Armii P o ls k ie j  na Wschodzie 
w dn« 14 XI 1943 r 0, a ogłoszonego przez prasę na Sr. Wschodzie» Treść prze­
mówienia do dzia  n ie  s t r a c i ł a  n ic  na a k tu a ln o śc i ,  dając świadectwo uczciw ości  
i  konsokwencji stanowiska rządu polsk iego  w tak don ios łych  d la  nas sprawach 
p o li ty c z n y c h ,  -  /  Hed, A „Po/

Ż ołn ierze!  Z prawdziwym wzruszeniem p atrzę  na Wasze sztandary, a zw łaszcza na sz tan ­
dar, wręczony przed paru zaledwie dniami 5 - e j  Dywizji Kresowej o Sama j e j  nazwa budzi uczu­
c ie  przywiązania synowskiego do ziem i z łączonej tak s i l n i e  z w ie lk o śc ią  P o l s k i .  Kresy 
wschodnie b y ły  przez w iek i jedną z podstaw k u ltu ry  narodowej, s ie d z ib ą  zacnych lu d z i m iłu­
jących Ojczyznę z c a ł e j  g łę b i  serc prostych  i  uczciwych, kolebką naszych mężów stanu , na­
szych  poetów i  naszych największych żo łn ierzy«  Życzę Wam, by sztandary Wasze oprom ieniła  
sława wojenna na szlaku nowych b itew „

Armii p o l s k ie j  na Wschodzie przywożę pozdrowienie Pana Prezydenta R z e c z y p o s p o l i te j ,  
który  myślą i  sercem j e s t  d z i 3 i a j  z nami«

Ż ołn ierz  p o lsk i  w Kraju i  na obczyźnie s t a ł  s i ę  d la  św iata  ca łego  symbolom nie złom“ 
n o â c i  polaków, Ńaród n a s z ,  choć szcze rze  pragnął pokoju, r z u c i ł  p rzec ież  na sza l^  w szyst­
ko, co  p o s ia d a ł ,  by przec iw staw ić  s i ę  n iem ieck ie j  żądzy podboju i  panowania nad światem. 
Najeźdźca p ogw ałc ił  na naszych ziemiach w sze lk ie  prawa ludzk ie  i  boskie« P ostaw ił on so-  
bio za c e l  w ykreślen ie  Państwa P o lsk iego  na zawszo z mapy Eurrpy, oraz zepchnięcie  narodu 
p o lsk iego  do r o l i  niewolników,. Pruski drapieżca  zagarnął d la  Rzeszy n iem ieck ie j  prastare  
ziemio p ia s to w s k ie ,  kolebkę naszego Narodu i  Państwa„ Piśmiennictwo p o l s k ie ,  zabytki s ta ­
r e j  naszej  k u ltu r y ,  w iedza i  nauka p o lsk a , w szystk ie  ta w a r to ś c i ,  które są  nasenniejszym  
dorobkiem każdego narodu, u leg a ją  s t a ł e j  i  system atycznej z a g ła d z ie ,  Barbarzyński u c isk  
nie  u s t a j e .  Obozy koncentracyjne r?ą przepełn ione d zie s ią tk am i t y s ię c y  Polaków, a każdy 
d zień  przynosi wie&ji o nowych egzekucjach. Duch p o lsk i j e s t  jednak n ieu g ię ty «  Nasi towa­
rzy sze  broni w Kraju nio z a p r z e s ta l i  ani na ch w ilę  b o h a tersk ie j  i  nierównej walki«

S tra sz l iw a  wojna obecna rozp roszy ła  Po laków po całym św iec io ,  cd Oceanu Lodowatego 
po I n d ie ,  Afrykę Wschodnią i  Zachodnią, aż po Kanadę i  Maksy ko Jesteśmy w szędzie i  na każ­
dym kontynencie ,  wciąż i  wszędzie dręczy nas jedna myśl i  jedna tr o s k a .  Mówiąc słowami 
Wyspiańskiego "jesteśm y chorzy na P o lsk ę” ,

Armia polska na Wschodzie j e s t  sercom naszym s z c z e g ó ln ie  drogą i  b l isk ą «  Tworzyła 
s ię  ona dwa la t a  temu w Buzułuku w niezwykło c i ę ż k ic h  warunkach o Ciągnęły do n ie j  wówczas 
tlurry wygnańców, poszukujących ju tra  i  n a d z ie i .  C iągn ę li  ku n ie j  P o lacy  z tundry d a le k ie j  
i  mroków nocy a rk ty c z n e j ,  z jurt  rozrzuconych po pustynnych s tep a ch , z t a jg  sy b e r y jsk ic h .  
Tułacze bezdomni w i d z i e l i  w Armii n ie  ty lk o  wyzwolenie d la  s i e b i e ,  alo i  symbol Państwa 
p o ls k ie g o , które s ł a ł o  im znak i s t n i e n i a ,  pamięci i  otuchy»

Nie tr z e b a  t łum aczyć , że powstająca na śnieżnych równinach nad Wołgą P o lsk ie  S i ły  
Zbrojne b y ły  je szcze  jednym dowodem, iż  nie żywimy pod adresem R osji  uczuć n iec h ę c i  i  n ie ­
n a w iśc i ,  o ja k ie  posądzają nas nieświadomi rzeczy  lu d z ie .  W l e c io  1941 r .  podzie lana  przez  
w szystk ich  polaków gotowość p od jęc ia  stosunków z Rosją Sowiecką by ła  n ie  ty lk o  dowodem 
l o j a ln o ś c i  s o ju s z n ic z e j  i  n ié  ty lk o  wyrazom p ra g n ien ia ,  by w n ic  rym na szwank nie wystawić



. jedności f r o n tu  w alk i z nieme am i. Był t o  je d n o c z e śn ie  wyraz rozumu państwowego, rayé l i  o 
p r z y s z ł o ś c i ,  d e c y z j i  p u sz c z e n ia  w n iepam ięć  rachunku wieków m inionych i  l a t  iii  e dawnych, 
pod skromnym warunkiem u zn an ia  ty c h  praw, j a k ie  posiadaliu rny  rozpoczyna jąc  w ojnę z n i 3nr
0 ami o

Przed  kam panią w rześniow ą przez  l a t  n iem al d w a d z ie śc ia  nasze  s to s u n k i  s ą s ie d z k ie  z 
R o s ją  b y ły  no rm alne ,  popraw ce. C i ,  co o s k a r ż a j ą  nas d z i s i a j  o t o ,  i ż  P o lsk a  żyw iła  s t a l e
1 zawsze n ie c h ę tn a  d l a  R o s j i  u c z u c ia ,  zapom inają ,  że utrsymywalićmy z R o s ją  s to s u n k ’- dy ­
p lom atyczne , handlowe i  k u l t u r a l n e  w d o b ie ,  k iedy  w ie le  z państw  zachodnich n ie  m iało  z 
n i ą  żadnych s tosunków . Kie b ra l i ś m y  u d z i a łu  w żadnych s p isk ach  p rzec iw  R o 3 ji  S ow ieck ie j«  
O d rz u c a l i ś m y .o fe r ty  wspólnego marszu na Rosję* Trudno o lepsze  dowody, że n ie  m ieliśm y 
żadnych n ie p rz y ja z n y c h  wobec R o s j i  zamiarów.

D z i s i a j ,  gdy znajdujemy s i ę  pod o s trym  o b s trz a łe m  n ie c h ę tn e j  nam propagandy , o s t o j ą  
n asze  j e s t  c z y s to  sumienie i  p rz e ś w ia d c z e n ie , że p o la cy  n ie  ch cą  jednak  za żadną cenę 
pogodzić  s i ę  z  perspek tyw ą ro z b io r u  jednego z so juszn ików  na r z e c e  d ru g ie g o ,  ÍJaród n a sz ,  
k tó r y  pierv/3 sy zdecydował s i ę  podńąć w alkę z h i t le ro w s k ą  R zesza  i  w alczy n i e u g i ę c i e ,  b ę ­
dąc ' jedynym b o d a j  okupowanym narodem, k tó r y  n ie  w ydał z ' s i e b i e  Q u is l i n g a ,  n ie 'm oże  zna­
l e ź ć  s i ę  w d n iu  zwycięstwa w s y t u a c j i ,  w k t ó r e j  prawa P o ls k i  m ia łyby  u lec  u s z c z u p le n iu .  
Byłby to  z ły  z a i s t e  s t a r t  św ia ta  ku p r z y s z ł o ś c i ,  k t ó r a  ma być p r z e c ie ż  l e p s z ą ,  o p a r ta  o 
zasady  s p ra w ie d l iw o ś c i ,  w o ln o śc i  i  bezp ieczeństw a*

' ’R igh t i s  m ig h t,  no t m ight i s  r i g h t ” -  bjówí p rzy s ło w ie  a n g i e l s k i e ,  k t ć r e  w k i lk u  
zw ięz łych  s łow ach s t 'e szcza  i s t o t ę  n a jg łę b s z ą  idea łów  demokratycznych*

Hasze ziem ie kresowe są  n ie  ty l k o  c z ę ś c i ą  o b sza ru  R z e c z y p o s p o l i t e j ,  a l e  i  c z ą s tk ą  
n a s z e j  h i s t o r i i  -  i  t o  w ła ś n ie  z o k re su ,  gdy P o laka  zdobywała s i ę  na n a jw z n io ś le js z e  wy­
s i ł k i  m yśli państw ow ej,  gdy b y ła  o s t o j ą  k u l t u r y ,  l i b e r a l i z m u ,  t o l e r a n c j i ,  w olności*  Z 
ziem i t e j  pochodzą w ie lk ie  p o s ta c ie  naszych  dz ie jów  -  by wspomnień ty l k o  nazwisko Tadeu­
sza  K ośc iu szk i t a k  c z ę s to  d z i ś  używane. Nie żywimy uczuć w rog ich  do Polaków, k tó r z y  jako 
p r o ś c i  ż o łn ie r z e  'walczą d z i s i a j  pod obcym sz tan d a rem . Ślemy tym żo łn ie rzom  słow a zrozu­
m ien ia  i  zap e w n ien ie ,  żo a n i  na ch w ilę  n ie  wątpimy w ic h  p o ls k ie g o  ducha.

Ż o ł n i e r z e ,  c i ę ż k i e  ch w ile  mamy je s z c z e  przed sobą  i  o lbrzym ie nad ludzk i«  niem al 
z a d a n ia  s t o j ą  p rzed  naszym narodem. Musimy na nowo dźwignąć Państwo P o ls k ie  z odmętów 
wojny o w io lę  s t r a s z l i w s z e j ,  a n i ż e l i  poprzednie.,  Musimy z a b l i ź n i ć  n ie z l i c z o n a  r a n y ;, zada­
ne p rz e z  okru tnego  wroga n a s z e j  O jc z y ź n ie ,  j e j  dorobkowi i  j e j  k u l tu r z e *  Musimy p o s ta ­
r a ć ’ s i ę  o t o ,  aby pv.'’ r.'o na«.;,? zyr.fcało m ocnie jsze  podstawy b y tu ,  aby uznane z o s ta ło  jako  
ko n ieczn o ść  t rw a łe g o  uk ład u  w j p i o , Musimy p o s t a r a ć  s i ę  o t o ,  ażeby odbudowana P o ls k a ,  
zachowując swą odwieczną r o l ę  zapory ochronne j przeciw ko p a r c i u  na wschód zab o rc zo śc i  
ge rm ań sk ie j  ducha p r u s k ie g o ,  s t a ł a  s i ę  niezbędnym ogniwem w spó łp racy  na tym. obszarze  Eu­
ro p y ,  k tó ry  pomimo n ie s ły c h a n e g o  n a c i sk u  n iem ieck iego  zachował w p e łn i  swej-- w łasną  o b l i ­
c z e ,  swoje o d rę b n o ść .  Pragnąc p rz y c z y n ić  s i ę  do z b l i ż e n i a  między narodami i  d o rz u c ić  swo­
j a  c e g ie łk ę  do gmachu w spółpracy  międzynarodowej na po lu  b e z p ie c z e ń s tw a ,  g o s p o d a rk i ,  
k u l t u r y  -  oczelcu jemy d l a  s i e b i e  c a ł k o w i te j  n ie p o d le g ło ś c i  p o l i t y c z n e j ,  k t ó r a  je d y n ie  za­
pewnić mo¿3 Narodowi po lsk iem u rodzimy sposób ż y c i a ,  t r a d y c j e  c h r z e ś c i j a ń s k i e  i  prawo 
w łasnego pog lądu  na w a r to ś c i  i s t n i e n i a .

Nie dokonamy teg o  w sz y s tk ieg o  bez ca łk o w iteg o  ze sp o le n ia ^ m y a l i  i  w o li  w sz y s tk ich  
Polaków , Ponad ró ż n ic e  d n i a ,  ponad ro&dew»iękl c h w i l i  w ynieść musimy zasadę je d n o śc i  na­
ro d o w e j,  k t ó r a  d z i s i a j  rozbrzm iewa n ib y  sygna ł a larm u i  o s t r z e ż e n i a .  D z i s i a j  je s teśm y  
ponownie na z a k rę c ie  d z ie jó w ,  o w ie le  t ru d n ie js z y m  a n i ż e l i  p rzód  l a t y ,  a ówcześni p rz y ­
wódcy Narodu ju ż  z zaświatów p a t r z ą  na n a s ,  ja k  gdyby naw ołując byśmy n ie  p o m n ie js z y l i  
w niczym p rz e k a z a n e j  nam p rz e z  n ic h  s p u ś c iz n y .

Mamy na s z c z ę ś c ie  prawowity Rząd R z p l ,  i  l e g a ln e  władze państwowe* Ic h  to  i s t n i e n i e  
sp ra w ia ,  ¿e j e s  t e  ćmy ż o łn ie rz a m i R z p l i t e  j  n ia  zaś wojakiem najemnym w s łu ż b i e  cu d ze j  
r a c j i  s tanu*  Musimy w alczyć  w ie lo ,  ba rdzo  w io la  i  d la te g o  un iknąć  musimy choroby r o z b i -  
o i a ,  g o rszący ch  objawów r o z k ła d u ,  k tó r e  t a k  ła tw o s to c z y ć  mogą każdą e m ig ra c ję .  W ielkim  
n iebezp ieczeńs tw em  d la  Narodu są  r o z t e r k i  i  w aśnie em igracy jne»  Cena ta k ie g o  narodu mu­
s i  spadać gw ałtownie na a r e n i e  s o j u s z n i c z e j ,  a jeg o  r a c j a  s ta n u  s t a ć  s i ę  może łatwo 
przedmiotom przetargów * Głowa państw a , Rząd P o lsk i , ,  p o ls k ie  s i ł y  sbrc  jne  s tan o w ią  zwar­
t ą  jedność  na  trudnym s z la k u  wiodącym do O jczyzny. Rząd w skazuje d r o g i ,  a vrbjsko k roczy  
po n ic h  miarowy» i  karnym krokiem# C el marszu j e s t  je d e n  i  wspólny d l a  w sz y s tk ic h  p ra ­
wych Polaków -  h o n o r ,  c a ł o ś ć ,  n ie p o d le g ło ś ć  i  bozp ieczeństw o R z e c z p o s p o l i t e j»

Zwracając s i ę  do Was, Ż o łn ie r z e ,  oświadczam, że w ie rz ę  g łęboko w Wasze s e r c e ,  Wasz 
rozum o b y w a te l s k i .  Waszą d y s c y p l in ę  s t a r y c h  w iarusów , C hw ile ,  j a k ie  i d ą ,  wymagać będą 
od Polaków na jw iększego  w y s i łk u  duszy i  nerwów, Wierna, ja k  t ru d n o  w o d d a le n iu  od K ra ju ,  
w oderw aniu  od g leby  o j c z y s t e j ,  po t y l u  p r z e j ś c i a c h  i  w s t r z ą s a c h  zachować spokó j ducha 
w o b l i c z u  pędzących  szybko wypadków, a l e  ty lk o  spokój i  ż e la z n a  d y s c y p l in a ,  gotowość 
do o f i a r  i  z a u fa n ie  wzajemne doprowadzą nas do P o l s k i ,  k tó rą  kochać musimy z pośw ięca­
niem i  mądrze zarazem*

Na s z ta n d a ra c h  naszych  w id n ie je  słowo wB6g * Oddajemy s i ę  k o rn ie  pod jego  o p ie k ę ,  
w ierzą :; w odwieczną mądrość i  Spraw ied liw ość*  Na s z ta n d a ra c h  naszych  w id n ie je  ołcwo 
’’Honor" o Honoru naszego s t r z e c  będziemy p i l n i e  i  nasa  obowiązek ż o ł n i e r s k i  spełnim y do
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k o ń ca .  Na s z ta n d a ra c h  nas zych w idn ie  j e  słowo ”0 jo  zyzna” » W o b r o n i ą . j a j  p ra v  n a jé w iç t s  zyck 
będziemy w alczyć  u boku so ju szn ików  n a sz y c h ,  dochowując im - i e r n o ó c i  i  v i a r j  „ u f a ją c  n ia* 
t ł o t m i o , że d z ie ń  tryum fu  i r .✓.*'/ \  a p ó l n a j  sprawy bçdz-ie i  c l ' .  P o ls k i  dniem s ł u s z ­
n e j  i  s p ra w ie d l iw e j  z a p ła ty «

Towarzysze B ro n i ,  c z y s ta  sum ienia  i  poczuc ia  sp e łn io n eg o  obowiązku, w ia r  a »* moralne 
id e a ły  l u d z k ie ,  p s łno  zau fa n ia  do w ie lk ic h  dem okrac ji  Zachodu -  o to  t>yoń noża n ie  s ł a b s z a  
n i ź l i  a rm a ty ,  c z o ł g i  i  inna ś ro d k i  f iz y c z n e .

•Nie upadając  n ig d y  na duchu., z podniesionym  czołem  i  z  c z y s ty m  s e r c e m  p ó jd z i e m y  w 
b ó j  na w roga .

A t e r a z  wznieśmy okrzyk : N i e c h  ż y j e  P o l s k a ,  N iech  ży je  W ie lk a  B ry ta ­
n i a ,  n ie c h  ż y ją  Narody Z jednoczone .

 ooo 0 ooo -—

Wywiad z premierem M ikoła jczyk iem

D zienn ik  ’’M anchester G uard ian” opublikow ał w d m  2 VI b r .  wywiad swego p r z e d s ta w ic ie ­
l a  z n ren ic ro m  M iko ła jezyk iem  na te m a t  p r z y s z ło ś c i  P o lsk i  ... T reść  wypowiedzi p re m ie r»1 j e s t  
n a s tę p u ją c a :

p rem ier M ik o ła jczyk  o ś w ia d c z y ł ,  że jego  zdaniem n ia  n a d s z e d ł  je sz c z e  czas  na p o b ie ra ­
n ie  d e c y z j i  i  porozumień o s ta t e c z n y c h .  Decyzje t ^ k i e , j a k  s ą d z i ,  a zw łaszcza  p o s ta n o w ie n ia ,  
do tyczące  p o ls k ic h  spraw  g ra n ic z n y c h ,  pob ie rane  być winny .w późn ie jszym  o k re s ie  opracowy­
w ania  u k ła d a  pokojowego. Do te g o  c z a s u  n a leży  uznawać t e n  s t a n  r z e c z y ,  j a k i  p an o w a ł , gdy 
p o ls k a  p r z y s t ą p i ł a  do w o jny„

Nie można oczekiwać od k r a j u ,  k tó r y  w ciąż ysszcze t rw a  w r o z p a c z l iw e j  w a lo e , aby przy* 
j ą ł  p ropozyc je  czy ż ą d a n ia ,  p o c ią g a ją c e  za sobą podstawowe zmiany w jeg o  s t r u k t u r  ze spo­
ł e c z n e j ,  g o sp o d a rc z e j  i  g e o g r a f i c z n e j „ N a r ó d  p o l s k i  n ie  zg o d z i łb y  s i ę  na t a k i e  p o s u n ię c ia  
p o l i ty c z n e  i  czynnie  s p r z e c iw i łb y  s i ę  w szelk im  próbom ic h  n a r z u c e n ia .  N aród , k tó r y  n a  w ła s ­
n e j  tyllco ziem i o j c z y s t e j  s t r a c i ł  4 do 5 milionów  o b y w a te l i ,  musi uważać i - lan ia  u s t ą p i e -  

. n i a  <--£/& jego  te ry to r .ium  za w ręcz sp rzeczne  z id e a ła m i ,  w im ię  k tó ry c h  w a lcz y  w k r a j u  i  
poza jego „gran icam i ' d ąg u  n ie m a l  .p ię c iu  d łu g ic h  l a t , ,  K o n s ty tu c ja  p o lsk a  w żadnym r a z i e '  
n ie  pozwala żadne j w ładzy p o l s k i e j  w y rażan ia  zgody na te g o  ro d z a ju  p ropozycje»  P o l i ty c z n e  
argum enty p rzem aw iają  p rzec iw  temu je s z c z e  s i l n i e j ,  a  m, in„  p r z e k o n a n ie ,  że gdy n a d e j­
d z ie  czas  na wymianę o s ta te c z n y c h  d e c y z j i ,  wyzwolone narody będ ą  m ia ły  p e łn ą  swobodę wy­
r a ż a n i a  swej woli. „ 'Poza tym względy uczuciow e, k tó r e  tru d n o  j e s t  an a l iz o w a ć ,  s p r a w ia ją ,  
że j e s t  r z e c z ą  n iem ożliw ą przekonać naród  p o l s k i ,  i ż  w obecne j c h w i l i  można je sz c z e  
zw iększyć c i ę ż a r  jego  c i e r p i e ń  i  pośw ięceń .

Jednakże o i l e  u s t a l e n i e  zagadn ień  g ra n ic z n y c h  winno być odłożone dc c h w i l i ,  w k t ó r e j  
p o ls k a  znowu b ęd z ie  w o lna  i  b ęd z ie  mogła w p e ł n i  współpracować w poszukiw aniu  o s t a t e c z n e ­
go r o z w ią z a n ia ,  c t y l e  z d r u g i e j  s t r o n y  n i e 'n a l e ż y  zan iedbać  n iczego  na drodze do porozu­
m ien ia  z R o s ją .  Wymaga te g o  n ie  t y l k o  s y t u a c j a  w ojenna, le c z  j e s t  t o  n ie z m ie rn ie  pożądane 
rów nież d l a t e g o ,  aby o s ią g n ą ć  wzajemne z ro zu m ien ie ,  k tó r e  n ie w ą tp l iw ie  w płynie  na p o b ie ra ­
n ie  w o r z y s z ł o ś c i  d e c y z j i ,  n ie  mówiąc już o w a r to ś c i  te g o  porozum ien ia  d l a  s y t u a c j i  eu ro ­
p e j s k i e j  w o g ó le .

Prom. M iko ła jczyk  oświadczył., że p ro p o z y c ja ,  w y su n ię ta  p rzez  r z ą d  p o l s k i  w s ty c z n iu ,  
p o z o s ta j e  w ażna. W myśl t e j  p ro p o z y c j i  R o s ja  i  P o ls k a  m iałyby zgodz ić  s i ę  na  wyznaczenie 
l i n i i  dem arlcacy jne j, b ie g n ą c e j  na wschód od W ilna  i  Lwcwa, n ie  p o b ie ra ją c  d e c y z j i  co do 
o s t a t e c z n e j  g r a n ic y .  Znaczyłoby t o 8 że na zachód cd l i n i i  dem arkacy jne j rząd  p o l s k i  by łby  
uznany ja k o .w ład za  na z iem iach  wyzwolonych, podczas gdy obszar  na wschód od t e j  l i n i i  pódl 
g a łb y  ju r y s d y k c j i  r o s y j s k i e j «  Prem. M ik o ła jczyk  p o d k r e ś l i ł ,  ża wysuwając t a  p ro p o zy c ję  po­
s z e d ł  d a l e j ,  n iż  upow ażnił go p o l s k i  ru ch  podziemny, będący r a c z e j  po lsk im  państwem podzie: 
rym, j e s t  on je d n ak  przekonany , że w ięk szo ść  Polaków u d z i e l i  mu swego p o p arc ia»  Pomimo, 
że na o ra p o z y c ję  t ę  n ie  otrzymano żadnej odpow iedzi, p o z o s ta je  ona w mocy. P rem ier  wyra­
z i ł  p rz e k o n a n ie ,  że t e n  sposób ro z w ią z a n ia  sprawy odpowiadać b ęd z ie  potrzebom c h w i l i  i  za­
pewni c a łk o w i tą  w sp ó łp racę  między po lsk im  państwem podziemnym a R osją .,  a. na d łu g ą  metę u- 
t o r u j e  d re g ę  do s łu sz n e g o  ro z w ią z a n ia  sprawy g ra n ic  i  dobrych  stosunków Związku Sowieckie­
go z s i l n ą  i  n ie p o d le g łą  Po lską#

Co do k w e s t i i  Niemiec i  p o l s k i e j  g r a n ic y  j / .c h o d n ie j ,  to  zdaniem prem* M iko ła jczyka  
n ie  ch o d z i  o kom pensatę , le cz  o względy b e z p ie c z e ń s tw a .  P rem ier  z n ac isk iem  p o d k r e ś l i ł ,  
że r u c h  podziemny e n e r g ic z n ie  domaga s i ę  t a k i e j  g ra n ic y  z a c h o d n ie j ,  k t ó r a  zapew niła  by 
b ezp ieczeń stw o  s t r a t e g i c z n e „ O z n a c z a  to  w pierwszym r z ę d z i e ,  że na o bszarze  P o l s k i  n ie  
powinni co z o s ta ć  żadn i m ieszkańcy  n ie m iec cy .  J e s t  o c z y w is te ,  żc- t r w a ł a  n ie n aw iść  n ie  j e s t  
czynn ik iem  pozytywnym w p o l i t y c e  m iędzynarodow ej, t ru d n o  jednak  zignorować lub  szybko 
zapomnieć u c z u c ia  t y c h ,  k tó r z y  p rz e z  t y l e  l a t  c i e r p i e l i  s t r a s z l i w e  u d rę k i . .  Nie zapomną o- 
n i  ła tw o  i n ie  c h c ą  różn iczkow ać o d p o w ie d z ia ln o ś c i„ Za t e r r o r  a rm i i  n ie m ie c k ie j ,  t a j n e j  po­
l i c j i  i  w ładz okupacy jnych , za p lu to n y  egzekucy jne  i  t ry b u n a ły  s p e c ja ln e  odpow iedzia lność  
■pada w p rzekonan iu 'P o laków  n ie  na j a k i e ś  p a r t i e  p o l i ty c z n e  i  s i ł y  zb ro jne  R zeszy ,  le c z  
na Niemcy i  naród  n ie m ie c k i .  To s tanow isko  b ę d z ie  w p r z y s z ł o ś c i  decydowało o s tanow isku  
P o l s k i  do N iem iec . Mając na w zg lęd z ie  b ezp ieczeńs tw o  na zac h o d z ie ,  P o lsk a  domagać s i ę  bę­
d z ie  w łą c z e n ia  P rus Wschodnich i  Ś lą sk a  do swego o b s z a ru .  Ś lą sk  z jeg o  p r a s t a r ą  t r a d y c j ą  
polska s t a ł  s i ę  jednym z głównych ośrodków n ie b e z p ie c z e ń s tw a  na s k u te k  p r z e n ie s ie n i a * n a  ’



jego o b sza r  c i ę ż k ie g o  przem ysłu  nir-aiookia»-©, w tym produkcj?  3stU0 2n*>j bcnzyny. Przoraysł 
t o n  p rze  j  a ; pow in ien  pod k o n t r o l ę  p o ls k ą .

Chociaż  vf p e ł n i  świadoay ty c h  t r u d n o ś c i ,  j a k lo  Po lalę v czok,* j ą ,  pr<.-m* Miloł-- jo ;yk 
ni© w ą tp i  r  z d o ln o śc i  narodu p o ls k ie g o  do odbudowy k ra ju *  Ogólny p l . n  p r z o r i d u j o , ¿3 pro.* 
wovrite w ładzo państwowe objrcas z o s ta n ą  w d r  od 20 wyborów powszechnych t i -k ,  aby nowy i  swo­
bodnie  o b re jy  p a r la m en t mógł uch w alić  nową k o n s t y t u c j ę ,  P;\r lairront sadocydujo n a s tę p n ie
0 s to p n iu  nao jo ń a l i c a o j?  dóbr k r a j u  i s to p n iu  państwowej k o n t r o l i  nad p ro d u k o ja ,  prayozym 
podstawo p o s o s te n ie  prawdopodobnie w łasność  prywatna i  zachowana z o s ta n ia  w polnym zakre* 
s io  k o n t r o l a  spo łeozna*  Prem ier w y r a z i ł  przekonani*:-, że c h o c ia ż  s y tu a c j r .  r o l n a  c z ę s to  by­
ł a  mylnie p rz e d s ta w ia n a  z a g ra n io ą ,  re fo rm a r o l n a  z o s ta n ie  przeprow adzona i  w ię c e j  w ie lk ic h  
p o s i a d ł o ś c i  z iem sk ich  p o d z ie lo n y ch  b ęd z ie  pomiędzy prywatne gospodarstwa, rolno*.W  związ­
ku z e k s p a n s ja  r o l n ą  zwiększy s i ę  s to p ie ń  up rzem ysłow ien ia  k r a ju  d l a  p o d n i ś s jo n ia  ogólne“ 
go poziomu g o sp o d a rczeg o .  O tym , w j a k i  sposób t e n  c e l  z o s t r n i e  o s i ą g n i ę t y ,  zadecyduje  
d em okrac ja ,  obe jm ująca  w sz y s tk io h  o b y w ate l i  bez ró ż n ic y  w yznania i  w sz y s tk ie  o a r t i e  po­
l i t y c z n e ,  z jednoczone obecnie ^  wr lce  p rzec iw  faszyzmówi * Taka Oemokrfto j a  w/?1.. -;' prnwa 
decydowania we własnym k r a ju  i  prawr p o b ie ra n ia  w łasnych  narodowych i  mięćzy:*arodcwych 
zobowiązane

Yiólność j e d n o s t k i  j e s t  zagadnien iem , k tó r e  musi być zrównoważone wolno o d ą  narodów* 
Demokracja winna być czynn ik iem  kierow niczym  w międzynarodowej o r g a n i z a c j i  be sp iec  zoństwa
1 p o k o ju ,  W u ję c iu  d e k l a r a c j i ,  z ło ż o n e j  p rzez  p o ls k i  ru c h  podziemny dn* 15 marca 1944 r . ,  
podstawowe zasady o r g a n i z a c j i  be z p ieo  zsństw a międzynarodowego o b ją ć  powinny równe prawa 
d l a  narodf-w m n ie jsz y c h ,  praw a, k tó ro  p o z w o li ły  by im na w z ię c ie  u d z i a łu  V ^ eo y s jn ch ,  do­
ty c z ą c y c h  p r z y s z ło ś c i  stosunków międzynarodowych,

- “ •< 000 O 000
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Me to d y  rz ą d z e n ia *  D opiero obecnie  d o t a r ł y  do nas p ie rw sze  u o i s l e  in fo rm a c je ,  do ty ­
czące iT o cc i  po laków , wywiezionych z naszych  2 i*-m T/schodnich podczas p ie rw s z e j  o k u p ac j i  
s o w i e c k ie j .  Tfywieaiono wówczas w g łąb  R o s j i  ponad 217 ty s  * ro bo tn ików , 146 t y s  • pracow ni­
ków umysłowych, a  ogółem w ysłano do obozów k o n c e n t ra c y jn y c h ,  na wyspy S o ło w l jo k i? , do 

^Kazakstanu i k o p a lń  u r a ł s k i c h  990 t y s ,  o sób ,  Do w ię z ie ń  r o s y j s k i c h  p rz e n ie s io n o  850 t y s .  
‘w ięźn iów , do a rm i i  so w ie c k ie j  w c ie lono  przymusowo 210 ty s  0 o só b .  Ł ącznie  u s u n ę l i  w t e n  
sposób b o lszew ic y  .z naszych  ziem 1 ,692-m il*  Polaków,

Ha okupowanych p rz e z  Sowiety te re n a c h  b y ły  p rzed  w ojną  104 w i ę z i e n i a .  I l o ś ć  t a  n ie  
w y s t a r c z y ła  okupantow i, k tó ry  zo rgan izow ał w p rz e c ią g u  2 l a t  swych rządów 63 nowe w ię­
z i e n i a ,  T e o re ty c z n ie  t e  177 w ię z i e ń  mogło pom ieśc ić  19 t y s ,  w ięźn iów , w r z e c z y w is to ś c i  
m ie ś c i ły  w d n .  1 s t y c z n i a  1941 roku  •- 95 t y s ,  osób!

Powyższe c y f r y  mówią same za s i e b i e  ,>
Podstępny  wer b u n e k „ Ponieważ do bojówek PPR z g ł a s z a j ą  s i ę  na o c h o tn ik a  n iem al wy­

łą c z n ie  e lem enty  b a n d y c k ie , a g e n tu ry  kom unistyczne u s i ł u j ą  na t e r e n i e  r ó i r y c h  p r z e d s ię ­
b io r s tw  organizować b o jó w k i,  p rzeznaczone  rzekomo ty lk o  do obrony ty c h  zakładów w r a z i e  
zam iaru  z n i s z c z e n ia  i c h  p rzez  niemców, Z g ła s z a ją c y  s i ę  do t a k i c h  bojówek s p o s t r z e g a j ą  
d o p ie ro  po pewnym c z a s i e ,  źo p a d l i  o f ia ra m i  agentów PPR, gdy urobiw szy  ic h  n ie co  o s t r o ż ­
ną  p ropagandą , zw ie rzch n icy  zm uszają  do z ło ż e n ia  p r z y s i ę g i  na w ie rn o ść  K rajow ej Rądzia  Na­
rodowe j  „ wycofać s i ę  wówczas j o s t  już  t r u d n o ,  gdyż o d s tę p c y  g ro z i  bezw zględnie  śmierć«

Op ie k a  ZSRR nad "sam odz ie lną  i  n i e za l e ż n ą 11. Jak  wygląda naprawdę n ie z a le ż n o ś ć  i  s a ­
m odz ie lność  r e p u b l i k i  U k r a iń s k ie j  w ło n ie  Związku sow*, d a j ą  o tym p o ję c ie  n a s tę p u ją c e  
fa k ty ;

W r  . 1930 odbył s i ę  w Charkowie "pokazowy p roces"  45 w ybitnych  d z i a ła c z y  kom unisty­
cznych ,  p ro fe so ró w , s tu d en tó w , s p ó łd z ie lc ó w  oskarżonych o u tw orzen ie  Zw* 'Wyzwolenia Ukra­
i n y ,  O czyw ista  k i l k u n a s t u  skazano na k a rę  ś m ie r c i ,  k tó r ą  " d e m o n s tra c y jn ie "  zm niejszono 
na lo  l a t  c i ę ż k ic h  r o b ó t a W r c 33 p o p e łn ia  samobójstwo je d e n  z n a jw y b i tn ie j s z y c h  p i s a r z y  
u k r a iń s k i c h  l l i k o ł a j  Chwylowy, we zwany p rz e z  GPU do wytłomac zen ia  s i ę  za n a p is a n ie  mani­
f e s t u  "D a josz  Jewropu110 W tymże ro k u  pozbawia s i ę  żyicia kom isarz  o św ia ty  U krainy Skrypn ik ,  
o s o b is ty  p r z y j a c i ó ł  L e n in a ,  u p rz e d z a ją c  wytłomac zen ie  s i ę  p rzed  try b u n a łem  p ar ty jnym  w 
Moskwie, "C zystka"  usuwa z p a r t i i  26,4*00 ¿.ac j  ona l i  stów u k r a iń s k i c h " ,  a n a s tę p n a  61 ,000 
robo tn ików  i  chłopów,

Yf r „ 36 r o z s t r z e l a n i  z o s t a j ą  d - c a  u k ra iń s k ie g o  okręgu  w ojennego . J a k i r , d - c a  ukr .ko­
zaków Pr imaków i  m a rsz a łe k  Tuehaczew ski, jako  "wrogowie lu d u " .

W r . 37 k i l k a d z i e s i ą t  samobójstw  u k r a iń s k i c h  d y g n i ta rz y  sow ieck ich  2 Panasem Lubczen- 
k o ,  orzew . Rady Komisarzy Ludowych na c z e le  i  t y s ią c z n e  a re sz to w a n ia  zakończono 55 p ro ce ­
sami i  260 wyrokami ś m ie rc i  -  o to  wyraz " sa m o d z ie ln e j  i  n i e p o d le g ł e j  U kra iny” w Związku 
Sowieckim*

N adludzkie  w yczyny. Komunikat n r  3 głównego d - tw a  kom unis tyczne j "Armii Ludowej" z 
d n .  1 5 T  d o n o s i ,  ze" o d d z ia ły  t o j ż e  "A .L ."  w y k o le i ły  4 p o c i ą g i ,  zdemolowały 1 n ag i  s t r a t ,
7 urzędów gminnych o raz  5 m lecza rń  i  s to c z y ły  17 w iększych  b i t e w .  N i e s t e t y  n io  w yszcze­
g ó ln io n o ,  k ie d y  t e  w sz y s tk ie  wypadki m iały  m ie jsc e «  P rzy toczone  n a to m ia s t  n i e k tó r e  s z c z e ­
g ó ły  z ty c h  17 "w iększych  b itew "  dowodzą, żo w sz e reg ac h  "A„L." w a lcz ą  ja c y ś  n a d lu d z io ,b o
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o to  czy tan y  v; t y r .  komunikac i»>, że o d d z i a ł  p a r ty z a n c k i  złożony z 6 / s z e ś c i u /  ozłcnkSw "AL", 
z o s t a ł  w maja'-: ku " lysocicc e t  cozony pr zoz 120 / s tu d w u d z ie  s t i v f  niemeów, b r o n i ć  s i ę  t a r  
p r z e z  4 ro d z in y ,  noozem nade s zł"* o d s ie c z  >7 s i ł o  4 / o  z t o r  e ch /  l u d z i ,  k tó r z y  “w yw ołali pa­
n ik ę  wór ód n i e n o ć ' " ,  pr z e rw a l i  p i e r ś o i e ń :  i  umożliwi l i  townr zys z om. b ro n i  w ycofan ie  s i ę " 0 
Dziwne, f,e n - j ą e  t a k i c h  nieswrykłych ż e ł n i a r z y ,  !’"A0L«" do tąd  i 'iu  vy .-ołn ł-.  p a n i k i  w c a ł e j  
r r m i i  n ie m ie c k ie 3 c

—— oob 0 0 0 0 ----
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Możliwe o rowokac je  , Wg w iadom ości z Londynu niemcy jakoby p rsy g o tew u lą  u l o t k i  w j ę ­
zyku po lsk im , ffii^f¡.co‘ udawać u l o t k i  pochodzące od Anglosąsów, zaw iora jf .ee  n ieprawdziwe w ia­
domości , do tyozace p o s tę p u  d z i a ł a ń  w ojennych , Chcą o n i  w t e n  sposób zbadać r e a k c j ę  ludnoś­
c i  p o l s k i e j  lub  może nawet sprowokować j a k i e ś  odruchowe z a b u rz e n ia ,  k tó r e  m ogliby  krwawo 
s t łum i ć .

P o lac y  mt.jp swoje w łasne w ładze i  c z e k a ją  na ic h  we zwania i  wskazówki • ¿N ajbardziej 
nawet w iarygodn ie  Wvgladajnco p l o t k i  n ie  spowoduj*- z n a s z e j  s t ro n y  paczynań , k tć ro b y  n ie  
b y ły  nakazane Orze.z nasz rz ą d  * Ha leży  jednak  czuwać, by osoby zbyt naiwno, k tó r e  zawsze 
mogo s i ę  z n a le ź ć ,  n ie  p o sz ły  na le p  t a k i  3 j ,  lub "podobnej, p ro w o k a c j i«

W wypadkach w ątp liw ych  n a le ż y  zwracać s i ę  o w y ja ś n ie n ie '  do miejscowych w ładz P o ls k i  
p o d z ie m n e j .

Pos t  rwa mor a I n a , IT.. l o t y  bombowe na nasze  m ia s ta ,  od s t r o n y  w sc h o d n ie j ,  lu b  z a c h o d n ie j ,  
mogą s i ę  pow terzać  c o ra z  c z ę ś c i e j  c, J e s t  obowiązkiem każdego z nas zachować wobec t a k i c h  
faktów  wła.-oiwą postaw ę m oralną* Brak zimnej krwi w c z a s i e  n a l o t u ,  bezmyślne- u c ie c z k i  z 
w iększych  irá as t  na p row inc ję  po na loo i  o , u s taw iczne  s t r a s z e n i e  s i e b i e  i  im r /ch  g ro źb ą  bomb, 
małoduszne s ta w ia n ie  na pierwszym p la n ie  ew en tua lnego  za g ro ż e n ia  w ła s n e j  osoby -  j e s t  
z jaw isk iem  pożądanym i  rrdosiarym, p ly  widzimy go u niemo6vr, my jednak  mnry pod tym w zglę­
dom inne obyczaje  i  inno t r a d y c j ę ,  a odstępować od n ic h  n ie  w o lno . Całe spo inoseństw o 
musi zachowa; do końca żo>ni>"rską pos taw ę . Kto je, sam p e s ia d a ,  w in ie n  j ą  w y rrb ią ć  u in ­
nych, komu j e j  b r a k ,  n ie c h  s t a r a  s i ę  je  w s o b ie  w y ro b ić ,

oco C oeo - —

HA ZIEMIACH POLSKICH

Ak c j a  p o ls k a

Dywersja ko le jo w ae 7! dn* 13 V podłożono miny poci p o c ią g i  wojskowe pod Dobromilom i  
ko ło  f f is k a ,  pod pociąg  parowozowy ko ło  Rozwadowa or^z opróżn iono  zatrzymany między Zagnań­
skiem  a K ie lcam i pociąg  żywno śc i  owy, 7v dn* 14 V rn/buc hem miny^oe t a l  zn iszc zo n y  parowóz i  
t o r  na l i n i i  U o zwad ów-Pr z ewor sk  o W d n ,  15 V wysadzono w p o w ie t rz a  pociąg  amunicyjny na l i -  
n i  i  War s zswa-Wiedlce 5

Ko n f i s k a t a , W d n ,  26 V w S ie d lc a c h  p o ls k i  o d d z ia ł  bojowy sk o n f isk o w a ł w W ydziale  Dro­
gowym 11 rowerów i  58 ty s  0 zło tyh,.

S t r a c h  rośnie.;, Rozwój d z i a ł a l n o ś c i  p a r ty z a n tk i  e o l s k i e j  w Suwals zc z y ś r i e  spowodował, 
że w *dń, Io~Tn~ócTbyło s i ę  w Suwałkach zeb ran ie  cyw ilnych  r e i c h s -  i  vo lk sd ev  tscn o w , k t ó r e ­
go celem  by ło  opracowanie metod p r z e c iw d z ia ł a n ia  a k c j i  naszych  odd z ia łó w . Zebrani d y sk u to ­
w a l i  nad rozm aitym i z u p e łn ie  fan ta s ty c z n y m i p ro je k ta m i ,  w re s z c ie  uchwali?.! p rzeznaczyć  p ó ł  
m i l io n a  RU na d o n o s i c i e l i  i  s z p ic ló w ,  k tó rz y  maje u n io sz k o d l iw ić  p a r ty z a n tó w .

T e rro r  i  zb ro d n ie  okupanta  
W arszawa. V/ d r u g i e j  p o ło w ie ' mc-^a r o z s t r z e l a n o  nn t . - r e n iy ^ h o t t a  n iem al 500 o só b ,  głów­

n ie  mężczyzn, "7 o k re s ie  tym niemcy p r z y z n a l i  s i ę  d rogą  obw ieszczeń  do s t r a c e n i a  je d y n ie  150 
"komunistów" /w dn# 20 V / ,  Pośród z a s t r z e lo n y c h  w ty m -c z a s ie  znajdował s i ę  zaledw ie zn ik o ­
my o d s e te k  osób i s t o t n i e  związanych z PFR*

L u b l in . ;T d n 0 15 V p o l i c j a  i  SS dokonały  masowej r e w i z j i  i  leg itym ow ania  na p la c u  t a r ­
gowym, przyczem v; c z a s i e  a k c j i  2 osoby z o s ta ły  z a s t r z e l o n a ,  a k i l k a n a ś c i e  ran n y c h .

Kraków, W d n .  2S V wykonano p u b l i c z n ą  e g z e k u c ję  na 44 P o la k a c h .
S ied lce  . P o l ic ja n c i  niemieccy śc ig a jąc  w S ie d lc a c h  c h ło p c a ,  k tó ry  u s i ło w a ł  umknąć z 

ł a p a n k i ,  wpeclli za nim do k o ś c io ła  św* S tan is ław a , tam z r a n i l i  ¿0  c ię ż k o  s t r z a ła m i ,  przyczem 
u s z k o d z i l i  poważnie kulami główny o ł t a r z ,

Dn, 19 V w pow. s i s d le o k im  we w s ia c h  Broszków, Ze l i s  z«-w, Wodyniu, Kamionieo,  Czajków, 
Kaczory i  Domanice niemey p rz s p ro w a d z i l i  p a c y f i k a c j ę .  V* poseiikiwanio am u n ic j i  podpalano 
c h a łu o y .Y '  " o l i - z e w ie  i  Wodyniach z a s t r z e lo n o  13 o sc b ,  c k .  2qC a resztow ano i  p rzew iez iono  
do S ie d le c  .

Pow.  ̂Mińsk Maz, 17 V we w s ia c h  a r  ozy , Sosnowe i  J e r u s a l e  w odwet za zabó jstw o komendan­
t a  po l i  c -i i  gr an a t  owe j  niemcy p rz e p ro w a d z i l i  masowe a r e s z to w a n ia .  Ponad 100 oscb r o z s t r z e l a n o ,  
pewną c z ę ś ć  zatrzym anych p rzew iez iono  do W-wy na Skaryszew ską ,

S ła s k . 7i o s ta tn ic h  ty g o d n ia c h  r o z s t r z e l a l i  niemcy w K atow icach 5 osób , w o s r ie n ic a c h  3. 
w Janowie V, w Ś w ię toch łow icach  4 ,  w Tarnowskich Serach 6 . w K rólew skiej ftućio 3 ,  w B ie lsk u



22, w Sos nowo a 13, w Di . .b rw ią  ES, w S aw isro iu  2? , v; Blachowni 10,
Zo rvraw brankęwyc h t d ystryk c ie  krakowskim skiorcwc.no c a łą  m łod z ież ,  k tóra  ukończy­

ło. balSTcr£!!'i,To’ dT? 1 ag u , skąd wywieziono j;: do Stu ttgartu*  Powołujących s i ę  nr. przy w ile j® , 
przysługując o im wg przepisów -  p o b ito ,

-  Y i i r tsc h a i ts a r rb  w Krakowie -wyznaćzył 400 sklepów p o ls k ic h  do J ik w id a c j i ,  ce lem  uzy­
s k a n ia  lu d z i  do -wysyłki „ li a s k u te k  i n t s r w a n c j i  kupców rar-nzie  udało  s i ę  wstrzymać wykona.“ 
n io  tc-go z a r z ą d z e n ia ,

-  ?i mic-jsoowoiciach podwarszawskich t r w a ją  n a d a l  s i l n e  obłewy r.a l u d z i .  I l o ś ć  osób 
zatrzymywenyoh bywa b a rd zo  ró ż n a .  W samej Warszawie ła p a n k i  ca m n ie js z ą  s k a lę  m iały  mi* j -  
sco w o s t a t n i c h  d n iach  w k i l k u  punktach  miasta.»

-  Dn, 19 V nodc z as obławy p o l i c y j n e j  w parku  Paderew skiego v; Warszawie- zatrzymano 
c a ł a  k l a s ę  szk o ły  zarodow ej,  S to r a  odbywała tam  le k c j ę  g im n a s ty k i .  U czcić t; p rzew iez iono  
na Skaryszew ską , .skąd mimo in te rw e n c j i  i n s p e k t o r a tu  szkolnego c z ę ś ć  z n ic h  -wywieziono 
n as tępnego  d n ia  na ro b o ty  do Rzeszy <,

P ropagando, n iem iecka

Ha je d n ą  n n tg .  C a ło ść  propagandy n ie m ie c k ie j  w o s ta tn ie ;  o k re s ie  n a s t r o jo n a  j o s t  t y l ­
ko na" je d e n  to n :  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  b o lsz e w ic k ie g o  « Y iysiłk i niemeów s ą  po c z ę i c i  wyważaniem 
o tw ar ty ch  d r z w i , gdyż o i s t o r i e  b o lszew iz n u  i  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie  z a b o rc z o śc i  r o s y j s k i e j  
w ió ry  d o b rz e ,  może l e p i e j  od n i  en» ów* Daremnym trudem  propagandy okupan ta  s ą  sati* u s i ł o ­
w ania  wmówienia nam, żo c a ł y  św ia t s łu c h a  ty l k o  S t a l i n a  i  jedyny  nasz  r a tu n e k  j e s t  w 
niemcacho *7 sw oich poczynan iach  propaganda n iem iecka  p o s łu g u je  s i ę  różnym i o !w y ta n i ,  k tó re  
mają być bardzo  c h y t r o s a  s ą  przew ażnie  śm ieszne, lub co n a jm n ie j  niezdarne®

U lo tk a . n ie m iec k i propagandaamt w y p u śc ił  u l o t k ę ,  z a w ie ra ją c ą  k a r y k a tu r ę  "orędzia” niby 
t o  wyclacsgo erzez  R o o s e v o l ta  do Polaków. Dowcip ma po legać  na tym, że l i o o s c r e l t  n iby  o b ie ­
c u je  Polakom oddanie i c h  pod o p ie k ę  S t a l i n a , rząd y  żydowskich k o m isa rzy ,  d e p o r ta c je  na Sy­
b i r  i t d .  Podstępem propagandowym j e s t  s fa łszow any  podpis d r u k a r n i  na u l o t c e :  ‘̂ Kredowe 
S i ł y  Z b ro jn e :t 0

L i s t y ,  Szereg  osób c trzy m ało  w o s t a t n i c h  c z a sa c h  l i s t y ,  na  k tó ry c h  fi /ru r.u ją  or.a jflkc 
nadawca. L i s t y  t e ,  rzekomo n ie  p r z y j ę t e  p rzez  a d re s a ta /z a p e w n i?  f i k c y j n e g o / ,  p o cz ta  zu raoa  
cadavcy ,  k t ó r y  ic h  w r z e c z y w is to ś c i  n igdy n ie  w y s y ł a ł .  13 l i s t a c h  z n a jd u ją  s i ę  b r o s z u r k i  
d ru k o w an e /n a jo ?ęko i e j  pisemko p t ,  " In fo rm a to r”/  „ n a ś la d u ją c e  pisma p o l s k i e j  p rasy  podziem­
n e j ,  o t r e y c i  an ty k o m u n is ty c z n e j .  Zapewne calom t e j  skomplikowanej m a n ip u la c j i  j e s t  p rzeko­
n an ie  o d b io rc y ,  że n r z e s y łk a  Dochodzi od p o l s k i e j  " o r g a n i z a c j i if. skoro  z o s t a ł a  w y s ła n i  w 
t a k  v? z a k o n s j i rc a r? ry :l sp o só b ,

O g ło s z e n ie ,  K reishauptm ann soko łow sk i Gramss wydał d l a  lu d n o śc i  p o l s k i e j  o g ło s z e n i e ,  
w którym zawiadamia o p o jaw ien iu  s i ę  we w schodn ie j c z ę ś c i  pow iatu  o d d z ia łu  b o lsz e w ic k ie g o  
i  o dokonanych e rzez  n ie g o  w s z e r e g u  w si rabunkach» O g łoszen ie  m iałoby z u p e łn ie  pcważry i  
rzeczowy c h a r a k t e r ,  gdyby n ie  t o ,  że w pleciono  wen in fo rm ac jo  o “uzb ro jo n y ch  babach  b o l s z e ­
w ic k ic h " ,  k t ó r e  "rozebrały s i ę  do naga w obecnośc i  lu d n o śc i  p o l s k i e j ,  n ie  w y łą c z a ją c  d z i e “ 
c i  t  D u b l ic sn ie  na d rodze  w i e j s k i e j  w yczyn ia ły  ro zm a ite  bezeceństw a* a  potom z z a s t r z e l o ­
nych gwiń w ycina ły  nożem kaw ałk i m ięsa  i  j a d ły  je  na surowo je sz c z e  w c ie p ły m  s t a n i e “ *

V. i  ad oma ,;c i  cg ó ln s

Anty p a Is ka s zykanaa V/ B ia łym stoku  władze n iem ieck ie  z a b r o n i ły  pod k a r ą  w i ę z i e n i a  le~ 
kurzom i" den tystom  u d z i e l a ć  pryw atnych po rad .  le c z y ć  wolno s i ę  je d y n ie  w Krisie Chorych*

Uparte fa b ry k i  „ Fabryka te k s ty ln a ,  nr 37 w Białymstoku u p a rc ie  n ie  chce i s t n i e ć *  «»’ dn* 
12 IV po rc.z t r z e c i 'w  c ią g u  k r ó tk ie g o  czasu  wybuchł w n i e j  p o ż a r ,  n is z c z ą c  p o z o s ta łe  z po­
p rz ed n ich  oożarów la&gazyny i  surowce* Tak samo fab ry k a  w łó k ie n n ic z a  "Markus ̂  w tym m ieś­
c i e  z a p a l i ł a  s i ę  w dn* 8 l i r ,  a ponieważ pożar n ie  s t r a w i ł  w s z y s tk ie g o ,  r e s z t a  s p ło n ę ł a  
w 11  d n i  petom.

O dznaczeni n ie b o szczy cy .  Urząd w yżywienia w P io trk o w ie  p r z e d s ta w i ł  władzom d y s t r y k to ­
wym w" "Rad o ra  u '/.’n io se k  o odznaczen ie  k i l k u d z i e s i ę c i u  rolników  za wybitne. n o s ią g n ię ć  i  o* w 
d z i e d z in i e  g o s p o d a rc z e j0 Gdy władze n iem ieck ie  p r z y ję ły  w n iosek  i  c h c i a ł y  odznaczyć w ynie-  
n io ry ch  k a tdyda tów , o k aza ło  s i ę ,  że wszyscy z n ic h  już  n ie  ż y j ą ,  gdyż z o s t a l i  w różnych  
ek sp ed y c jach  karnych  w y s t r z e l a n i  p rzez  żandarmów.

A prow izac ja  na Z iem iach Zachodnich u l e g ł a  o s t a t n i o  znacznemu p o g o rs z e n iu .  Z powodu 
nadmiernego wywozu IfcTIlzeszy grożT , "Te~3udnosć n io  o trzym a z u p e łn ie  w iosennego p r z y d z ia łu  
ziemniaków.

K o n f is k a ta  met a l i » Na t e r a n i e  .?:GGfi p rzew id z ian a  j e s t  k o n f i s k a t a  m e ta l i  p ó łs  z la ch ę  t -
n y c h K o n iT i l ć a t  a  t a  g r o z i  zarówno u rządzen iem  i  maszynom pr ze ny, słowem s j a k  pr ze dmie tom 
uży tku  domowego. R ozoorsądzen ie  wykonawcze j e s t  v/ opraćowywaniu,

cóo 0 ooo ----
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K a r p a c k a  B r y g a d a  

/f{  Druga R oczn icę  Bitwy pod Gazalą /

A r ty k u ł  p rz e p isa n y  z nr 18-go dw utygodnika p o l i ty c z n e g o  i  l i t e r a c k i e g o  
p„ t "W Drodze” * datowanego w J e ro z o l im ie  dn.„ 16 XII 1943 r  /Red* At.P , /

Ti .
Rozkazem N aczelnego Wodza z d n ia  2 k w ie tn ia  1940 r^  z o s t a ł a  stworzone. Brygada S t r z e l ­

ców K arp ack ich ,  k t ó r a  w e s z ła  w sk ła d  a rm i i  Lewantu„ Brygada t a  po upadku F r a n c j i  p r z e s z ł a  r a  
t e r e n  P a le s ty n y ,  by n a s tę p n ie  zn a leźć  s i ę  w E g i p c i e ; S tą d ,  p r z e s u n ię ta  na P u s ty n ię  Zachodnią^ 
a  n a s tę p n ie  do L i b i i ,  w z ię ła  u d z i a ł  w o b ro n ie  E g ip tu Ł

W c z a s i e  ty c h  d z i a ł a ń  Brygada K arpacka o d n io s ła  s z e re g  sukcesów i  w ykazała  wysokie w ar­
t o ś c i  bojowe. ¥  w alkach  to b ru o k io h  p o s z c z e g ó ln i  ż o ł n i e r z e ,  o d d z ia ły  i.dowódcy od n a jn iż s z e g o  
do najwyższego s z c z e b la  w y k aza l i  sprawność bójową> odwagę i  p o ś w ię c e n ie c G en era ln ą  p róbą  Bry­
gady jako  c a ł o ś c i  b y ła  b i tw a  pod G azalą* gdz ie  c a ł a  je d n o s tk a  o d n io s ła  duży s u k c e s , mający 
znaczen ie  o p e rac y jn e  d l a  p rz e b ie g u  ofensyw y, W d z i a ł a n i a c h  odwrotowych pod M echile i  ponow-

p ło g e i  s i ł  b ro n ią c y c h  E g ip tu  o raz  n ie d o s ta te c z n e g o  i c h  u z b r o je n ia  b y ła  s z c z e g ó ln ie  duża*
K oleje  wojny zm ien ia ły  n ie je d n o k r o tn i e  przew idyw ania co do p r z y s z ło ś c i  Brygadyc Wysłarna 

jak o  rjíerwszy o d d z ia ł  do zluzow ania XI D ywizji A u s t r a l i j s k i e j  w TobrUku.. w skutek  b ie g u  wypad-  
k$w i  m zew lę k a n ia  s i ę  p o s tę p u  ofensywy V I I I  Armii zajmowała odc inek  naprzec iw  Medauaru dł\iże  j ,  
n iż  ja k ak o lw iek  iim a j e d n o s t k a ,  k tó r a  b r o n i ł a  f o r t e c y „ Ponieważ o d d z ia ły  b r y t y j s k i e y b ro n ią c e  
f o r t e c y ,  j a k  t e ż  korpusy V I I I  A rm ii; p o n io s ły  s t r a t y - w i ę k s z e , n iż  przewidywano., w z ię ła  Brygada 
u d z i a ł  w p o śc ig u ;  w wyniku k tó re g o  s t o c z y ł a  b i tw ę  pod G a z a lą c W p rz e d d z ie ń  w ycofan ia  s i ę  wsku­
t e k  ofensywy Osi z C y re n a jk i  i  w t r a k c i e  p rzekazyw ania  zadań ochronnych oddzia łom  Wolnych F ran­
cuzów z o s t a ł a  u ży ta  do o r z e s ło n i o n i a  odwrotu s i ł  b r y t y j s k i c h  pod' M e c h i le , a n a s tę p n ie  do pow­
s trzym an ia -o fensyw y  Rommela Dod G azalą  f.

Ws w s z y s tk ic h  t y j h  d z i a ł a n i a c h  to w arzy szy ło  n ieodm iennie  B rygadzie  s z c z ę ś c i e  * Ale ta k ż e  
to w a rz y sz y ła  j e j  sumienna p ra c a  dowódców., ż o ł n i e r z y ,  s z la c h e tn a  am b ic ja ,  by być lepszym , wyka­
zać w ię c e j  p o św ięcen ia  i  ko leżeńs tw a  we wspólnym w ysiłku*

Bardzc ważnym elem entem , k tó ry  s ta n o w i ł  je d n ą  z p rzyczyn  powodzeń Brygady b y ła  g o r l iw o ść  
o f ice ró w  i  ż o łn ie r z y  w Doznawaniu ta je m n ic  wojny n ow oczesne js A r t y l e r i a ,  s a p e rz y ,  łą czn o śS  
Brygady pod względem techn icznym  s t a ł y  zawrze ba rdzo  wysoko„ P race  p rzez  n ic h  wykonywane odzna­
c z a ły  s i ę  p r e c y z j ą ,  sum ien n o śc ią  i  pom ysłow ościąs Ż o łn ie rz e  Brygady K a rp a c k ie j  s tan o w ią  zw artą  
r o d z in ę ,  k t ó r ą  zw iąza ły  p r z e ż y e i a f m i ło ś ć  do swego dowódcy o r a z  świadomość^ że w o k r e s ie  n a j ­
c ię ż s z y c h  prób m u s ie l i  szukać  o p a rc ia  p rzede  w szystk im  w samych so b ie  i  swoich k o le g a c n .  Bry­
gada K arpacka, prze-bywszy pod jednym dowódcą i  pra\vie t e z  zmian w s z t a b i e  -  d łu g i  o k res  kampa­
n i i  p u s ty n n e j ,  w ytw orzyła duszę  zb iorow ą Z łoży ło  s i ę  n a  t o  w io le  czynników» P rzede  w szystkim  
w sp ó ln e 5, d o p ie ro  co w s k r ó c ie  o p isan e  p r z e ż y c ia ,

I I
Z k o l e i  r z e c z y  musimy w ziąć  pod uwagę te  w sz y s tk ie  t r a d y c y jn e  cechy  Wojska P o ls k ie g o ,  k t ó ­

r e  wywarły wpływ na umysłowość p rz e c ię tn e g o  ż o ł n i e r z a  Brygady,,
J e ż e l i  odrzuciny  h i s t o r i ę  w o jska  p o ls k ie g o  z czasów R z e c z y p o s p o l i t e j  p rzed rozb io row e j,- 

k tó r a  n ie  mogła wpłynąć na  n a j s z e r s z e  k o ła  B rygady, to  n a jd a w n ie js z ą  t r a d y c j ą ,  do j a k i e j  mimo- 
w o li  nawiązywał ż o ł n i e r z ,  będą  Legiony D ąbrow skiegoc Nie na darmo mottem pisma ideowego Samo­
d z i e l n e j  B ry -ady  K a rp a c k ie j  b y ł  c y t a t  z '"‘Sułkow skiego’’ -  Żeromskiego: ’’Będziemy s i ę  w a l ić  w 
,-iudze rowy i  s i a ć  po obcych d ro g a c h ,  a l e  d o jd z ie m y ! Ś w ia d o m o ś ć ¿ iż  mimo te g o ,  że na  obce j z i e ­
mi s w -aroach c u d z e j  a r m i i ,  s ł u ż y l i  ż o łn ie r z e  Brygady s w e jf w ła s n e j> p o l s k i e j  r a c j i  s t a n u ,  pomo­
g ła  Drzeżyć n a jb ru d n ie j s z y  b o d a j  k r y z y s ,  j a k i  SB3K p r z e ż y ła :  -  wyraaszerowanie z S y r i i  i  p r z e j ś  • 

i e  do P a le s ty n y ,  Ta t e ż  świadomość podyktow ała dowódcy Brygady s tanow isko  p e łne  honoru  w ro z -

p ie rw sz e j  w cjny światow ej* I  t u  b y ł a  chyba d ru g a  w ięź h i s to r y c z n a ,  o k t ó r e j  można wspomnieć., 
Znaczenie t e  i w ię z i  p o d k r e ś la ł  i  t e n  f a k t  - że s k ła d  Brygady da lek o  o d b ie g a ł  od norm alnych od­
dz ia łów  w o jsk a  p o ls k ie g o  w K raju  z czasów pokoju  czy  t e ż  Kampanii W rześniowej 1939 r „ B y li to  
lu d z ie  ze w s z y s tk ic h  d z i e l n i c  p o l s k i ,  w s z y s tk ic h  stanów i  zawodów^ w różnym w ieku , k tó r z y  p rz e ­
s z l i  g r a n i c e  po u s t a n i u  d z i a ł a ń  wojennych.* B y l i  w re s z c ie  tam  i  t a c y  k tó r z y  n ig d y  P o lsk i n ie  
w i d z i e l i ,  j a k  n » s g ru p a  ochotników  z G harb ina  i  S zanghaju , k tó r z y  czasam i nawet n ie  w ła d a li j e -  
tyk ie is  polsk im * B yła  w B rygadz ie  i  g ru p a  ż o łn ie r z y  z F r a n c u s k ie j  L e g i i  C udzoziem sk iej, k tó rz y  
s  moioens i e  • r  o ze .Ina p « a » i ł i  s z e r e g i  ^ a a s t u k i e . ,  by  d a l e j  w alczyć  o p o l s k ą  sprawę* Bardzo cha- 
ra k fc e ry s ty e rn a  cechą  b y ło  t o ,  że żaden  z oddzia łów  B rready  n i e  u s i ło w a ł  naw iązać do tr a d y c j i  
k tó re g o k o lw ie k  z pułków, j a k io  formowały s i ę  w Polsce* p ie rw s z e j  w ojn ie św iatow ej.



J e ż e l i  id z ie  o n a s t r ó j ,  k tó ry b y  o k r e ś l a ł  s to su n e k  do s łu żb y  w ojskow ej, to  Brygada b y ła  
oddziałem  ochotniczym  „ Momeñtem bowiem, sk ła n ia ją c y m ''1/.’ g łów nej m ierze do s ł u ż e n i a ' o jc zy źn ie  
z b r o n ią  w rę k u  b y ła  n ie  świadomość pow ołania p rzez  odpowiedni? Komendę U zupełn ień  do o d z ia łu  
wojskowego, lecz  p r a g n ie n ie  s p e ł n i e n i a  swojego obowiązku, w ynikającego  z podstawowych uczuć o~ 
by w a te l a  i  cz ło n k a  swego n a ro d u c

I I I
Dość znaczny p ro c e n t  ż o ł n i e r z y ,  to  b y l i  lu d z ie  k tó r z y  p r z e s z l i  p rz e z  g ra n ic ę  w ęg ie rsk ą  

czy  rumuńska już  po okupowaniu P o l s k i ,  P rzypatrzyw szy  s i ę  stosunkom i s tn i e j ą c y m  po w rześn iu  
1939, n ie  z n a l e ź l i  on i innego sposobu r e a l i z a c j i  swoich, p ra g n ie ń  s ł u ż e n i a  o jc z y ź n ie .  P ro cen t  
eCementu ideowego b y ł  zatem w B rygadz ie  bardzo  w ysok i„

Z d r u g i e j  s t ro n y  Brygada n ie  b y ła  czymś w ro d z a ju  p o s p o l i t e g o  r u s z e n i a  i  n ie  m ia ła  cha­
r a k t e r u  o d d z ia łu  powstanozegoo O dsetek  bowiem ż o ł n i e r z y ,  k tó r z y  o d b y li  s łu ż b ę  wojskową w Kra­
j u ,  ja k  t e ż  o f ice ró w  s łu ż b y  s t a ł e j  b y ł  bowiem znaczny. C a ła  grupa o f i c e r s k a  i  s z a rż e  m iały  
formalne k w a l i f i k a c j e  w myśl naszych  przepisów  wojskowych.

P ow sta ł  z teg o  s to p  bardzo  s z la c h e tn y  -  m e ta l  tw ard y ,  k tó ry  potem wytrzym ał w sz y s tk ie  
t e m p e ra tu ry  ognia  w a lk ,  czy  prób m oralnych, W Sam odzielne j B rygadzie  S trze lców  K arpackich  
z n a l a z ł a  s i ę  n ie p ro p o r c jo n a ln ie  wysoka i l o ś ć  o f io erów dyplomowanych, O bdarzeni najwyższymi 
k w a l i f ik a c ja m i  wojskowymi i  o b y w ate lsk im i,  p o t r a f i l i  s p r o s t a ć  zarówno w o k re s ie  o r g a n iz a c j i  
Brygady -  k tó r y  to  problem w y b ieg a ł  da leko  p o z a g r a n i c e  normalnych t ru d n o ś c i  -  wszelkim  wy­
maganiom, stwarzanym nr ze z s y t u a c j ę .  S tw o rz y l i  oni trzo n ,  s z ta b u  Brygady, k tó r y  n a s tę p n ie  s t a ­
now ił znakom itą s z k o ło  p r a k ty k i  w ojennej«

•. Obraz Brygady i  j e j  duchowego o b l i c z a  n ie  byłby kom pletny, gdyby n ie  wspomnieć o je sz c z e  
jednym r y s io  c h a ra k te ry s ty c z n y m , k tó ry  j ą  cechow ał,; Duży p ro c e n t  ż o łn ie r z y  -  t o  i n t e l i g e n c j a  
zawodowa, s tu d e n c i  u n iw ersy te tó w , nawet r e p r e z e n t a n c i  n a u k i„ Twarda kon ieczność  i  w arunk i,  w 
j a k i c h  Brygada s i ę  z n a l a z ł a ,  p rzep row adza ły  s e l e k c j ę  lu d z i  na s ta n o w is k a ,  w k tó ry c h  p r z y d a t ­
ność głów nie b ra n a  b y ła  pod uwagę0< Ta i n t e l ig en o k o ść  Brygady p o g łę b ia ła  j e j  ży c ie  duchowe» 
Tworzyła z n i e j  pod pewnym względem n ie  ty lk o  o d d z ia ł  wojskowy, a le  nawet o ś rodek  ży c ia  in te - '  
lo k tu a ln e g o .  D z i s i a j  można ju ż  mówić o p o e z j i  czy nawet t e a t r z e  Brygady K a rp a c k ie j .  Gdyby d z i ś  
zeb rać  utwory l i t e r a c k i e ,  k tó r e  osnuto  na t l e  p rzeżyć  Brygady K a rp a c k ie j ,  pow sta łby  tom k i l k u ­
s e t  s t r o n i c  owy .

IV
Wysoki p ro c e n t  i n t e l i g e n tó w  w s z e re g a c h  pow odował/ że za sad n icze  problem y, k tó re  nasuwały 

s i ę  każdemu Polakowi w związku z k a t a s t r o f ą  w rześn iow ą, b y ły  przedmiotem żywej d y s k u s j i ;  Ni,gdy 
jed n ak  k ry ty k a  czy d y s k u s ja  p o l i ty c z n a  n ie  d a ły  podstawy do o s ł a b i e n i a  m orale  oddziałów  Brygi, 
d y , n ie  spowodowała o s ł a b i e n i a  z a u fa n ia  do dowódców - D z i s i a j  o k re s  o r g a n iz a c j i  Brygady p r z e d ­
s ta w ia  s i ’ę w pam ięc i j e j  ż o łn ie r z y  jako  rozw iązyw anie w pierwszym rz ę d z ie  t r u d n o ś c i ,  związanych 
z formowaniem, szk o len iem , zao p a trzen iem  i  m o to ry zac ją  Brygady« Okres t e n  b y ł  jednak  ta k że  o- 
k resem  ferm entu  i  u s t a l a n i a  s i ę  poglądów na za sad n icze  p o ls k ie  z a g a d n ie n ia  spo łeczne  i  po l i t y .  v  
ne « Zwłaszcza tí początkowym o k re s ie  wspom nienia z niedawne j  p r z e s z ł o ś c i  o raz  z m ie n ia ją c a  s i ę  
s y t u a c j a  p o l i t y c z n a ,  n a r a s t a n i e  z a g ro ż e n ia  wojskowego w A fryce P ó łn o c n e j ,  p ro w ad z iły  do dysput, 
wymiany zdań i  opin ii« , Poziom ic h  o d b ie g a ł  da leko  od tego  w sz y s tk ie g o ,  coby mogło d z ia ć  s i ę  w 
o d d z ia ła c h  wojskowych w c z a s a c h  pokojowych. Wśród gromady i n t e l i g e n c j i  z n a l a z ł a  s i ę  sp o ra  l i :  • 
b a  d z ia ła c z y  p o l i ty c z n y c h  i  sp o łecz n y ch ,  c z ę s to  radykalnych«  Spora l i c z b a  d z ie n n ik a rz y ,  znaji, 
cy ch  od wewnątrz życie  państwowe, w d y sk u s ja c h  ty c h  dawała o ś w i e t l e n i e ,  g ru n to w n ie jsz e  i  b a r  - 
d z i e j  w n ik l iw e ,  n iż  t e , z k tó rym i można s i ę  b y ło  sp o tk a ć  w codziennym życiu«

V
T rudnośc i z te g o  o k re su  z o s ta ły  pokonane d z i ę k i  osob is tym  walorom, s i l e  c h a r a k te r u ,  ta k s o ­

wi i  m ądrości Dowódcy B rygady , P o t r a f i ł  on s tw orzyć  wokół s i e b i e  a tm o s fe rę  r y c e r s k o ś c i ,  z ro z u ­
m ien ia  d la  wad i  przywar lu d z k ic h ,  s to so w an ia  do s y t u a c j i  i  je d n o s te k  ocen indyw idua lnych . N ie­
ub łagany  d la  s i e b i e  i  in n y c h ,  j e ż e l i  i d z ie  o i n t e r e s  s łu ż b y ,  um iał zrozum ieć s ł a b o ś c i  i  p o t r z e ­
by ż o ł n i e r z a ,  zas tosow ać doskonały  umiar w ocenie  z jaw isk ,  k tó ro  na pozór mogłyby prow adzić do 
p rzesadnych  wniosków« S pokój, trze źw o ść  w ocenie , s y t u a c j i ,  w żyeie  s i ę  w p o ło ż e n ie ,  w jak im  B y~ 
gada s i ę  znajdow ała  w początkowych swoich s t a d i a c h ,  d a ły  doskona łe  w y n ik i„ Ja k  to  ba rdzo  c z ę s to  
bywa, w ą tp l iw o ś c i  i  obawy, k tó re  m ia ł każdy ż o ł n i e r z  Brygady, s k ł a d a ł  na konto  w ia ry  w Dowódcę. 
Nie mogąc n ie je d n o k r o tn i e  zn a le ź ć  odpow iedzi tjĄ r ę c z ą c e  p y ta n i a ,  co p r z y s z ło ś ć  p r z y n i e s i e ,  j i k  
p r z y s z ła  p o ls k a  wyglądać b ę d z i e ,  ja k ą  z a ją ć  wooec r z e c z y w is to ś c i  ęo s taw ę , odwoływał s i ę  ż o ł r  -.er5 
do osoby , k tó r a  m us ia ła  mu w y s ta rczy ć  za s z ta n d a r ,  za program , k t ó r a  b y ła  mu uosobien iem  c a ł e j  
r a c j i  w a lk i na obce j  ziemi«

Było to  tym ł a t w i e j s z e ,  że Dowódca Brygady b y ł  w codziennym życ iu  p o s tac ią ,  p e łn ą  c z a r u ,  
sk rom nośc i,  powagi« O pin ie  wypowiadano, pow zięte d e c y z je  b y ły  wynikiem zawsze p r z e ż y c ia  i  p r :o -  
m y ś le n ia .  P rz y s tę p n o ś ć  Dowódcy Brygady rzeczow a, a n ie  w poszuk iw aniu  za ła tw ą  p o p u la rn o ś c ią ,  
c z y n i ły  z n iego  cz łow ieka  d ro g ieg o  każdemu, k to  go b l i ż e j  poznał«  Może n a j l e p i e j  o k r e ś l i ł y  go 
p r o s te  s łow a, Wypowiedziano przez  jednego z jego  podkomendnych: "G enerał ma z a lo ty  sza rego  
cz ło w ie k a ” , I  t e  może w ła ś n ie  e lem enty  w płynęły  n a j b a r d z i e j  zasadn iczo  na s to su n e k  podkomend­
nych do Dowódcy.

VI
Ż o łn ie rz  Brygady n a b r a ł  sp e c y f ic z n y c h  cec h  zew nętrznych . Pewna zuchow atość , może n ie c o  .vy 

b u j a ł a  duma oddzia łow a, p ra g n ie n ie  przygód , o to  o z n a k i ,  po j a k i c h  poznawało s i ę  "K arpatc  z y k y  
naw et na d y s t a n s .  W o d d z ia ła c h  Brygady i  j e j  sp a d k o b ie rc z y n i  panował n a s t r ó j  ‘ choinkowy . Zc 
n i e r z  Brygady n ie  l u b i a ł  s i e d z i e ć  na jednym m ie j s c u .  W iecznie marzył o p r z e s t r z e n i  i  o zdrów m

-  2 -



-  3 -

m oto rze ,  k tó ry b y  go n i ó s ł  n a p rz ó d 0 Gdy ty lk o  w ypoczął t r o c h ę  i  p rz y s z e d ł  do s i e b i e ,  po t r u ­
dach  d ł u g i e j  kampanii., z a t ę s k n i ł  do p u s ty n i ,  g d z ie  n ie  ma p r z e p u s te k ,  punktów k o n tro ln y c h ,  
gd z ie  człow iekow i obrotnemu zawsze j e s t  n i e ź l e ,

Gdy p rz e k o n a ł  s ię *  że n ie  ma perspektyw y szybk iego  r u s z e n i a  do a k c j i ,  s zu k a ł  m ośltw ości 
p r z e n i e s i e n i a  s i s  do lo tn ic tw a  czy m arynark i > By p rę d z e j  ru s z y ć  na s p o tk a n ie  nowej przygody* 
!'Kar patc  zyk" rezygnow ał z m ożliw ości awansu, z p o z y c j i  w e te ra n a  w s to su n k u  ' do 'innie j  doświad­

c z o n y c h  kolegów*
V II

Brygada Karpacka n ie  r e p r e z e n t u j e . j e d n o l i t e g o  o b l i c z a  p o l i ty c z n e g o ,  n ie  wyznaje jednego 
programu. P rzez  c a ł y  czas  j e j  t rw a n ia  n ie  by ło  w j e j  ło n ie  c z ło w ie k a ,  k tó ry b y  s i ę  s t a r a ł  o 
nadan ie  j e j  c h a r a k t e r u  s i ł y  po l i t y c z n o j „  Brygada K arpacka b y ła  g ru p ą  o b y w a te l i ,  k tó rz y  s z c z e ­
rz e  i  gorąco s t a r a l i  s i ę  z o s ta ć  ż o łn ie rz a m i » Z rozum ieli bardzo  d o b rz e ,  że spory  p o l i ty c z n e ,  
programy r o z b i j a j ą  zw artość oddz ia łów , Nie b y ło  p o trz e b a  g o rą c e j  duszy  “K arpa tczyka"  in n e j  
w i ę z i ,  j&k d y sc y p l in y  i  ko leżeńs tw a*  Do przekonań ż o łn ie r z y  Brygady K a rp a c k ie j  n ie  usiłow ano 
t r a f i a ć  momentom dem agog ii .  P rzek o n an ia  t a k i e  czy inne p o z o s ta ły  sprawą p ry w atn ą ,  a szacunek 
d la  j e d n o s tk i  b y ł  podstawowym k ry te r iu m  stosunków służbowych czy poza s łużbą»

D z i s i a j  na p o la c h  b i te w  p u s ty n i  l i b i j s k i c h  panuje  c i s z a  i  t y l k o  w ia t r  p rzy sy p u je  ś lad y  
niedawnych zmagań, w k tó ry c h  s i ł y  o s i ,  s i ł y  obozu w a lk i  z id e a łam i k u l t u r y  z ac h o d n ie j  u s i ł o ­
w ały  zadać c io s  ś m ie r te ln y  p r z y s z ło ś c i  n a s z e j  i  innych narodów cyw ilizow anych , W p ia s k i  pu­
s tynne  w s ią k ła  krew ż o ł n i e r z a  p o ls k ie g o ,  k tó r y  tam nawiązywał a l i a n s  se rd eczn y  z innymi ż o ł ­
n ie rz a m i s ław nej ju ż  d z i s i a j  V I I I  A rm iic W ogniu,, w walce- z n a t u r ą ,  w tę s k n o c ie  za domem o j ­
czystym  i  n a jb l iż s z y m i  wykuwało s i ę  o b l i c z e  duchowe t e j  n i e l i c z n e j  stosunkowo grupy ludzi«
Każdy ż o ł n ie r z  Brygady n i ó s ł  ze sobą k a p i t a ł  uczuć , k tó ry c h  p o zy c ja  s t r a t y  domu, ro d z in y  po­
w ię k s z a ła  s i ę  o s t r a t ,  kolegów i  p r z y j a c i ó ł ,  p o le g ły c h  na p o lu  ch w ały .  I l e  t e  s t r a t y  d la  n ic h  
znaczy ły  pojmie t e n ,  k to  w i d z i a ł  ozy to  pogrzeb  P ie n ią ż k a ,  czy s i e r ż a n t a  Szymankiewicza, czy 
w ie l u ,  w ie lu  in n y c h ,  k tó ry c h  bardzo  c z ę s to  ty lk o  okruchy sk ładano  na cm entarzu  tw ie rd z y  l i b i j -  
s k i o j ,  Wspólny:-’ w ysi łk iem  jed n ak  te  s t r a t y  p rz e m ie n i ły  s i ę  w żywe s i ł y ,  d z i ę k i  tomu, że lo sy  
p o z w o li ły  nedać sens  poświęceniom i pracom, budując n a d z ie je  na pow ró t,  na o s ta t e c z n e  zwycięstwo.

Brygada K arpacka n ie  s tw o rz y ła  obozu p o l i ty c z n e g o .  S tw orzy ła  je d n ak  obóz l u d z i , k tó ry c h  
pośw ięcen ie  w łasnych  o s ią g n ię ć  i  am b ic j i  na o ł t a r z u  w sp ó ln e j  Sprawy, podejmowanie s i ę  zadań 
n ie  z perspektyw ą k o rz y ś c i  j e s t  nakazem moralnym. Ż o łn ie rz e  Brygady K arp ack ie j  mogą n a le ż e ć  
do różnych  obozów, mogą mieć różne  p rzek o n a n ia ,  a le  zawsze w ie rz ą  w c z y s to ś ć  i n t e n c j i  kolegów, 
k tó r z y  razem z n im i epopeę k a rp a c k ą  p r z e ż y l i ,  będą zawsze m ie l i  szacunek  d l a  uczciwego c z ł o ­
w iek a ,

K azim ierz  Grzybowski
  ooo 0 ooo -----

Siadami Zwycięstw Ósmej Armii 

/N a pobojow iskach  w P u s ty n i  Z achodniej /

J e s t  t o  r e p o r t a ż  w łasny  czasopism a " p a ra d a " ,  p i ó r a  J u l i u s z a  M ieroszew skie-  
g o , opublikowany w końcu p ie rw s z e j  połowy 1943 r .  -  /R e d ,  A,P„ /

Mniej w ię c e j  na 70 k i lo m e t rz e  za A le k sa n d r ią  k r a jo b r a z  p u s ty n i  u le g a  przemianom. P o jaw ia -  
j a  s i ę  k rzyże na grobach ż o ł n i e r s k i c h ,  zapory z d r u tu  k o lc z a s te g o  c iąg n ące  s i ę  da leko  w g łą b  i  
t a b l i c e  ostrzegaw cze  z napisem : Danger -  Mines! /N ie b ezp ie czeń s tw o  -  m in y ! /

Samochód nasz  m ija  E l-A lam ein ,  Na maszcie powiewa Union Jack  -  wokół k i l k a n a ś c i e  namiotów 
i  na skrzyżow aniu  a s f a l t o w e j  szosy  l ś n ią c y  b i e l ą  swych pasów a n g i e l s k i  M»P., żandarm w czerwo­
n e j  c z a p c e .  Tak j e s t  d z i ś  w tym EL-Alamein, k tó r e  d a ło  swą nazwę w ielk iem u zwycięstwu 8- e j  a r ­
m i i .  Od B l-A lam ein  b i e r z e  swój p o c z ą te k  k lę s k a  Niemców i  Włochów w A fry c e .

Po obu sćronaoh  d r o g i  co ra z  'w ięcej c h a ra k te ry s ty c z n y c h  n ie m iec k ich  k rz y ż y .  Za El-Daba mi­
jajmy w ie lk ie  n iem ieck ie  c m e n ta rz e 0 Są w sz y s tk ie  ped an ty czn ie  sym etryczne , pod l i n i ę  i  pod sznu­
r e k ,  Każdy grób "s tandaryzow any" ,  według jednego schematu* Na Z achodniej P u s ty n i  zobaczymy 
-cych c n o n te rz y  je sz c z e  w ię c o j .

Zbaczamy z a s f a l t o w e j  je z d n i  na p u s ty n ię *  Podziwiam zmysł o r ie n ta o y jn y  naszego k ierow cy, 
k tó r y  bez c h w i l i  w ahania o b ie ra  w łaśc iw y k ie ru n e k ,  Jadziemy p rzez  ocean  p ia s c z y s ty c h  wydm i  
w zgórz .  Mijamy schrony wykopane głęboko w p ia ch u  i  obłożono s t a r a n n i e  workami, pozycjo  a r t y l e -  
t y j a k i e  i  rowy p , - l o t .  To już  prawdziwe pobo jow isko . D ostrzegany  c o ra z  w ię c e j  przedmiotów po­
rzuconych  w p o ś p ie c h u ^  Tu hełm s ta low y -  tam w łoska p e l e r y n a ,  n ie m iec k ie  b a ń k i  na  benzynę , ka­
w a łk i  ż e l a z a ,  j a k i e ś  r e s z t k i  połowego łóżka,u P u s ty n ia  s t a j e  s i ę  c o ra z  wymowniejsza.

Gdy m iń ę l i śn y  o s t r e  w z n ie s i e n i e ,  s ta n ę l iś m y  oko w oko z pierw szym i w łosk im i c z o łg a m i.  By­
ło  io h  t r z y ,  zwrócono fron tem  ku zachodowi,, Cios u g o d z i ł  w n i e ,  gdy w pan ice  szu k a ły  o c a le n ia  
w u o ie c z o e .  Nio zatrzymujemy s i ę  je d n a k .  S łońce do tyka  już  piasków -  p rzed  nooą musimy być na 
m ie j s c u .  Odwracany głowy i  patrzymy długo w nieruchomo c i e l s k a  czo łgów , k tó r e  ze swymi rozw alo­
nymi wieżami w id n ie ją  w p u s ty n i  j a k  pomniki k lę sk i*

Wokół j e s t  s t r a s z l i w i e  p u s to  i  martwo. Jedziomy sceną  d ram a tu ,  k tó ry  z a m a r ł .  Poprzez za- 
pad a jao y  zmrok p a t rz y n y  w pobojow isko , k tó ro  wydaje s i ę  być w b ie g u  zatrzym aną h i s t o r i ą .

/



W iele m i l  d z i e l i  nas od a s f a l t o w e j  s z o s y ,  iiasz te renow y wóz rw ie  naprzód  p rzez  t e n  jedno­
wymiarowy św ia t  p u s ty n i ,  gdz ie  w szystko  j e s t  ty lk o  d a l ą .  Szybko zapada zm ierzch* J e s z c z e  jedne 
łagodne wzgórze i  nag le  za śm ia ła  s i ę  do nas c z e rw ie n ią  i  życiem p o lsk a  f l a g a ,  łopocząca  na 
wysokim, w io tk im  bambusowym m a sz c ie .  Na. s łupku  wbitym w p ia s e k  t a b l i c z k a  z nepisem RP c l i s h  
Recovery U n i t” . Daleko ’'g d z ie ś  w Zachodn ie j P u s ty n i"  zagubiony samotny p o l s k i  obóz»

P o ru czn ik  G, oprowadza nas po swym m iniaturowym obozie 0 J e s t  już  od dwóch m ie s ię c y  w pu­
s t y n i  z małym oddziałem  i  p o lu je  na w ło s k ie " c z o łg i»

-  Takie polowanie odbywa s i ę  c a łk ie m  po p r o s tu  -  opowiada z uśmiechem» Wyjeźdźany tym oto 
w ie lk im  wozem terenowym w p u s ty n ię  i  szukamy czołgów» Każdą napotkaną- maszynę badnmy» J e ż e l i  
j e s t  mało uszkodzona;, holujemy j ą  do obozu* Tu na m ie js c u  o trzym uje  p o trze b n y  remonty poczym 
odchodzi do m. p ,  naszych  je d n o s te k  p an ce rn y ch „

Na w ie lk im  p la c u  p rzed  namiotom dowódcy s t o i  11 w ie lk ic h  czołgów w łosk ich»  Już w ie le  t a ­
k ic h  maszyn o d e sz ło  st?.d na p o ls k ie  me p:- g d z i e  s łu ż y ć  będą  jak o  s p r ^ - t  szko lny  d l a  naszych  
p an ce rn iak ó w .

Podchodzimy b l i ż e j .  W ie lk i  dźwig u n o s i  w ła śn ie  motor z jednego  z uszkodzonych czołgów« 
S t a r s zjj m a js te r  wojskowy,, k tó r y  j e s t  c z o ł g i s t ą  od p ie rw s z e j  c h w i l i  pow stan ia  p o ls k ic h  j e d ­
n o s te k  pancernych* - barwnym językiem  tłum aczy  nam, co to  w ła śc iw ie  j e s t  c z o łg ?  Dowiaduje­
my s i ę ,  że p rzed  nami mamy ś re d n ie  14«*t o  tonowe c z o ł g i  w łosk ie  o s i l n i k u  D ie s l a .  Na m ie js c u ,  
g d z ie  s t o i  obecn ie  p o l s k i  obóz , znajdow ała  s i ę  k i l k a  m ies ięcy  temu w ie lk a  w łoska  s t a c j a  n a ­
prawy . czołgów . Niemcy i  W łosi c o f a l i ,  s i ę  w takim  pośpiechu., że z o s t a w i l i  w ie le  cennego s p r z ę ­
t u ,  między innymi fa b ry c z n ie  nowe s i l n i k i  czołgowe.w zaplombowanych s k r z y n ia c h .  Te s i l n i k i  
wmontowuje s i ę  obecn ie  w uszkodzone c z o ł g i ,

Wokół c i ą g n ą  s i ę  pobojowiska» Na pewnych odcinkach  przypomina to  m ie s z k a n ia ,  p rzez  k tó ­
re  p r z e s z e d ł  Varagan» M i e j s c a g d z i e  s t a ł y  nam io ty , ro zp o zn a je  s i o  z ¿".two ś c ią ć  7 /szy s tk ie  
p a l i k i  tk w ią  w z ie m i .  Na p ia s k u  w a la ją  s i ę  mundury, hełm y» p a s k i ,  ł y ż k i ,  p le c a k i  i  t y s i ą c e  
przedmiotów codziennego  u ż y tk u .  Nieco d a l e j  b i e l e j ą  k a r t k i  j a k i e j ś  w ło s k ie j  k s i ę g i  munduro­
w e j .  W jednym ze schronów w id z ia łem  le ż ą c y  na paczce n ie d o p isan y  l i s t  n iem ieck ieg o  ż o ł n i e r z a ,  
w innym podniosłem  z ziemi fa szy s to w sk ą  le g i ty m a c ję  włoską« A nad tym w szystk im  na p la n  p i e r ­
wszy -wybija s i ę  am u n ic ja„ J e s t  j e j  pe łno  nęacażdym m etrze  kwadratowym -  potykany s i ę  na  n i e j  
co krok» Cglr«da;ry w ie lk ie  s c i j o n y  w ypełnione po b r z e g i  sk rzyn iam i z am unicją  do d z i a ł ,  g r a ­
n a ta m i ,  p o c ie ’mad do ka r  ab? niw i  cekaomów, Amunicje w sze lk ieg o  ty p u  za s ła n e  st. obozy porzuco­
ne p rzez  w roga.

Żyje s i ę  t u  na  "włos zezy ś n ie  i  na niemczy i  n ie  n c. „ . Samochody chodzą na n ie m ie c k ie j  ben ­
zyn ie  l o t n i c z e j .  Na obiad d o s ta l i ś m y  dobry  k ap u śn iak  z w łoskim i konserwami mięsnymi, w ruchu  
so dwa w łosk ie  m o to cy k le , a n o c leg  g o śc in n y  dowódca p rzygotow ał nam na zdobycznych n ie m iec ­
k ic h  łóżkach  polow ych0

W tym w szystk im  j e s t  mocny n a s t r ó j  zwycięstwa i  p rzew ag i .  P u s ty n ia  n ic  n ie  ukrywa -  
Niemcy i  W łosi u c i e k a l i  s tą d  w p a n ic e ,  w popłochu , na łe b  na s z y ję »  “U c i e k a l i ? , ,  t o  słowo
oow tarza  niemym gestem  każdy porzucony p rzez  n ic h  p rz e d m io t ,

B u r z a  piaskowa z każda c h w i lą  p r z y b ie r a  na s i l e .  Poprzez rdzawo s z a ry  tuman unoszący 
s i ę  w oow ie trzu  p r z e z i e r a  m iedziane s ło ń ce»  P ia se k  s y p ie  w tw arz»  Widoczność m ała .  Hasz 
k ie row ca c z u je  je.dr.ak p u s ty n ię  i  trzym a s i ę  w ie rn ie  w łaściw ego kursu»

po g o d z in ie  ja zd y  zarysow ały s i ę  p rzed  nami oo tężne  sy lw ety  czo łgów , W mroku bu rzy  wy­
g lą d a ły  zd a leka  ja k  legendarne  smoki s k łę b io n e  w walce»

Byliśmy na w ie Ik im  cm en ta rzysku  maszyn bojowych« S ta ło  ic h  t u  k i l k a n a ś c i e  różnych
pozach zamarłe w r u c h u .  Podchodzimy do p ie rw szeg o .  Jak  w s z y s tk ie , t a k  i  t o n  zwrócony j e s t  
f ro n te m  ku zachodowi. Obłożony j e s t  workami z p ia sk iem  t a k ,  że k ie row ca j e c h a ł  z u p e łn ie  
na ś le p o ,  je d y n ie  w edług wskazań dowódcy» Wieża c z o łg u  k i l k a k r o t n i e  okręcona  'g ą s i e n i c ą 0 
N igdzie  n ic  w idać ś la d u  uszkodzeń» O tw ieram ' boczną  k la p ę  i  zrozum iałem wszystko«

W nętrze j a s t  c z a r n e ,  t a k  c z a r n e ,  jakby wykute w >?glue Na s ie d z e n iu  k ierow cy j a k a ś  
b e z k s z t a ł t n a  masa. Ze S t r z e l c a  z o s t a ł a  ty lk o  b r y ł a  c . ,u rn c ~ b ru n a tn e j  m az i ,  p r z y k le jo n a  do 
b o c z n e j  ś c i a n y .  K le i s t y  p o p ió ł  i  małe kaw ałk i osmolonych k o ś c i ,  to  r e s z t a  z a ło g i»

Dramat j a k i  t u  s i ę  o d b y ł ,  t r w a ł  k ró tko»  P o c is k  t r a f i ł  w s k rz y n ię  z am u n ic ją .  N a s t ą p i ł  
wybuch i  t e m p e r a tu r a ,  w k t ó r e j  s t o p i ł y  s i ę  c z ę ś c i  a lum in iow e« Czołg na s k u te k  wybuchu amu­
n i c j i  i  motoru s t r a c i ł  swą barwę ochronną i  p r z y b r a ł  k o lo r  j a s n e  w iśn iow y,

S ą s ie d n i  c z o łg  r o z b i t y  j e s t  chyba bombą l o t n i e z ą 0 Wieża jego  leży  w o d le g ło ś c i  k i l k u ­
n a s tu  kroków, p o g ię ta  j a k .z u ż y t a  puszka z konserwy»

Idziemy d a l e j .  Co k i l k a n a ś c i e  metrów w ło sk i  c z o łg  -  w sz y s tk ie  zwrócona fron tem  ku za­
chodow i, ren  ro z łu p a n y  ja k  p n iak  drzewa bombą, ta m te n  t r a f i o n y  pocisk iem  a r t y l e r y j s k i m ,  i n ­
ny wiśniowymi rumieńcami na o p an ce rzen iu  melduje o tym, co  z a s z ło  w jego  w nętrzu» Nie o tw ie ­
ra n y  k la p .  Wiemy, co to  oznacza ,

W rdzawo-rudym ś w ie t l e  burzy  p iaskow ej w ygląda to  pobojow isko g ro ź n ie  i  n ie sam o w ic ie .
Oto k u l i s y  i  s t r z ę p y  d e k o r a c j i  w idow iska, o ja k im  w lak o n iczn y c h  słowach mówiły komunikaty 
z w alk  na zachód od E l-A lam ein ,  S t r a s z l iw e  m usia ło  być u d e rz e n ie  8- o j  a rm i i  -  miażdżące i  
n ie sp o d z ie w a n e ,

Wsiadamy w samochód. Smugi p y łu  n ie s io n e g o  p rzez  zamieć p r z y s ł a n i a j ą  niebawem pobojo­
w isko czołgów .
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M e s se rsc h ra i t ty . J u n k e r s y ,  H e in c k le ,  t r a n s p o r to w c e ,  bombowce -  d z i e s i ą t k i  same ~’-c tów ze 
swastykami na oponach i  cza rnym i krzykami na kadłubach,, P r z e s z ło  t r z y  l a t a  czekałem  na t a k i  
k o ja o y  "p e jz a ż " !  L o tn isko  .jedno za drugim  z podziemnymi hangaram i,  ze sk ładam i benzyny l o t ­
n i c z e j ,  z w a rs z ta ta m i  reparacy ,inym i0 Oczu n ie  mogę oderwać od ty c h  p o rąbanych ,  z a s t r z e lo n y c h ,  
n i e m i ł o s i e r n i e  zmasakrowanych M esserschm ittćw  i  B aincklów , od ty c h  znienaw idzonych sw astyk  
w deptanych n ie u b ła g a n ie  w p ia c h  p u s ty n i .

Tu m u s ia ła  być u d a ła  "p róba  g e n e ra ln a "  końca ś w ia ta .  S to ic y  p rzed  jednym z myśliwców 
przepołowionym dosłow nie p rz e z  p ó ł  3 Na z ie m i,  wśród zwału ż e l a z a ,  s z k ła  i  aluminium w ala  s i ę  
pas od spadoch ronu .  Podnoszę go i  o d c z y tu ję  w yraźnie n a p i s :  nTag der H e r s t e l l u n g :  8 Marz 1941 
-  H e r s t e l l e :  Schroeder u„ Co0"« Obok p ie c z ę ć  ze sw a s ty k ą . S p rzę t  j a k  w id a ć ,  j e s t  nowy, zapasy 
mob„ dawno s i ę  w y c z e rp a ły .

Objeżdżany l o t n i s k o  sycąc z ro zk o szą  nasze  głodne p o ls k ie  oczy k lę s k ą  n ie m iec k ą 0 Zabawnie 
wygląda w ie lk i  H e in c k e l  le żący  na "p lecach "  ze śmigłem skręconym w t r ą b k ę .  Viio.tr obraca  k o ła  
podwozia i szarpie- s t rz ę p a m i poobrywanej b la c h y .  K ilk a  maszyn s tanp .ło  "na g ło w ie” f a  sw a s ty k i 
na ic h  z a d a r ty c h  ogonach w id n ie j ą  z d a l a  n ^ rą g o w is k o  Niemcom i  n ^ radoeć  nam®

Cgladąny sam olo ty  zbombardowane w hangarach* Atak p rz y s z e d ł  tale n a g le ,  zaskoczen ie  b y ło  
t a k  c a ł k o w i t e ,  że na n ic  n ie  b y ło  c z a s u ,  L o tn isk o  j e s t  g ła d k ie  ja k  s t ó ł .  Nasz samochód na 
n ie m ie c k ie j  ben zy n ie  l o t n i c z e j  r o b i  100 km na godz.. M ijany w pęd z ie  zdeformowano sy lw e tk i  ma­
sz y n ,  R ozn ies ione  dosłow nie s c h ro n y ,  zwały beczek  i  s p r z ę tu  w sz e lak ieg o  r o d z a j u ,  W ie lk i  t r a n ­
sp o r to w iec  h o le n d e rsk ie g o  pochodzen ia  s t o i  z ro zp ła tan y m  ogonem« Obok n iego  m yśliw iec  s p a lo ­
ny t a k  d o s z c z ę tn i e ,  że t y l k o  jego  osmolony s z k i e l e t  dygoce i  dzwoni w podmuchach b u rz y .

W ia tr  dmie z t a k ą  s i ł ą ,  że ko leg a  nasz rysow nik  n ie  może utrzym ać w rę c e  szk ico w n ik a .  
Wyskoczył z samochodu i  u m ie ś c i ł  s i ę  w k a b in ie  jednego z m niej zn iszczonych  Junkersów .
Nie chce w y jeżdżać  s i ę  z ty c h  cm entarzy  L u f tw a f f e » Trudno n a p a t r z e ć  s i ę  do s y ta  t e j  k lę sc e  
Niemców i  temu w spaniałemu w swej m i lc z ą c e j  g roz ie '  zwycięstwu B ry ty jczyków .

J u l iu s z  M ieroszowski
  ooo 0 eoo - —

Z Wrze śniowych Dni

Podajemy poniże j  w s k ró c e n iu  opow iadanie S t ,  Sęp S z a rz y ń sk ie g o ,  zam ieszczo­
ne w nr 1/427 z dn ,15  I  44 czasop ism a londyńsk iego  " S k rz y d ła " ,  a n ap isan e  na 
podstaw ie r e l a c j i  k p t ,  B. /R e d ,  A„P„ /

Zamaskowano sam oloty  nocowały w c i e n i u  d rzew . Dowództwo 24 e skad ry  bombowej kwaterowało 
we dworze, z a ło g i  w s z k o le .  W ieśc i z f r o n t u  b y ły  k r z e p ią c e ,  Niemcy p o n o s i l i  w ie lk ie  s t r a t y  w 
cz o łg a c h ,  s a m o lo ta c h ,  a nadew szystko w lu d z ia c h .

W esk a d rz e  mówiono c o ś  o bombardowaniu. Zgadywano, j a k i  c e l  i  k tó r e  z a ło g i  p o le c ą .  Około 
lC - e j  p r z y s z e d ł  rozkaz o Na Częstochowę id ą  n ie m iec k ie  zmotoryzowane kolumnyc Bombardować z n i s ­
k iego  p u ła p u . Podwieziono bombys S e tk i  pod s k r z y d ła  -  p i ę ć d z i e s i ą t k i  w k a d łu b .  Z ałog i wciąga~ 
ł y  kombinezony, s z e l k i ,  hauby. O bserw atorzy p r z e g l ą d a l i  mapyc Wyprawę s z e ś c iu  maszyn m ia ł  p ro ­
w ad z ić  p e ru c z n ik  Ja n  B z u ra .  Trudno b y ło  o k r e ś l i ć ,  ja k im i drogami id ą  t e  n ie m ie c k ie  kolumny. 
Rozkaz nio  wspom inał o tym n i c ,  mówił t y l k o ,  że na pó łnoce-zachód  od Częstochowy i  ¿e c e l  j e s t  
prawdopodobnie ch ro n io n y  p rz e z  o s ło n ę  m yśliw ską ,

Bzura ponumerował -wszystkie d r o g i  w r e j o n i e  c e l u  i  zdecydował s i ę  w y d a ć  je d e n  sam olot na  
ro z p o z n a n ie j  Zadan ie ; rozpoznać  c e l  i  podać p rz e z  r a d io  numer d r o g i ,  po k t ó r e j  posuwają s i ę  
Niemcy, Na t o  zadan ie  w y s ta r to w a ł  z załoga p o r .  o b sc Raszkow ski, W k i l k a  minut po nim s t a r t o ­
w ało  k o le jn o  G obładowanych bombami K a ra s i .  P ierw szy s t a r t o w a ł  Bzura s doskonałym p i lo te m  p o r .  
S iew ie rsk im  i  s t r z e l c e m  k a p r , Paw lakiem , Obładowana bombami maszyna oderw ała  ° j.ę c ię ż k o  i  p r z e ­
p ły n ę ła  nad czubkami drzew p a rk u .  Za n i ą  p o s z ła  d ru g a ,  t r z e c i a  i  w re s z c ie  o s t a t n i a .

Był t o  p ie rw szy  bojowy l o t .  D ługie l a t a  ćw iczeń , wojskowej s z k o ły ,  b a ,  od d z iec iń stw a  
w ch łan ianych  le g e n d ,  t r a d y c j i ,  nakazów, u r a b i a ły  go do t e g o ,  by t e r a z  n a j l e p i e j  jak ty lk o  można 
wykonać t e n  bojowy r o z k a z .

U c z u c i e k t ó r e g o  doznaw ał, b y ło  d a le k ie  od s t r a c h u .  R acze j  b y ła  to  trem a, w ie lk a  trem a,c z y  
aby w szystko p ó jd z ie  ta k  ja k  powinno.

W ie d z ia ł ,  ja k  t ru d n o  j e s t  t r a f i ć  w c e l  t a k  w ą s k i , jak im  j e s t  s z o s a .  Trzeba go b ra ć  naukes, 
pod kotem , a lo  pod kątem  n ie z b y t  w ie lk im , bo w przociwnym r a z i e  na jw yże j 2 bomby dadzą e f e k t , a  
r e s z t a  p ó jd z ie  na m arne , pozatem n a le ż a ło  z n a le ź ć  c e l  o d ra z u ,  bc myśliwcy mogliby w szystko uda­
re m n ić .  P o to  p o l e c i a ł  Raszkow ski, a l e  czy  aby Raszkowski czego ni*> p o k ry c i  i  c z y ,  co n a jw a ż n ie j­
s z e ,  b ę d z ie  można naw iązać z nim łą c z n o ś ć .

-  P rószaw ice  pod nami -  zameldował p i l o t , '
Maszyna po łożona  w le k k i  w ira ż  o k rą ż a ła  m ia s to .
-  T rzeba  będ z ie  z ro b ić  ze dwie rundy , zanim tam ci d o łą c z ą  -  pom yślał Bzura® C hcia łb y , żeby 

to  by ło  już  p r ę d z e j .  Każda m inu ta  zwłoki wydawała mu s i ę  n ie z m ie rn ie  cenna. Idąca z ty łu  maszyna 
d o łą cz y ła  do lewego p ł a t a  i  w e sz ła  w rundę  razem  z maszyną Bzury, Wkrótce potym d o łą c z y ła  t r z e c i a  
N ależa ło  je s z c z e  czekać  na uformowanie s i ę  d r u g i e j  t r ó j k i ,  Do c e l u  m i e l i  i ś ć  szykiem  zwartym, ¿ o  
w zn aczne j m ierze wzmacniało obronę p rzed  myśliwcami o Nad ce lem  m i e l i  s i ę  r o z e j ś ć ,  bombardować 
każdy na w łasno r ę k ę ,  w iększe zgrupow ania i  tu ż  nad z iem ią ,  lotem  koszącym, w racać na lo t n i s k e .



Samoloty s z ł y  o ia a n o ,  s k rz y d ło  w s k r z y d ło ,  Z mapy w y n ik a ło ,  że n a j d a l e j  za d z i e s i ę ć  mi nul; 
powinno być ju ż  w idać Częśtoohowęs

-  Przed nami ohmury, pu łap  j a k i e ś  1200 -  r o z l e g a ł  s i ę  g ło s  p i l o t a 0
Bzura s p c - j r s a ł  w k ie ru n k u  lo tu *  Zdała c i ą g n ą ł  s ię .  wał ohmur. B yła  t o  d co l iczn o ść  o t y ł o  

d e b ra ,  że 'w r a z i o  o z© go by ło  s i  g gdzie  ■ s c h r o n ić  p rzed  my śliwo am i0
N ależa ło  ¿próbować naw iązać łą czn o ść  z Raszkowskim« Bzura w łą c z y ł  r a d i e  i  p r z e k r ę c i ł  po- 

k r ę tk a  aż w skaźn ik  p o k ry ł  s i ę  numerem o z ę s t o t l i w o ś e i  » W słuchaw kach r o z l e g ły  s i ę  t r z a s k i  i  -wy­
ra ź n y  g ło s  mówoy, ’’Achtung, Aohtung” i  j a k i e ś  słowa po niemiecku®

Inne f a lo  b y ty  z a j ę te  ró w n ie ż 0 Wszędzie twarde n ie m iec k ie  s łow a p rz e k a z u ją c a  rozkazy  ope­
r a c y jn e  n iem ieckim  jednostkom  na .ziemi i  w pow ietrzu ,,  Mała se lek tyw ność  a p a r a tu  u n ie m o ż l iw ia ła  
•wyeliminowanie ty c h  r o z l i c z n y c h  w rogich  głosów-., za lew a jący ch  p r z e s t r z e ń .

Było w t e n  co ś  groźnego« Bzura p r z e k r ę c a ł  p o k rę tk ą  maleńkimi rucham i, s t a r a j ą c  s i ę  uchwy­
c i ć  wyznaczoną f a l ę .  Upływały minuty i  k ie d y  już  zn iechęcony  c h c i a ł  zrezygnować z b e z n a d z ie j ­
nych p ró b ,  u s ł y s z a ł  g ło s  wychodzący jakby z g ł ę b i ,  z za trzasków  i  n ie m iec k ich  głosów: uwaga 
24 , uwaga Zt , mam zablokowane s t e r y ,  l ą d u j ę ,  uwaga numer„ , .  Tu g ło s  zapad ł s i ę  i  znów by ło  
s ły c h a ć  ty lk o  tw arde n iem ieck ie  s łow a0

B z u r a  w łą c z y ł  m ikrofon  na nadawanie i  w o ła ł :  -  uwaga 24, uwaga 24, k tó r y  numer powfcórzyće »• 
p ó ź n ie j  znów: uwaga 24 , uwaga 24 , powtórzyć numer c e l u ,  numer c e l u 0

W d a l i  zarysow ały  s i ę  p rz e d m ie śc ia  Częstochowy, P u łap  chmur s c h o d z i ł  t u  do 30Q me T rzeba  
b y ło  s c h o d z ić ,

-  Co mu s i ę  u d i a b ł a  s t a ł o ,  żeby ty lk o ,  od razu  w y jść  na t e  kolumny -  m y ś la ł  Bzura, porów-
ny."ując mapę z przesuwającym s i ę  w d a l i  terenem »

P r z e c h o d z i l i  nad sk ra jem  m i a s t 0 Na północ o- zachód w s t r o n ę  g r a n ic y  n ie m ie c k ie j  s z ły  dwie 
s z o s y ,  k tó re  w jednym m ie js c u  s c h o d z i ły  s i ę  razem, tw orząc w id ły e

Nagle Bzura u j r z a ł  c e l , •Obu szosami posuwały s i ę  ciemno z ie lo n e  plamy czołgów i  samochodów5
S zły  łańcuchem gubiącym s i ę  h e n .  poza z a s ię g ie m  w zroku, jakby j a k i e ś  owady c iąg n ą c e  na  swoją
ta je m n a  wyprawę, 71 -d id łaoh szos  s t a ł y  kolumnami, w równych o d s tę p a c h ,  b ezp ieczn e  jakby w oczu 
k iw an iu  nr. p a ra d ę ,  c z o ł g i ,  samochody, c i ą g n i k i ,  j e s z c z e  d z i a ł a .  Pomalowane na k o lo r  ciemno z ie ­
lony  w rjlamy sr.a re  i  c zâ rn e  z lew ały  s i ę  n iem al z otoczeniem.,

T eraz  zadan ie  m ia ł każdy wykonać sam i  sam w racaćc
Samolot Bzury s c h o d z i ł  p ik ą  w d ó ł ,  p i l o t  naprow adzał na c e l  pewną r ę k ą ,  Bzura w le p i ł  oczy 

w c e lo w n ik  i  c z e k a ł*  Powoli n a d c h o d z i ła  s z o sa  i  zapchane czo łgam i w idły*  Poprawka na w ia t r  i  
jedno rzucono p i  lo to w i ; -  t r o c h ę  w lewo -  p ó ź n ie j  n ie  w ie d z ie ć  k ie d y  palce  same n a c is n ę ły  na 
zw aln iacze  i  bomby no l e c i a ł y  w d ó ł .  G e jze ry  czarn ego  dymu i  w yrzuconej ziemi bu ch n ę ły  rzędem 
je d e n  za d r rp iu i ,  noorzez  t e n  n a t ło k  p la m is ty c h  żuków oczek u ją cy ch  w porządnym szyku na swój 
czos  do m arszu , YJzdłuż d ro g i  vryrosły nowe g e jz e ry  wybuchów bomb d ru g ieg o  s a m o lo tu .  Na do le  
lu d z ie  ja k  mrówki w ysypa li  s i ę  z d ro g i na p o la .  K arab in  S t r z e lc a  r o z e g r a ł  s i ę  d ług im i s e r i a ­
m i,  smagajoc wiązkami k u l  r o z b ie g ło  mrowie ,

-  je sz c z e  many dwie bomby, schodzimy -  r z u c i ł  p i l o to w i .
Pod samolotem p rzesuw ała  s i ę  w stążka  s z o s y ,  co ra z  b l i ż s z a ,  c o ra z  b l i ż s z e  samochody, c z o ł ­

g i ,  d z i a ł a  i z ie lo n e  f i g u r k i  w dużych k o p u la s ty c h  hełm ach , b ie g a ją c e  b e z r a d n ie ,  w popłochu*
C el w yrós ł  n ie sp o d z ie w a n ie „ .Nawrócił na n iego  p i l o t  bez ro z k a z u ,  sam» B zura  p rzyw arł do. 

c e lo w n ik a ;  ko ło  murowanego domu tu ż  przy s z o s i e ,  n a b i t e  samochodami podwórko i  t łu m  ż o łn ie r z y  
z zadartym i do góry tw arzam i.  Te obrócone w gó rę  tw arze  o s t r o  o d b i j a ł y  swoją różow ośc ią  od 
bezbarw ności t ł a ,  b y łe  ic h  dużo , b y ły  s t ło c z o n e  w gromadki po k i l k a n a ś c i e ,  po k i l k a d z i e s i ą t «  

P a lce  n a c i s n ę ły  no. zw a ln ia c z e .  Bomby c ię ż k o  oderw ały s i ę  od s k r z y d e ł  i  po p ły n ę ły  w dttł«
£eby w c e l ,  żeby w c e l ,  c Boże -  s z e p t a ł  pó łprzy tom nie  B zura , Dwa po tężne  s łu p y  z iem i,  c e ­
g i e ł ,  dymu, c z ę ś c i  samochodów i  poszarpanych  c i a ł  buchnę ły  w gó rę  p r z y s ł a n i a j ą c  wszystkoc 

B zurę już  t e r a z  n ic  n ie  o b c h o d z i ło ,  c z u ł  ty lk o  w z b ie ra ją c e  przemożne zm ęczen ie ,  Kie 
w ie d z ie ć  ja k  z a s n ą ! c O budził s i ę  na ch w ilę  tu ż  nad lo tn i s k ie m  i  znowu z a s n ą ł .  Dopiero k iedy  
sam olot u d e r r y ł  kołam i o z ie m ię ,  r o z b u d z i ł  s i ę  na d o b re .  Czuł s i ę  s z c z ę ś l iw y  j a k  mało k iedy»

.  fi -
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In w az ja  -  s łow o, odmieniano wo w sz y s tk ic h  £r. 'ey pa.dk ach  n ie z l i c z o n ą  i l o ś ć  r a z y ,wymawiane 
p rzez  jednych  z, n ie c ie rp l iw y m  oc solciwr.niom,,z nad.zie.ją na wyzwolenie ,p r  ze z innych  z ro sn ą ­
cym zdenerwoYiąniem, ze s trachem  ,p rzed z b l i ż a j ą c ą  s i ę  n ie u b ła g a n ie  p r z y s z ło ś c i ą  -  s t a ł o  s i ę  • 
w re sz c ie  faktem .If nocy z 5 na 6 hm, s i ł y  a l i a n c k i e  p o d ję ły  n a t a r c i e  na tw ie rd z ę  H i t l e r a  od 
s t r o n y  "WAłu A t la n ty c k ie g o "  „Me t r z e b a  dowodzić, że t e n  p ro lo g  nowego i  o s ta tn ie g o  e ta p u  w oj­
ny ma znaczen ie  p o l i ty c z n e  o w i e l k i e j  d o n i o s ł o ¿ c i „H ies ie  r o z s t r z y g n i ę c i e  s z e re g u  zagadnień  
s t a r y c h ,  s tw a rz a  nowe „.Trudno je  d z i ś  p rz e w id z ie ć ,c z y  o k r e ś l i ć  Jedno wszakże wymaga już  t e r a z  
j a k  n a jm o cn ie jszeg o ' p o d k r e ś le n i a .

Ten zwrotny moment każe nam wydobyć z s i e b i e  maximum zimnej krw i i  opanowaniaykąże- t ł u ­
mić szkodliw y e n tu z jaz m ,sp ro w ad za jący  p sych iczne  r o z b r o j e n i e , ś l e d z i ć  z najwyższym'.spokojem, 
na j a k i  nas s t a ć , r o z w ó j  w ydarzeń ,aby  móc ro z ró ż n ia ć  fa łszyw e alarm y od r z e c z y  i s t o t n y c h ,  
aby rozkaz  d z i a ł a n i a , k t ó r y  w odpow iedniej c h w i l i  n a d e j d z i e , z a s t a ł  nas w p e ł n i  przygotcwaiych.

Za w cześn ie  je sz c z e  na an a l izo w an ia  a sp e k tu  p o l i ty c z n e g o  in w a z j i  ,W c h w i l i  p i s a n i a  
p rz e g lą d u  n ie  p o s iad a l iśm y  źród łow ych,w yczerpującyoh in fo rm a c j i  o n a jw ię k sz e j  s e n s a c j i  ub, 
o k re su  .o b f i tu ją c e g o  w w ydarzen ia  p ie rw sz o rz ę d n e j  Wagi „Zdobycie Rzymu,wizyta p rem .M iko ła j-  
czyka w s t .  Z jednoczonych ,narady  w Londynie nad p ro jek tem  warunków pokoju d l a  Niemiec i w  
W aszyngtonie nad planem o r g a n iz a c j i  powszechnego b ezp iecze ń s tw a  -  o to  w ie lk ie  p o z y c je ,  
o tw ie ra ją c e  d z i e s i ą t y  m ies iąc  p ią te g o  roku  wojny«

W izy ta -p rem .M iko ła jeżyka  w USA, W icem in is te r  spraw zag ran iczn y ch  S t„Z jednoczonych 
S t e t t i n i u s  oodczas oobytu w Londynie w . t r a k c i e  k o n f e r e n c j i  z p rem .M ikoła jczyk iem  z a p r o s i ł  
s z e f a  rządu  Dolsk iego  do z ło ż e n ia  o f i c j a l n e j  w izy ty  w Białym Domu^dla omówienia z p rez .R o o -  
s e v e l te m  s z e re g u  a k tu a ln y c h  zagadnień  e u ro p e js k ic h ,w  pierwszym r z ę d z ie  b ezp o ś red n io  d o ty ­
czących  P o l s k i .  Jasnym j e s t , ż e  w W aszyngtonie po rozmowach prem.M ikoła je ż y k a ,  k tó ry  p rzy b y ł 
do s t o l i c y  USA dn .5  bm ., poczesne m ie jsce  zajm ują  dwa z a g a d n ie n i a :k o n f l i k t  p o ls k c -so w ie c k i  
o raz  p la n  o r g a n i z a c j i  pokoju,opracowywany obecnie p rzez  r z ą d  am erykańsk i.

D epartam ent s ta n u  -  ja k  zakomunikował p r a s i e - m i n „ S t e t t i n i u s  - n ie  w y s tą p i  z n o w ą  pro­
p o zy c ją  lub fo rm ułą  zlikw idow ania  z a ta rg u  między R z p l i t ą  i  ZSRR«Zatem rozmowy o p ie ra ć  s i ę  
będą  z j e d n e j  s t ro n y  na w yrażonej w swoim c z a s i e  gotow ości rz ą d u  USA p o ś re d n ic z e n ia  między 
nami a Moskwą,z d r u g ie j  na p ropozyc jach  p o l s k i c h ,k tó r e  p rze d ło ż y  p rem .M ikoła jczyk .Z  wywia­
d u ,  u d z ie lo n eg o  przez  p „p rem iera  w p rz e d d z ie ń  w yjazdu z Londynu d z ien n ik a rzo w i "M anchester 
G u a rd ia n " ,w yn ika , że p ropozyc je  t e  n ie  u le g ły  od s ty c z n i a  r  b ,  zmianie , / T r e ś ć  wywiadu p o d a je ­
my na s t r . 3 - c i e j  n in i e j s z e g o  numeru A£P., „

Prace nad p rz v s z ły m bezp ieczeńs tw em  ś w i a ta , Waszyńgton prowadzi o s t a t n i o  prace  nad 
p ro jek tem  .M ędzy nar od owe 3 o r g a n iz a c j i  pokojowe j  „Pro j e k t ,  nas zkicowany pr ze z -d ep a rtam en t s t a ­
nu , zo s ta ł ,  p rzed łożony  s p e c j a l n e j  k o m is j i  Kongresu, złożone j  z p rz e d s ta w ic ie  l i  .demokratów i '  
repub likanów .P o  zaaprobowaniu go p rzez  kom isję  m in i s t e r  C o r d e l l  H u l l  p rze p ro w a d z i ł  k o n s u l ta ­
c j ę  z am b asado ram i:b ry ty jsk im ,sow ieck im  i  c h iń sk im  „W myśl s u g e s t i i  Mołotowasw yrażonej na 
k o n f e r e n c j i  m in is trów  spraw zag ran iczn y ch  t r z e c h  mocarstw-w Moskwie w l i s t o p a d z i e  u b .ro k u ,  
dalszym etapem  pracy  nad p ro jek tem  o r g a n iz a c j i  b ezp iecze ń s tw a  ma być k o n fe r e n c ja  " w ie lk i e j  
czw órki"  w W aszy n g to n ie , po święć ona uzgodn ien iu  p ro je k tu  z poglądami poszczegó lnych  rządów.

Wedle am erykańskich  in fo rm a c j i  prasowych, p la n ,  opracowywany p rzez  rz ą d  St.,, Z jednoc zonych, 
o p ie ra  s i ę  na z a sad z ie  t „z w .ro ta c j i„ R a d a  Międzynarodowa s k ł a d a ł a  by s i ę  z p r z e d s t a w i c i e l i  
USA,WBrytanii,ZSRR i  Chin  oraz  t r z e c h  lub c z t e r e c h  p r z e d s t a w i c i e l i  państw  m n ie jszy ch ,w y b ie ­
ranych  k o le jn o  a rzez  ogólne zgromadzenie narodów zjednoczonych na o k re ś lo n y  okres c z a su .  
Zgromadzenie s k ła d a ło  by s i ę  ze w sz y s tk ic h  35 państw obozu Narodów Z jednoczonych„P ie c z a  
nad bezp ieczeństw em  powszechnym i  e g z e k u ty w a ,o p ie ra ją c a  s i ę  na s i l e  z b r o jn e j  w i e l k i e j  
c z w ó rk i" , spoczyw ała by w rękach  Rady M iędzynarodow ej„Inform acje t e  z n a la z ły  częśc iow e 
p o tw ie rd z e n ie  w ośw iadczen iu  H u l l a ,k tó r y  k a te g o ry c z n ie  zap e w n ił ,ż e  m n ie jsze  państw a będą 
reprezen tow ane w międzynarodowej o r g a n iz a c j i  bezp ieczeństw a„

0 św iadczenie  H u l la  z o s ta ło  \vywołane o s t r ą  k ry ty k ą  p r o j e k t u  ze s t r o n y  h o le n d e rsk ie g o  
m i n i s t r a  spraw zag ran iczn y ch  van K leffenaa ,P rzem aw ia jąc  w Londynie w im ie n iu  m n ie jszych  
p ańs tw ,van  K le ffen s  z a p o w ie d z ia ł , że z ło ż e n ie  spraw ś w ia ta  powojennego w rę c e  c z t e r e c h  mo- 
ja r s tw  n ie  może l i c z y ć  na p o p a rc ie  państw mnie j s  zy ch ,, k tó r e  "odczu ły  jarzmo wojny w n ie -  
-nniejszym s to p n iu ,  a c z ę s to k ro ć  w znaczn ie  większym n iż  w ie lk ie  mocarstwa" „Stąd t e ż  j e s t  
r s e o z ą  z ro z u m ia łą ,ż e  powinny one mieć g łos  p rzy  r o z s t r z y g  '„u spraw ...mających n a  o e l u  za­
p o b ie g an ie  wojnom.Stanowisko m i n i s t r a  • o le n d c rsk ie g o  j e s t  s łu sz n e  i  p rzez  nas p o d z ie la n e ,  
gdyż S p rz e c iw ia  s i ę  prawnemu usankcjonow aniu  f a k ty c z n e j  przew agi wpływów w ie lk ic h  mocarstw 
na n iekorzyść -  państw  m n ie j s z y c h , ic h  hegemonii nad światem.

Misio naszego k ry tycznego  s ta n o w isk a  w-obec samego m eritum  p r o j e k t u ,z  zadowoleniem 
t r z e b a  pow itać  w y s tą p ie n ie  S t„Z jednoczonych w r o l i  aktywnego o r g a n iz a to r a  p rz y sz łe g o  poko­
j u  .Dowodzi t o  bow iem ,pom ijając w sz e lk ie  k o n iu n k tu ra ln e  momenty p o l i t y k i  w ew nętrznej USA., 

Ameryka pó łn o cn a  zdecydowanie porzuca iz o la c 'jo n iz m „ S tc Z jednoczone an i  t e r a z , a n i  w p rzy -  
3 z ł o | o i  n ie  mogą p o zo s tać  na uboczu wobec d o n io s ły c h  z a g a d n ień ,d o ty czą cy ch  c a ł e j  k u l i  
z iem sk ie  .j -  p o w ie d z ia ł  p .D evey, kandydat na p rezy d e n ta  z ra m ie n ia  p a r t i i  r e p u b l i k a ń s k ie j  -  
g n ia z d a  iz o ia o jo n iz m u  am erykańsk iego .

Rzym 'uwolniony, Wkroczenie w ojsk  a l i a n c k i c h  do Wiec znego M ia s ta  p o s ia d a  duże znaczen ie  
P O l i ty c ¿ n o -p re s t iż '¿ \ .e . Nic t u  n ie  pomogą n ie m iec k ie  v o l t y  propagandowe „Fakt p o z o s ta j e  fak tem

-  7 -



P ie rw sz ą  konsekw encją  w k ro czen ia  a l ia n tó w  do Rzymu b y ła  a b d y k ac ja  k r ó l a  W ik to ra  Ema­
n u e la  I I I .  Zgodnie z zap o w ie d z ią ,z ło ż o n ą  dn„12 k w ie tn ia  „Wiktor Emanuel p o d p is a ł  d e k re t  ab- 
dykacyjny ,w  którym  p rz e k a z a ł  swą władzę n a s tę p c y  t r o n u . k s »Humbertowi. jako regentow i pań­
stw a.Umożliwi t o  d a l s z ą  n o rm a l iz a c ję  stosunków między a l ia n ta m i  i  rządem włoskim . W a n ­
g i e l s k i c h  k o ła ch  p o lity c zn y ch  panu je  prze św.iadc zonie , że marsz ,Badoglio  zachowa'k ie ro w n ic ­
two rz ą d u  do cz a su  c a łk o w iteg o  uwolnienia  terytorium  Włoch, od nie przy ja c ie  l a -

NA OBG ŻYZNIE

Echa TCo.-'.grern P o lo n j j  Ayeryk"r s k i e j  
Kongres P o lo n i i  Am erykańskiej w B u f f a lo ,  k tó r y  zakończy ł swe obrady w dn»30 V b r » b y ł  

niecodziennym  wydarzeniem w ży c i  u USA,a d l a  sprawy o g ó ln o - p o l s k ie j  ma on s z c z e g ó ln ie  don io ­
s ło  znaczen ie  ze w zględu na pow zięte  u ch w a ły ,d a ją ce  wyraz zgodnej w o li  i  dążeń 5 milionów  
o byw ate l i  USA pochodzen ia  p o ls k ie g o .

Spośród prac  Kongresu na s p e c j a ln ą  uwagę z a s łu g u je  uchw alen ie  memoriału do prez»Roo- 
s e r e l t a  z wezwaniem,aby n ie  z g o d z i ł  s i ę  on na żaden kompromis, k tó ry  n ie  da łby  s i ę  pogodzić 
ze s łusznym i prawami P o l s k i  i  z zasadami K arty  A t l a n t y c k i e j 3co zagrażać  by mogło n ie  t y l ­
ko spraw ie p o l s k i e j , a l e  również sp raw ie  pokoju  św ia ta  / t r e ś ć  memoriału podany w następnym 
numerze A .P , / »  Ponadto Kongres o g ł o s i ł  "O rędzie  do Walczącego K raju"»

0 p o s tę p a c h  i  o s ią g n i ę c ia c h  P o lo n i i  USA świadczy uchw alen ia  s t a t u t u , o k r e ś l a j ą c e g o  vr 
T»miu punk tach  c e le  d a l s z e j  d z i a ł a l n o ś c i  ¡¡przyczem postanowiono w yłon ić  s t a ł ą  r e p r e z e n ta c j ę  
P o lo n i i  z s i e d z i b ą  w W aszyng ton ie .  Kongresy P o lo n i i  zwoływane być mają co 4 l a t a .

Qr ędz ie  Kongresu do W alczące%o_ Kr a ju  
"B rac ia !  Jes teśm y  zw iązan i i  Wami n ie  ty lk o  p rz e z  pochodzenie i  p e łn ą  chwały p rz e s z ­

ł o ś ć ,  le cz  ta k że  p rzez  w spólną walkę o p rzysz ło ść« ,Jes te śm y  świadkami t e g o , j a k  w ie le  zaw­
d z i ę c z a j ą  Wam nasze  umiłowane S ta ry  Zjednoó zone „Wiemy ,że gdyby n ie  Wasza o f i a r n o ś ć  i  boha­
t e r s tw o  ,k tó re  oka z a l i  śc ie  , s ta w ia ją c  mężnie c z o ło  dwóm potęgom m ilitarnym ,w ojno , mogłaby 
s i ę  po toczyć  i n a c z e j  i  n ie w ą tp l iw ie  o g arnę łaby  nasze o gn iska  domowe »Jesteśm y świadkami t e ­
go „ jak  w ie le  św ia t Wam zaw dzięcza w walce p rzec iw  t y r a n i i  n ie m ie c k ie j»

Sumienie’ nas ze żąda od nas,abyśm y z r o b i l i  w szystko  5co .  Ie ży w n a s z e j  mocy,aby obron ić  
P o ls k ę  p rzed  ponownym ro zb io rem  i  niewolą„Lok P o ls k i  j e s t  p rob ie rzem  wspólnego zw y c ię s t­
w a. Jeże  l i  Wasze na jw iększe  o f i a r y  i  c i e r p i e n i a  będą  zapom niane,w ojna skończy s i ę  n ie  zwy­
c ięs tw em , lecz  k lęską, w sz y s tk ic h  demokrac j i 0

D latego  t e ż  try .Amerykanie pochodzen ia  p o lsk ie g o  .w g łębokim  po czu c iu  w y p e łn ie n ia  na­
szego pub liczn eg o  obowiązku i  w zrozum ien iu  lo s u  'w szys tk ich  n a rodów ,m iłu jących  w olność , 
p rz e s y ła n y  Wam B ra c ia  w Walczącym K raju  naè ze u ro c z y s te  zapewnie n i a  ,że s to sow n ie  do na­
szych  pr aw i  w m ia rę  naszych s i ł  będziemy w alczyć o amerykańskie id e a ły  »wyrażone w Kurcie 
A t l a n t y c k i e j j 0 uznan ie  prawa p rźed  s i ł ą , o r a z  by zasady t e  z n a la z ły  swój wyraz w odpowied­
n ic h  zobow iązan iach  na r z e c z  rów ności w sz y s tk ic h  wolnych narodów, na rz e c z  ś w ię to ś c i  
t r a k t a tó w ,n a  r z e c z  u zn an ia  po św ięceń ,na  r z e c z  zad o śću c zy n ien ia  krzywdom przez  tryum f 
sp raw ied liw ość  i ,  na rzecz  zw ycięstw a d em o k ra c j i ,  na r z e c z  b e z p ie c z n e j  p r z y s z ło ś c i  św ia ta  i  
na r z e c z  b ezp iecze ń s tw a  A m eryk i»U rzeczyw iś t-n ia jąc  t e  z a sa d y , świadomi je s te ś m y ,ż e  w szę­
d z ie  i  zawsze będziemy w alczyć o n ie ty k a ln o ś ć  t e r y t o r i a l n ą ,w o l n o ś ć  i  n ie p o d le g ło ś ć  P o l s k i .  
Tak ,nam dooomóż Bóg I"»

  ooo O ooo -----
ARMIA KRAJOWA

"W p r a s i e  p o l i t y c z n e j  u k a z a ła  s i ę  wiadom ość,że w związku- z przygotow aniam i do w łącze ­
n ia  N.SoZ. do A .K ^d z ia ła  w Londynie m is ja  wojskowa NsS«,Z0 przy Naozelnym Wodzu*Dowództwo 
A.K, kom uniku je , że żadna ta k a  m is ja  przy naczelnym  wodzu n ie  d z i a ł a ,n a t o m i a s t  w c ią g u  z i ­
my 1 9 4 4 .2 -ch  wysłanników N,S,Z» d o t a r ł o  do Londynu"» -

Komunikat  nr  11 Dowództwa A J , ,  z d n B 7 VI 44 -  N a. _W_i_JL eMń_£_z_c_z_y_ź__n_i_eJÏÏ
związku z ’ probaïïL a te ro ry zo w a n fa  T udnośc i p o l s k i e j  na  w i ï e n s zczyznTe przoz o d d z ia ły  l i t e w ­
s k ie  ,będące- w s łu ż b i e  n iem ieck ie  j  -  z o s t a ł a  przeprow adzona a k c ja  odwetowa przeciwko tym 
oddzia łom  l i te w s k im ,k tó ro  d o p u ś c i ły  s i ę  mordów na lu d n o ś c i  p o l s k i e j  -  p a ł a n ia  w si i  napa­
dów na nasze  o d d z i a ły ,a  m ianowicie g V w r a j  „Os zmiany nasze  o d d z ia ły  p a r t . r o z b i ł y  dosz­
c z ę tn i e  2 k o m p , l i t e w s k ie ,k tó r e  s p a l i ł y  p o lsk ą  w ieś  i  mordowały j e j  lu d n o ś ć <,-8 V m s z a  6 
brygada  p a r t . n a p a d n i ę t a  w r e j » 0 ja sy sz o k  p fz e z  l i t e w s k i  baon SS s t o c z y ł a  z nim pomyślną w al­
kę .W nocy z 13 na 14 V w rej„M urow anej Cszmianki z o s t a ł  d o s z c z ę tn ie  r o z b i t y  i  ro zb ro jo n y  
l i t e w s k i  baon za zn ęcan ie  s i ę  nad lu d n o ś c ią  p o ls k ą  „Jeńców l i t e w s k ic h  w i l o ś c i  300 po rozmun- 
durow aniu i  odpowiednim pouczen iu  zwolniono«,-Dnia 9 V w zasadzkach  na szo sach  L id z k ie j  i  
O szm iańsk ie j zatrzymano kolumny samochodowe'eskortowano p rzez  samochody p an ce rn ecP o ^ k ó tk ie j  
walco i zadan iu  nieme om s t r a t  w z ab i ty ch /w  tym 2-c h  o f i c e r  ów/i rannych-w ycofano s i ę  bez d r a t .

W J î j >  w_o d_j2_z_y_z n i  e_#_Z poutód  w ie lu  a k c j i  bojowych,w k tó ry c h  zadano n ie p rz y
ja o ie lo w i  w iększo s t ’ï-o ty -na  szczog '6'Ine w y ró żn ien ie  z a s łu g u ją  n a s tę p u ją c e :D n .  15 V kom p .l/77p .  
p #zaskoozona w r e j* s t .R ó ż a n a  ¡.'rzez s i l n y  o d d z ia ł  n ie m iec k i  u d e rz y ła  na n i e p r z y j a c i e l a  zmu­
sz a ją c  go do odwrotu o Zdobyto 3 RKM„20 K b * N iep rzy ja c ie l  s t r a c i ł  32 z a b i ty c h  i  21 rannych»-W 
nocy z 18 na 19 V baon 77 p»p0z a j ą ł  p rze jśc io w o  m ias to  E js z y s z k i  po pokonaniu  g a rn iz o n u  n ie ­
m ieckiego.!’? nocy r, ZOfia. 21 V komp*11-77 p„-p „opanował meRaduń,zdobywając szturmom bunkry i  
koszary  żan d a rm erii  n: em ieck io j  „Załoga Flugwache w a i l e  14 lu d z i  p odda ła  s ię .Z d o b y to  3 ckm,
7 rk m .w ięk szą  i l o ś ć  a m u n i c j i , r a d i o s t a c j ę  i  32 wozy m a t e r i a ł u  w ojennego .
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N a r e s z c i e !  . . .

W ielka  in w a z ja  Sprzym ierzonych na k o n ty n e n t e u r o p e j s k i ,  m ająca na c e l u  oswobodzenie 
narodów, u ja rzm ionych  przez  nieme ów, s t a ł a  s i ę  w re s z c ie  faktem  dokonanym. Dn, 6 VI o świ- 
c i e  armie a l i a n c k i e  ro zp o c z ę ły  lądowanie na północnym wybrzeżu F r a n c j i ,

M e t r z e b a  w ie l k ic h  s łów , bo i  n ie  w y s ta rc z ą  żadne s łow a, aby w yrazić  w zru szen ie  i  
dźw ig n ięc ie  s i ę  na duchu, j a k ie  narodowi polskiem u p r z y n io s ł a  d łu g o ,  długo oczekiwana 
w ie ś ć  o sz tu rm ie  generalnym , k tó r y  sk ru sz y ć  ma zapory h i t le ro w s k ie g o  w ię z i e n ia  i  przywró­
c i ć  nam swobodę.

W c ią g u  potwornych p i ę c i u  l a t  p ie k ła  h i t l e ro w s k ie g o  w alczy liśm y  i  c z e k a l i  wytrwale 
na t ę  c h w i lę ,  dozna jąc  n a jp o tw o rn ie js z y c h  c i e r p i e ń  i  s t r a t .  D latego  f a k t  ro z p o c z ę c ia  na 
zachodzie  decydu jących  d z i a ł a ń ,  w k tó ry c h  i  n a s z e ,  p o ls k ie  form acje  b i o r ą  u d z i a ł ,  n iosąc  
nam w o lność ,  -  pobudza w najwyższym s to p n iu  nasze nadw ątlone s i ł y ,  k r z e p i  n a sz ą  wolę d a l ­
szego t r w a n ia  i  d a l s z e j  w a lk i  aż do o s ta te c z n e g o  zw ycięstw a.

o
Z dotychczasowego p rz e b ie g u  w stępnych d z i a ł a ń  inw azyjnych n ie  można je s z c z e  wysnuwać 

szczegółow ych wniosków co do i c h  d a lszeg o  p rz e b ie g u .  D ośw iadczenia  t e j  wojny n ak az u ją  nam 
pow śc iąg  liw ą ocenę faktów i z a l e c a j ą  l i c z y ć  s i ę  r a c z e j  z tru d n o ść  i  femi, j a k ie  napo tkać  mo­
gą d z i a ł a n i a  inw azyjne przed o s ią g n ię c ie m  o s ta te c z n e g o  sukcesu ,

W każdym r a z i e  p o d ję c ie  i  pomyślne zapoczątkow anie inwo.zji pozwala nam na obiektywne 
s tw ie rd z e n ie  n a s tę p u ją c y c h  faktów :

l /  N iezdobyta " tw ie rd z a  e u ro p e jsk a "  H i t l e r a  j e s t  już  d z i ś  kom ple tn ie  ośmieszonym b l u f -  
fem, Yiszelkie "wały" i  " l i n i e " ,  k tórym i próbowano s t r a s z y ć  Sprzymierzonych i  łu d z ić  naiw­
nych niemców, n ie  mają decydu jącego  z n a c z e n ia ,  Świadczą o tym zarówno o s t a t n i e  w ydarzen ia ,  
j a k  i  niedawne zw ycięsk ie  w a lk i  we W łoszech ,

2 /  Fakt p o d ję c ia  in w az j i  Sprzym ierzonych na wybrzeżu F r a n c j i  d y sk re d y tu je  m ożliw ości 
m i l i t a r n e  N iem iec, k tó r e  u s z c z y tu  swych zwycięstw w t e j  w ojn ie  w r ,  1940 p rz e g ra ły  b itw ę
0 W Brytanię i  m usia ły  s i ę  wyrzec aw an tu rn iczych  planów wylądowania na wyspach b r y t y j s k i c h ,

3/ In w az ja  na kon ty n en t wraz z o s ta tn im i  sukcesam i Sprzymierzonych we Włoszech ro z p ra ­
sz a  o s t a t e c z n i e  legendę  o " n ie z w y c ię ż a ln o śc i"  o rę ż a  n ie m ie c k ie g o ,  le g e n d ę ,  k tó r a  zdecydo­
wani© gasnąć  p o c z ę ła  od c z a s u  k l ę s k i  nad Wołgą i  w A fry ce ,  poprzez d a l s z e  wypadki w Tuni­
s i e ,  na S y c y l i i ,  w po łudn iow ej I t a l i i  i t d ,

4 /  In w az ja  na k o n ty n e n t  św iadczy, że s i ł y  m i l i t a r n e  Spr zymier zonych, k tó rz y  d łu g o ,  
le c z  planowo i  konsekw entnie  przygotow yw ali s i ę  do d e c y d u ją c e j  rozpraw y , -  s ą  już  na po­
ziomie dos ta tecznym  do niezawodnego w ym ierzenia  c io s u  i  że na t e n  c io s  zdooydowano s i ę  
w re sz c ie  ,

  000 0 000 - —

Musiiry trw ać  po ż o łn ie r s k u

Wypadki wojenne dn i  o s t a t n i c h ,  zapoczątkowane zwycięstwem Sprzym ierzonych we Włoszech 
p rz y  w spaniałym  u d z ia le  fo rm a c j i  p o ls k ic h ,  a uwieńczone zdobyciem R-zymu i  rozpoczęciem  
g e n e r a ln e j  i n w a z j i ,  -  wywołały wśród sp o łecz eń s tw a  p o ls k ie g o  f a l ę  z ro z u m ia łe j  r a d o ś c i  i  
o ży w ien ia .  J e s t  t o  z jaw isko  że w szech miar k o r z y s tn e ,  t a k  po trzebne  d l a  ogólnego podnie­
s i e n i a  na duchu n a ro d u .

Jednak  sposób u z e w n ę t rz n ia n ia  radosnych  w zruszeń b u d z ić  musi w naszych  warunkach za­
s t r z e ż e n i a  i  obawy. W yczerpani nerwowo, t r u d n i e j  panujemy nad odruchami naszych  uczuć i  
m niej k ry ty c z n ie  ocen iany  nasze f a t a l n e  p o ło ż e n ie  okupaoyjne , k tó r e  p rz e c ie ż  c i ą g l e  j e s z ­
cze  musimy mieć na uwadze, j e ś l i  chodz i o nasze  postępow anie i  zachowanie s i ę  codzienne«

Mnożą s i ę  w ypadk i,  że osoby i  ś rodow iska  b a r d z i e j  pobudliwe i  nieopanowane usewnet" 
r  z n i a j ą  swą rado  ść w p o s ta c i  g ło śn y ch  uwag _i kom entarzy , vrypowia.danyo h wobec osób n ie  zna­
jomych t~ a nawet w p o s t a c i  m niej lub w ię c e j  g łośnych  m a n i f e s t a c j i ^  jak  śpiewów, okrzyków
1 t a .  -Msmy ju ż  do zanotow ania s z e re g  n ie szc zęsn y ch  fak tów , gdy podobny b ra k  o s t ro ż n o ś c i  
zakończy ł s i ę  t r a g i c z n i e  a re s z to w a n ia m i , a co gors z a , wynikłymi s t ą d ,  porażkami na r ó ż -  
nych odcinkach p racy  podz iem nej ,

Pam iętać  musimy w k a ż d e j  o k o liczn o ść  i  r że g e s ta p o  .p racu je  b ez  w ytchnienia , i  że nawet 
w o b l i c z u  o s t a t e c z n e j  k l ę s k i  niemczyzny będ z ie  cfla nas groźne i  bezw*zględne,'T’ie  u le g a  t e ż  
k w e s t i i ,  że obecne radosne  n a s t r o j e  wśród Polaków są  p rzez  g e s ta p o  ś ledzone i  w ykorzysty -  
wane .

Musimy p a m ię ta ć ,  ż e :
l /  Do o s t a t n i e j  c h w i l i  zmagań many zachować spokój i  opanowanie w ew nętrzne , kfcćre za­

pewni nam przewagę nad wrogiem i  ob ron i przed czyhająoym na każdym kroku n ie s z c z ę ś c ie m .
2 /  Radosne, d ługo  oczekiwane f a k ty  n ie  mogą p r z e s ł a n i a ć  nam świadomości ozeka jąoyoh  

nas je sz c z e  t ru d ó w , w alk  i  doznali.
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3 /  Nie wolno n a a  pozwalać so b ie  na sŁanowo]ne odruchy i  poczynan ia  w w alce z okupantom 
n a to m ia s t  obowiązkiem naszym j e s t  k a rn o ść  i  pos łu szeńs tw o  względem rozkazów i  wskazań 
Władz P o l s k ic h ,  khóre  w odpowiednim czas'Ân dadzą h a s ło  do o s t a t e c z n e j  rozprawy z okupan­
tem w k r a j u ,  _ .

E a s ł  a t  _e_ £__o_ m u s  i  m y  c z e k a ć o i e r p l i w i e , s p o k o j n i .
p o i  o ł  n  i  e r  s k u i

  000 0 000 — -
OSTATNIE WIADOMOŚCI

Komunikat nr 1 KsG» A l ia n c k ic h  S i ł  Inw azyjnych  z d n ,  6 VI 44 r .  d o n o s i :  "D ziś  o
świcie” a r n ie  a l i a n c k i e  9 pod d-twem gen,.- Dwight E isenhow era ro z p o c z ę ły  lądowanie na pne . 
b r z e t u  F ra n c j i , ,  J e d n o s tk i  morskie,, w sp ie rane  p rzez  s i l n e  zespo ły  l o t n i c z e ,  w ysadzały  na 
ląd  o d d z ia ły  a rm ii  lą d o w e j .  Całe  ś c ią  wojsk a l i a n c k i c h  p rzep row adza jących  o p e ra c je  desan t 
we dowodzi gen . Montgomery» W s k ła d  ty c h  s i ł  wchodzą o d d z ia ły  b r y t y j s k i e  ,■ am erykańskie i 
k a n a d y j s k i e " ,

R a d io londy ń s k ie  dn , 7 VI o godz „ 6 m„ 20 don o s i:  O peracje  inw azyjne r o z w i j a j ą  s i ę
z ad. awiTIaj a c o ,  Prem0 C h u r c h i l l  s k ł a d a ł  dn* 6 VI I z b ie  Gmin dw ukrotn ie  wy j a ś n i e n i a  na temc
ic h  p rzeb iegu»  Prom ier s t w i e r d z i ł ,  że w d e s a n c ie  w z ię ło  u d z i a ł  4 t y s , okrętów i  k i l k a  
t y s i ę c y  s ta tk ó w  pomoc n ic sy c h  o ra z  je d n o s tk i  f l o t y  wojennej« Na lą d z ie  w alczą  w o jska  b ry ­
t y j s k i e  , am erykańskie i  k a n a d y js k ie j  w a k c j i  na morzu b i o r ą  u d z i a ł  j e d n o s tk i  f l o t y  brytji 
sk ie  j , a m e ry k a ń sk ie j ,  k a n a d y jsk ie j . ,  p o l s k i e j ,  n o rw e s k ie j ,  h o l e n d e r s k i e j ,  f r a n c u s k i e j  i  
g re c k ie  j t O peracje  o s ła n ia n e  Są p rz e z  11 t y s  , samolotów' w p ie rw s z e j  l i n i i .  Lądowania ro? 
poczę ły  s i ę  na w ybrzeżn Normandii na p r z e s t r z e n i  od Cherbourga do Havru w godz inach  od 
6 do 8 m„ 15 rano  dn« 6 VI.» W iele  b a t e r i i  nadbrzeżnych  n i e p r z y j a c i e l a  z o s ta ło  zmuszonyc 
do m i l c z e n i a ,  Bombardowane one s ą  p rzez  ponad ty s i ą c  c i ę ż k i c h  bombowców. ¥  c z a s i e  od 
północy do g o d s 3 C rano  zrzucono na c e le  na wybrzeżu ponad 10 t y s .  t o n  bomb. C h u r c h i l l  
s t w i e r d z i ł ,  że n ie k tó r e  z umocnień n i e p r z y j a c i e l a  okaza ły  s i ę  m niej groźne n iż  przypusz- 
czano,j Na c a ł e j  p r z e s t r z e n i  od C herbourga do Havru w ojska sprzym ierzone  posunęły  s i ę  na 
k i l k a  km* w g łą b  l ą d u u W Caen, o 15 kiru od w ybrzeża to c z ą  s i ę  w a lk i  u l i c z n e ,  Gen. E isen­
hower ogłoś i  x ro zp o cz ęc i . '  oporac j i ,  przem aw iając p rzez  r a d io  do narodów okupowanej 
Europy s S tw ie r d z i ł  o:a, że in w az ja  j e s t  c z ę ś c i ą  ogólnego a ta k u  na n i e p r z y j a c i e l a ,  uplano* 
wanego w spó ln ie  z R o s ją ,  K ról Haakon, p rem ie rzy  P o l s k i ,  B e l g i i  i  H o la n d i i ,  gen ,  de Gaul­
l e ,  k r ó l  J e rz y  VI i  p r e z .  R o o se v e l t  p rzem aw ia li  do swych narodów z o k a z j i  i n w a z j i .

Na f ro n c ie  w łoskim  trw a p o śc ig  za n ie p rz y ja c i e l e m ,  F ran cu z i  za j ę l i  • T i v o l i .

Przemów ien ie  p rem ie ra  M ik o ła jczy k a : -  Ż o łn ie r z e ,  l o t n i c y ,  m arynarze P o la c y ’. Wkracza­
my w d ecy d u jącą  f a z ę  g e n e ra ln e j  rozgryw ki i  porachunków z niemcami, Padł ro z k a z ,  rozpo ­
czy n a jący  u w aln ian ie  Europy od b a r b a r z y ń s k ie j  o k u p ac j i  najeźdźców  i  morderców n a z is to w ­
skich., T/y d a ł  go n acz e ln y  wódz w ojsk  sprzym ierzonych  g e n ,  E isenhow er.  Wydał rozkaz  wol­
n o śc i  d l a  Europy syn  w ie lk ie g o  narodu  am erykańskiego, w o ln e j  ziemi Waszyngtonn, L in c o l­
n a ,  K o śc iu s z k i ,  P u ław sk ieg o ,  postaw iony  zgodną wolą p r e z .  R o o s e v e l ta  i  prem. C h u r c h i l l a  
na c z e le  sprzym ierzonych  a r m i i ,  r u s z a ją c y c h  do a ta k u ,  W tym momencie t a k  dawno o c z e k i­
wanym i  u tęsknionym  s e r c a  b i j ą  ż y w ie j ,  p rę ż ą  s i ę  wojskowe s z e r e g i ,  z a c i s k a j ą  p i ę ś c i  żo ł­
n ie rz y  a rm ii  podz iem nej ,  Po lacy ! G dziekolw iek  s i ę  z n a j d u je c i e ,  czy  jako  ż o łn ie r z e  a rm ii 
e o l s k i e j  na ziem i b r y t y j s k i e j ,  czy jako  lo t n i c y  o k ryc i  chwałą w dyw izjonach  lo tn ic z y c h
i  bom bardujących, czy  jako  marynarze pod b an d e rą  p o ls k ą ,  czy  bohaterstw em  o k ry c i  ż o łn ie .
r r e  z cod Monte C ass ino !  Po lacy! Ż o łn ie rz e  a rm ii  podziemnej! Nasza odpowiedź: Rozkaz!
Za Polskę! Za śm ie rć ,  g łó d ,  p o n ie w ie rk ę , p o h a ń b ie n ie ,  za w olność n a sz ą  i  waszą! Zwycięs 
two z a le ż y  n ie  t y l k o  od w ie rn o ś c i  rozkazom nacze lnego  dowództwa w o jsk  sprzym ierzonych , 
a le  i  od n a leży te g o  i  ro z tro p n e g o  ic h  wykonywania, P o la c y ,  ż o łn ie r z e  oddzia łów  bojowych, 
d z i a ł a j ą c y c h  w sz e re g a c h  a rm i i  sp rzym ierzonych ,  wiei n i  naczelnemu wodzowi w o jsk  s o ju s z ­
n ic z y c h ,  s p e łn i ą  swój obowiązek o f i a r n i e  i  z pełnym oddaniem s i ę  s p ra w ie .  Ż o łn ie rz e  
podziemi wykonają, rozkazy  wydane, i  doręczone im na m ie js c u  d l a  -wykonania pow ierzonych 
im zadań . R e sz ta  z was moi ro d acy  k a rn ie  i  s o l i d a r n i e  będzie  w s p ó łd z ia ła ć  i  pomagać w 
w alce znanymi wam, poleconymi sposobam i, Podkreślam  je d n a k ,  że w tym momencie n ie  nad­
s z e d ł  j e s z c z e  cza s  do o tw artego  pow stania«  Rozkaz d z i a ł a n i a  obejmuje j e d n o s tk i  specja.V- 
no w podziem iach ze sp ec ja ln y m i zadaniami.. Moment powszechnej w a lk i  n a d e jd z ie .  Należy 
8i ę  do n iego  przygotować«, 0 nim oznajmi wam osobny ro z k a z 0 Po lacy  w podziem iach Europy! 
Uderzać s i l n i o  tam , gdzie  padną rozkazy! I n n i  pomagać, sk u p iać  s i ę  i  czekać n a  ro zk az ,  
k tó ry  p a d n ie ‘do g en e ra ln eg o  i  o s ta te c z n e g o  uderzen ia#  C hw ila  t a  n ie d a le k a ,  Nio^h was 
prowadzi Bóg, Honor i  0 jc z y z n a 6 Śmierć i  z n is z c z e n ie  naszym odiweoznyiu -wrogom Niemcoml 
Niech ży je  a rm ia ,  lo tn ic tw o  i  m arynarka po lska!  Niech ż y ją  ż o łn ie r z e  a rm ii  podziemnej! 
Niech żyje  w olna i  n i e p o d le g ła  P o lska! N iech ż y ją  sp rzym ierzone arm ie  w o ln o śc i l  Niech 
ży je  ic h  wóda n ac z e ln y  g en ,  E isenhower! -
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Upr zedzamt że w sz e lk ie  t r a n s a k c j e  i  umowy, zawarte z n ie m c a m i ,a  do tyczące  i c h  ma­
ją tk u  uznano będą za bezw zględnie n iew ażne, a pomoc w zaw ie ran iu  i c h .  a zw łaszcza  u d z i a ł  
w n ic h  w c h a r a k te r z e  s t r o n y ,  p o c iąg ać  może odpow iedz ia lność  k a r n ą ,  jako  w s p ó łd z ia ła n ia  z 
wrogiem na szkodę Narodu i  Państwa P o lsk ie g o  <, Z aw ierający  t e  tranz.akc je  i  umowy n ie  bę­
d z ie  mógł z a s ł a n ia ć  s i ę  dobrą  w ia r ą  i  n a raż a  s i ę  na u t r a t ę  w sz e lk ic h  świadczeń., k tó re  
w skutek  t a k i e j  t r a n s a k c j i  u i ś c i ł ,

16 V I I I  45r„  Pełnom ocnik na K ra j Rządu R z e c z y p o s p o l i t e j

Prow okato rzy  w mundurach  wojskowych„ W Warszawie g r a s u je  g rupa  s p e c ja ln y c h  prowoka- 
1 01*ów",' noszących  wojskowe mundury n iem ieck ie  5 k tó r z y  n aw iąz u ją  znajom ości z młodymi męż­
czyznami „ z a o p a t r u ją  i c h  w broń.v a potem grożąc d o n ie s ie n ie m  -  zm uszają i c h  do "dobrowol­
nego" z g ło sz e n ia  s i ę  do w ojska lub  0 rg a n o T o d t -

  ooo 0 ooo ----
AKCJA ROSYJSKO-KOMDMISTYCZNA

O biecank i S t a l i n a  , Podczas swej n iedaw nej w izy ty  w R o s j i  P o lak  amerykański w ie lebny  
O rlem ański ~ocTE>;ył rozmowę ze S ta l in e m ,  W dn* 7 V O rlem ański o zna jm ił w wywiadzie prasowym, 
i ż  S t a l i n  zapewnił go, że n ie  b ę d z ie  in g e ro w ał w wewnętrzne sprawy p o l s k ie  i  o b ie c u je  
,/w P o l s c e /  t o l e r a n c j ę  r e l i g i j n ą 6

J e ś l i  S t a l i n  n ie  chce ingerow ać w sprawy wewnętrzne P o l s k i ,  t o  có ż  ma znaczyć o b ie ­
t n i c a  t o l e r a n c j i  r e l i g i j n e j ?  Jedno z drugim  a b s o lu tn ie  n ie  da je  s i ę  pogodzić»

C o r a z . naiwn ie  j s ze kłams tw a « Komunistyczna Trybuna W olności"  p is z e  w nr ze .z 15 V ; 
"Zasługującym, na uwagę w o s t a t n i c h  c z a sa c h  j e s t  u s i ło w a n ie  Niemców wywarcia na s p o ł e c z e ń ­
stwo p o ls k ie  w G a l i c j i  n a c i sk u  w c e l u  s tw o rz e n ia  j a k i e j ś  s t r a ż y  p o l s k i e j  pod n iem iecką  
komendą, by w t e n  sposób rękam i Polaków ro z p ra w ić  s i ę  zbrodniczo  z lu d n o ś c ią  u k r a iń s k ą " .

Można nap •sać bardzo  w io le  c tym. że niemcy u s i ł u j ą  s k łó c i ć  ze sobą narody s łow iań ­
s k ie  i  doprow adzić  do krwawych ekscesów* a le  byna jm n ie j n ie  p o trz e b a  s i ę  p rzy  tym u c i e ­
kać do ł g a r s t w a t j a k  to  c z y n i  "Trybuna W olnośc i” „ W tym bowiem w ła ś n ie  wypadku niemcy 
d z i a ł a j ą  ty lk o  j e d n o s t r o n n ie ,  j a k  t o  wszyscy bardzo dobrze wiemy3 wspomagając je d y n ie  wy­
wrotowe e lem enty  u k ra iń s k ie  p rzec iw  Polakom,, a l e  n igdy  Polaków p rzec iw  Ukraińcom. J e s t  
r z e c z ą  powszechnie wiadomą, że p r z e c iw d z ia ł a j ą  oni w szelk im  próbom samoobrony p o l s k i e j ,  
odmawiają u z b ro je n ia  o s i e d l i  p o ls k ic h  w "GaJic j i "  c a zamiasc utwór z e n ia  " s t r a ż y  obyw ate l­
s k i e j "  we Lwowie n ie  udał im s i ę ,  gdyż c h c i e l i  w n i e j  dać Ukraińcom p ie rw szeństw o przed  
F o lak a m i= Poco więc. p i s a ć  bzdury , w k tó re  i  t a k  n i k t  n ie  może uw ierzyć? Chyba z n a ło g u .

pod fałszywym ad resem , Z o k a z j i  1 5 0 - le c ia  wybuchu pow stan ia  kościuszkow sk iego  wydał 
dowódco, kom un is tyczne j "Armii Ludowej" na t e r e n i e  p o ls k i  rozkaz  /opublikow any  w o rgan ie  
prasowym "Armia Ludowa"/, w którym  zwraca s i ę  do ż o łn ie r z y  p o l s k i e j  Armii K rajow ej s ł o ­
wami K ościuszki*  :'Nie m n iem ajc ie ,  ab y śc ie  w inn i b y l i  pos łu szeńs tw o  z w ie rz c h n o śc i ,  pod 
k tó r a  j e s t e ś c i e .  Narodowi i  O jczyźn ie  ty lk o  Waszą w ie rn o ść  w in n . iś c ie " 0

Słowa t e  n i e s ł u s z n i e  czerwony dowódca s k ie ro w a ł  do ż o łn ie r z y  A»KS, k tó r z y  s ą  w ie rn i  
Narodowi i O jc z y ź n ie ,  Należy je  zw róc ić ,  t a k  ja k  zw raca ł j e 'K o ś c iu s z k o ,  do ty c h ,  k tó rz y  
z n a jd u ją  s i ę  pod zw ierzchnictwem  zdrajców i  obcych agentów» Zaś "Armia Ludowa'1' j e s t  obec­
n ie  podporządkowana generałom  -  ro sy jsk im »

Kim są? Tzw, dyw izje  p o l s k i e ,  formowane w R o s j i ,  p o s ia d a j ą  s z e re g  o f ic e ró w ,  będących 
rzekomo Polakami ., o k tó ry c h  na ogół n ic  n ie  wiemy» Nazwiska i c h ,  wymieniane czasem w au­
d y c jach  m oskiew skich , zu p e łn ie  n ic  n ie  mówią„O n ie k tó ry c h  z n ic h  można s i ę  jednak  p rz e c ie ż  
coś  d o w ie d z ie ć .  Tak ny>. z a s tę p c ą  B e r l in g a  j e s t  g e n r Paweł S w ie rcze w sk i, od 20 l a t  zawodo­
wy ¿ f i e  e r  ar mi i  »owiec k ie  j .. W w o jn ie  domowej h i s z p a ń s k ie j  w a lc z y ł  pod pseudonimem "K aro la  
W a l te ra 'r , a obecnie  po r a z  p ie rw szy  od cz a su  p o p rz e d n ie j  wojny św iatow ej przypom niał so­
b ie  , że j e s t  Po lak iem ,

  ooo O ooo ----
NA ZIEMIACH POLSKICH >

Akcja p o lsk a

Nowogródzkioc p a r ty z a n tk a  p o ls k a  w Nowogródczyźnie s t a l e  w z ra s ta  w s i ł ę .  W o d d z ia -  
ła c h  n aszych  w a lcz ą  rów nież  B i a ł o r u s i n i ,  I s t n i e n i e  p a r ty z a n tk i  n a s z e j  dodaje  o tuchy  lu d ­
n o ś c i ,  a w r a z i e  p o trz e b y  o d d z ia ły  p a r ty z a n c k ie  s ą  s ch ro n ien iem  d l a  zagrożonych poborem 
do w o js k a ,  czy na ro b o ty »

Dywersja k o l e jo w a„ W p rz e c ią g u  p ie rw szych  10 dn i  maja zdarzy ło  s i ę  w d y r e k c j i  k r a ­
kowskie j  11 w ię k sz y c h f n ie  przypadkowych, k a t a s t r o f ,  W dno 2 V wysadzono w p o w ie trz e  po­
c i ą g  n ie m ie c k i  pod parczewiem; s t r a t y  niemców duże„ W d n 0 9 V grupa bojowa z n i s z c z y ła  
u rz ą d z e n ia  te c h n ic z n o  i  a d m in is t r a c y jn e  parowozowni w K ie lc a c h .  Tegoż samego d n ia  wysa­
dzono w p o w ie trz e  p o c iąg  wojskowy koło  Chrzanowa o raz  t r a n s p o r t  wojskowy ko ło  Horyńca- 
Zdroju, W nocy z 19 na 20 IV grupa  pa r tyzan tów  z n i s z c z y ła  a p a ra ty  i  urządzen ia  sta cy jn e  
w Milanowie /pow , Radzyń/»  P a r ty z a n c i  u p ro w a d z il i  4 niemców z o b s łu g i  s ta c y jn e j»  W nocy 
z 1 na 2 V p a r ty z a n c i  p o lsc y  w y k o le i l i  poc iąg  wojskowy między s ta o ja m i łfysłow ice i  J ę z o r .
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Likwidac j a  z b r o d n ia r z a * Dnia 15 V 44 o godz, 17 minut 15 zlikwidowano K re is la n d w ir -  
t a  na powiat Mińsk Kammertentza za; h /  b r u ta ln e  t r a k to w a n ie  Polaków, b /  sp o rząd zen ie  l i ­
s t y  cejf-m w y s ła n ia  do T r e b l in k i  300 p o s ia d a c z y  krów za n ie d o s ta r c z c n y  c a łk o w ic ie  kon tyn­
g en t  mleczny, c /  ś c ią g a n ie  k o n tyngen tu  ponad wyznaćzoną normę, d /  o s t a t n i o  wydane z a rż ą ­
d l e n i e  lo k a ln a  z c a la n i a  małych gospodars tw  w ie j s k i c h  w w iększe  50 do 60 h a .  z tym , że j e ­
den  gospodarz  wyznaczony odpowiada za gosp o d ars tw o , do pomocy może zo s taw ić  20 p racow ni­
ków,, nadwyżka ma być n a ty c h m ia s t  w y słan ą  do M em ieo „ L ik w id ac ję  wykonano w bardzo  t r u d ­
nych w arunkach , gdyż wy>i'i\ 'syn ien iony  cd roku. n ig d z ie  n ie  w y jeżdża ło  Czas s p ę d z a ł  w domu 
lu b  w b i u r z e .  Po drodze z domu do b i u r a  k w a te ru je  / o d l e g ł o ś ć  500 mo/ !‘0rtskom m endantur”, 
połowa ż a n d . ,  dow* żanr1«, na 3 powB;. p lu to n  żand0 zmotoryzows , 1 p lu to n  skoszarow anej poi« 
g r a n .  Zlikwidowany z o s t a ł  jednym s t r z a ł e m  ze S tenu  z o d le g ło ś c i  fiv •?r.v v  m:,.o , >->u od leg ­
łym o 50 metr v i  żand.. zriiofco* : i  100 do 200 m-str * innych oddziałów., P a t r o l  w yco fa ł s i ę  
bez  s t r a t ,  gand, i  g-po n a ty c h m ia s t  p r z y s t ą p i ł o  do odw etu, Z a s t rz e lo n o  na u l i c a c h  6 lu ­
d z i  w g o d z » wiec zorowych„ spa lono  6 domów Do u c ie k a ją c y c h  z p łonących  domów s trz e la n o - .  
Razem wymordowano 17 ludz i,,  w tym k o b ie ty  1 d z i e c i .

Dywe r  s ,j a gespod ar c za * W nocy z 24 na 25 IV p a r ty z a n c i  p o ls c y  s p a l i l i  p r a c u ją c y  d l a  
niemeov7 ta r ta k "  w Milanowie na P o d la s iu ,  Dnia 29 IV na s t a c j i  S ie d lc e  nn ie z n a n i  sprawcy” 
p o d p a l i l i  4 wagony ze s ł o m  d l a  wojska.. Dnia 3 V w p o b l i ż u  s t a c j i  Dziewule na l i n i i  
S ied lce-Łuków  podpalono 10 wagonów z dr zewem,,

Kary za s ł u ż a l s t w o 0 Dnia 2 V we w siach  Niewodna, Jazowe, Markuszowa i  Kożuchów w 
pow„ 3 a s i©iśki® bojowcy po lscy  ukay j l i  c h ł o s t ą  s o ł ty s ó w ,  odznacza jących  s i ę  nadm ierną 
g o r l iw o ś c i ą  w poborze lu d ? i  na ro b o ty  do R zeszy s

- Z  końcom k w ie tn ia  ' n ie z n a n i  sp raw cy’* z a t r z y m a l i  b u r m is t r z a  .Dobczyc G ajew skiego . 
Polecono mu z d ją ć  spodnie  , poczym wymierzono mu k i l k a d z i e s i ą t  k i jó w  za ś c ią g n ię c i e  wyż­
szych kontyngentów n iż  t o  przewidywał wymiar s ta ro s tw a *

Zbrodnie  n i emiec k ie

Powj Radomsko. W d n s 3.3 7 niemey . - z a s t r z e l i l i  we w si Garnek k s ię d z a  w k o ś c ie l e  p rzy  
o ł t a r  z” , poc zym s p a l i  I i  ko Je ić  ł  i  k i  ł k a m  śc le  z agi- ód ,

B ia ł o s t o c k i e ; W c ią g u  lu te g o  i  marca b r ... i l o ś ć  r o z s t r z e l a n y c h  i  zamordowanych P o la ­
ków p rz e k ro c z y ła  400 r s ó b ,

Poznań,, 7f jednym ty lk o  w ię z i e n iu  p rzy  u l .  M łyńsk ie j s t r a c o n o  na mocy wyroków sądów
s p e c ja ln y c h  od począ tku  wojny do mar os b r „ 1780 Polaków,

Pow« S a r w o l in » Dnia 24 IV w geleohcw ie  żandarmi n iem ieccy  z a b i l i  za drobne p rzew i­
n i e n i a ”"!; mielTzkańeów« ,0d 25 IV do 6 V z g in ę ło  w o k o l ic y  te g o  m ia s te c z k a  24 Polaków.

Zakopane. W p ie rw szych  d n ia ch  maja ogłoszono w Zakopanem nową l i s t ę  Polaków, sk a -  
zanycITna ś m ie rć „ Obejmuje ona 30 nazwisk:...

Z a c ie ra n ie  ś ladW  zbr o d ni,. Na p.oc zą tku  marca p o l i c j a  n iem iecka  ekshumowała w Kaza­
nowie’ / k i e l e c k i e /  zwłoki ze z b io ro w e j 'm o g iły  Polaków pomordowanych w r « 1943. Wydobyte 
zwłoki spalono* To samo z r o b i l i  niemcy w K a ro l in ie  k„ Zwolenia / k i e l e c k i e , / ,  gdzie w r . 
1942 s t r a c o n o  ok., '150 Polaków., Ekspedycja,, z łożona  z żandarmów i  robotn ików  żydowskich 
odkopała  groby r o z s t r z e l a n y c h  Polaków i  Żydów, z n a jd u jąc e  s i ę  na cm entarzu  i  w parku  w 
K o z ien icach ,  a n a s tę p n ie  s p a l i ł a  s z c z ą tk i  pomordowanych

-  W T fie lkopolsoe  niemcy p r z y s t ą p i l i  do usuwania śladów zb ro d n i masowo dokonywanych 
na p o lakach  w l a t a c h  p o p rz e d n ic h ,  G estapo  obwozi po m ias tach  powiatowych g rupę  żydów* 
k t ó r a  j e ź d z i  c o d z ie n n ie  do m ie jsc  mordów, gdzie  wykopuje i  p a l i  z w ło k i• W każdym powie­
c i e  p ra c a  t rw a  od dwóch do t r z e c h  t y g o d n i » Daje t o  d o s ta te c z n e  p o ję c ie  o ro zm ia rach  
dokonanych, morderstw.,

~ W m ie js c u  masowego mordu, popełn ionego  w r „  1940 w g ó rach  koło  m« Chudek /pow„ 
O s t r o ł ę k a / ,  rozkopano k i l k a  rowów, s z c z ą t k i  pomordowanych wydobyto i  wywieziono« Rowy 
z o s t a ł y  zasypane* Do ro b ó t  ty c h  uży to  20 Żydów»

Wiadomośći_ogólne

Amerykanie nad poznaniem r W d n iu  15 /  nad Poznaniem r o z e g r a ł a  s i ę  w alka  między e s ­
kadr ą~amerykańsk’ió:hliaaioToiow, z łożoną  z 8-m iu  szybk ich  i  zwrotnych maszyn, z t r z y k r o t ­
n ie  s i l n i e j s z ą  e k ip ą  myśliwców niemieckich«, Samoloty amerykańskie dokonywały z d ję ć  f o to ­
g r a f i e  ZTiych, Po wykonaniu z a d a n ia ,  mimo wysiłków n ie m ie c k ic h ,  Amerykanie o d l e c i e l i  bez 
s t r a t »  ¥  d n .  28 V s i l n e  zespo ły  l a t a j ą c y c h  F o r tec  i  L ib e ra to ró w  pod e s k o r t ą  1200 myś­
liwców bombardowałj' o b ie k ty  wojskowe we w schodnich  Niemczech o raz  w Poznaniu  i  Kruszwicy.

W arszawa. P o l i c j a  n iem iecka  w dalszym c i ą g u  prowadzi a k c ję  obserw acy jną  przystanków  
tramwa'jowych , skrzyżowań u l i c z n y c h ,  l o k a l i  i t p » , ponadto >as przeprow adza obławy c^cha­
r a k t e r z e  łapankowym, połączone jed n ak  zawsze ze ś c i s ł ą  k o n t r o l ą  w s z e lk ic h  dokumentow0 
W d n ,  29 V po p o łu d n iu  otoczono p la ż ę  koło  S a s k ie j  Kępy i  przyprowadzono na  m ie js c u  ł a ­
pankę w iększych  rozmiarów* W dn* 28 i  29 ^ znaczne i l o ś c i  p o l i c j i  n ie m ie c k ie j  o b s ta w iły  
ru ch l iw e  p r z y s ta n k i  tramwajowe o raz  sk rzyżow an ia  u l i c  i  k i l k a  m inut po godz» 21- e j  za­
trzymywały zapóźnionych przechodniów.. Licząc że a okazji, św ią t  i  p ię k n e 3 pogody w ie lu  
■wycieczkowiczów b ę d z ie  w raca ło  po godz in ie  p o l i c y j n e j  o Zatrzymano pewną i l o s c  o f i a r  
w ła s n e j  lekkom yślnośc i i  odw ieziono na  Pawiako



S tr■/.a la n ir v  i  s tarcia . pomiędzy p o lio  j ą  n iem iecką  a  uzbrojonym i Polakam i s ą  z jaw isk iem  co -  
dziennvir:» Pogotowie- p o l i c j i  n iem ieckiaj- i. cB trwa nadal.,

w "ir ie jseow ośc ia^h-podw arszaw sk ich  t r w a j ą  n ad a l .o b ław y  i  ła p a n ie  lu d z i  na r o b o ty ,
• c s ta b a ie h  dniach" ukazały się. ..odezwy-do lu d n o ś c i  p o l s k i e j  ,' w k tó ry c h  podano, że n ie ­

mieckie i? iły  zbrojne potrzebują  rąk do .prąc budowlanych / c z y t a j :  f o r ty f ik a c y jn y c h , '  i  wzy­
w ają ochotników do 2- u m ies ięczn a  j  p ra c y ,  o b ie c u ją c  im ż o ł n i e r s k i e  z a o p a t r z e n ie  ¡. l i t r  wód- 
,ki ńa m ie s ią c  / o c z y w i ś c i e ! ' / ,  wolne od p racy  n i e d z i e l a  o raz  g w aran tu ją^  że po skończen iu  
p racy  dw um iesięcznej n ie  będą zm uszani-do ż ad n e j  in n e j«

1 Naiwny by łby  l a n ,  k toby  u-Aa-. K>V w te .  ‘iA. z y o tk le  o b io c a n k i ,  a złym Polakiem  t e n .  k to -  
by .dobrow olnie  p o szed ł  wrogowi .budować.; f o r t y f i k a c  j e ,  . •

.Wydanie t a k i e j  odezwy, w. k tó re j ,--po - ra z  p ie rw szy  na t e r e n i e  Tfarszawy, f i g u r u j e  na 
pierwa.ay t .m ie - js* u  podpis  komendanta wojskowego, dowodzi, że Wehrmacht uważa władze c y w il­
ne za'. d ^ s t a t e  oz n io  s fećmpr emitowane w oczach  p o l s k i c h ,  a ma je s z c z e  n a d z i e ję  bezpośredn im i 
umizgami pod 'Własnym szyldem  coś  zyskaj« ,-N iew ątp liw ie ,  t e ż  Wehrmacht zda je  so b ie  doskona le  
sprawn i- i s t o t n e g o  f-tanu r z e c z y ,  j e ś l i  l i c z y  na możliwość u zy sk an ia  robo tn ików  o c h o tn ie  zyh, 
gdy - i1’ ę ma o f i c j a ln y c h  bezrobotnych ,,  gdy w iosenna b ranka  m ia ła  w ykorzystać  c a ły  nadmiar 
s i ł  roboczych ’, gdy w yciąga s i ę  lu d z i  z m niej ważnych w a rsz ta tó w  p rzenosząc  i c h  do ważnie j -  

r exych i t d  , ••••
W d n ,  24? V zabrano z ':Di*ukarcL Oświatowe j ” p rzy  u l«  O l e s i ń s k i e j  świeżo z a in s ta lo w a n ą  

maszynę d ru k arsk ą , .  U staw ian ia  maszyny t rw a ło  3 ’d n i ,  a k c ja  z a b i e r a n ia  -  10 minut-,
• 71 d n ,  24 V powodem s t r z e l a n i n y  i  b lokady u l i c z n e j  b y ł  zupełn ie- p i j a n y  p o l i c j a n t  n i e ­

m ieck i  , kfcóry w yszed łszy  z b a ru  u s i ło w a ł  legitymować lu d z i  na u l»  Z ł o t e j  i  od p ie rw szych  
zatrzym anych przechodniów  o trzy m ał k u l ę 0

Vfy s i o d l e n i a , W T o ru n iu  ro z p o c z ę to  p r z e s i e d l a n i e  dc T u ry n g i i  ro d z in  p o l s k i c h ,  z a p i s a ­
nych d c - I I I  k a t e g o r i i  l i s t y  narodow ościow ej0 '

-  Z K a l i s z a  i  pcw,, k a l i s k i e g o  w ysied lono  o s t a t n i o  ok„ 4000 Polaków z małych gospo- 
•darst-tf' r o ln y c h  i  'p rzew ażnie wywieziono i c h  na ro b o ty  ro ln e  do A lz a c j i  i  L o t a r y n g i i ,  Każda 
ro d z in a  mogła pobrać ze sobą  1 p i e r z y n ę  i  r z e c z y  o s o b i s t e »

Za 3 s t r  zon i  cv pr z-3.pl-sów , V5- Howogródc-zyźnic- z o s t a ł y  z a o s trz o n e  p r z e p i s y  o nocowaniu osób 
obcycTi. K&żdy p rzy jezdny  może s i ę  zatrzym ać na  n o c leg  ty lk o  po o trzym an iu  pisemnego zez­
w o len ia  kom isa rza  .re jonu ,  a dla. .k o n t r o l i  s tw orzone osobne kom isjo re jo n o w e , p o d le g łe  SD.

W kom isariac ie  lidzk im  ro z p o c z ę to  w m a rc u 'p rz e d łu ż a n ie  w ażności i  wydawanie nowych 
dokumentów o sob is tych *  Z głaszający  s i ę  po dokumenty muszą s ię 'w y k a z a ć :  oddaniem kon tyn­
gentu r o ln e g o ,  op ła tą  podatku osobowego i  od psów o ia z  poświadczeniem  a rb e i t s a m b u ,  że n ie  
s ą  bezrobotnymi-,

Sprawy .ukr a i ń s k i e ,? Z asięg  zb rodn icze  j  d z i a ł a l n o ś c i  band u k r a iń s k i c h  p rz e s u n ą ł  s i ę  
na zacnóu , w oieolicc Lwowa, a nawet joszc-zo poza to  m ias to .  W d n ia c h  19-21 IV zamordowano 
w pafiykowie'j, -Olesiowie i  Pawełozu 47 Po laków „ w d n ,  ' 12 IV w Wojni łow ię ok» 20 osób , w 
p a s io o z n e j  ko lo  Nadwórnoj 22 rob o tn ik ó w  k o p a ln ia n y c h ,  71 25 w siach  pow, k a łu sk ie g o  zg inę­
ło  od 25 IV  dc połowy maja 310 o só b ,  a 886 gospodars tw  p o l s k ic h  u le g ło  z n i s z c z e n iu .  Lud­
ność p o ls k a  opuszcza m n ie jsze  o s i e d l a j  w k tó ry c h  n ie  ma możności s tw o rz e n ia  samoobrony. 
C zęs to  Ukraińcy...-żądają od lu d n o śc i  p o l s k i e j  o p u szcze n ia  w s i r a  w . r a z ie  n ie z a s to so w a n ia  
s i ę  do t a k ie g o  u lt im a tum  dokonują  napadu™ Na s k u te k  pogróżek Polacy  o p u ś c i l i  o s t a t n i o  
w sie  Kami o n i  o po i  i  Kocie jów k ,  Lwowa,

Z Wye synów pr o pa gandy njemie c k ie  j  , ■ Urząd propagandy w Krakowie zaangażował 6 a k t  o«* 
rów p o ls k ie  ii n:T viy s t  ępy pr zed je  rc ami-Fo.lakami z f r o n tu  w ło s k ie g o ,  0 tym , że mają on i  
je d y n ie  w yg łaszać  gotowe komunikaty propagandowe przez  r a d io  i  p rzez  m ikrofony na l i n i i  
f r o n t u ,  d o w ie d z ie l i  s i ę  a r t y ś c i  d o p ie ro  w Rzymie, Zdarzen ie  to  j e s t  je s z c z e  jednym o • 
s t r z e ż e n ie m  d la  r e s z t e k  naiwnych głupców,, że Polakow i n ie  wolno s i ę  n igdy  pod żadnym po­
zorem dawać użyć do ro b o ty  p ropagandz ie  n i e m ie c k ie j ,  choćby pozory w skazyw ały, że chodz i 
o r z e c z  z u p e łn ie  "n iew inną"  0

Sr-rawy żydows k i e .  Na t e r e n i e  P o l s k i  z n a jd u ją  si.ę obecn ie  n a s tę p u ją c e  w iększe  skup i­
sk a  żydowskie: ghetto  w Łodzi *• o k ,  80 tys„  c s ó b £ Skarżysko -  7000 osób w o b o z ie ,  S t a r a ­
chowice - 5000 osób w' obozie-., P io n k i  -  3000 w obozie;;, obóz w Budzyniu j e s t  w t r a k c i e  l i ­
k w id a c j i ,  żydów r o z s y ł a  Ł ię  po innych  s k u p is k a c h ,  Do O św ięcim ia p rz y b y ły  t r a n s p o r t y  ży­
dów w ę g ie r s k ic h ,  ponadto  .są U staw iczn ie  zwożeni mniejszym i p a r t i a m i  żydz i z różnych  s t r o n  
Europy i  n a ty c h m ia s t  t r a c e n i ,

"Od z n a c z e n ie 1' 0 Dwaj b u rm is t r  ze; K irsch  z gminy Dubin i  Lewin z gminy Łanów, z o s t a l i  
p rzez  g u b e rn a to ra  radom skiego odznaczen i za s p e c ja ln e  z a s łu g i  na po lu  gospodarczym, 0» 
t r z y m a l i  o n i  od kacyka- swego-¡-podarunki, a m ianow icie  ro w e r ,  św in ię  i' d robną  pam ią tkę .  
G ubernator p o d k r e ś l i ł ,  ¿ a -poda runk i t e  są  "ze-wnętrznyra wyrazem ic h  z a s łu g " .  J e ś l i  m y ś la ł  
o św ini -  t o  m ia ł  r a c ję ,-  .

Ty fa s  p la m is ty  s z e r z y  s i ę  -na t e r e n i e  nowogrćdczyzny n a d a l ,  a le  n ie  p r z y b ie r a  rozm ia­
rów k a t a s t r o f a l n e j  <e p i  de mi i  f.

. • N a s t ro je  n ie m ie c k ie '

W ojsko. 0 i l e  ż o łn ie r z  n iem , na f r o n c i e  b i j e  s ię '  dobrze i  zapewne b ęd z ie  s i ę  b i ł  do 
k o ń ca ,  o t y l e  ż o łn ie r z e  roz lokow an i na ziem iach  p o l s k ic h  poza f ro n te m ,  p r z y je ż d ż a ją c y  ur- 
lo p n io y ,  r a n n i  w s z p i t a l a c h  i t d ,  wykazują co raz  w iększy  upadek ducha , w y raża jący  s i ę  po­
nurym n a s t ro jo m ,  swobodnymi rozmowami o b l i s k i e j  k l ę s c e ,  n a rz e k a n ia m i ,  d e z e r c j ą ,  k r a d z i e -
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żami i  w yprzedażą s p r z ę tu  xvo jskowego* Wiadomości o t a k i c h  n a s t r o j a c h  n ap ły w ają  zo w szy s t­
k ic h  s t r o n : ' z  pó łnoco-w schodu, Warszawy, p o łu d n ia  i  i n 0 o k o l i c .

A d m in is t r a c ja  c y w i ln a * U rzędnicy  n iem ieccy  « t a l i  s i ę  w y b i tn ie  u p r z e j m ie j s i  wobec Po­
laków , poza tym jednak  s to s u n e k  w ładz do ludnośc i  p o l s k i e j  pozbawiony j e s t  p lanów , c z ło n ­
kowie t a k  zwanego rząd u  "GG" w  Krakowie z m ie n ia ją  zdanie  w ważnych spraw ach z ty g o d n ia  na  
t y d z i e ń .  Wydawane se sp rzeczn e  za rz ą d z e n ia #  Znamiennym objawem oczek iw an ia  na d a l s z y  
p rz e b ie g  wojny j e s t  z an ik  p ro d u k c j i  w s z e lk ic h  ro zpo rządzeń  w Krakowie * TI c i ą g u  o s t a t n i c h  
c z t e r e c h  ty g o d n i  n ie  u k a z a ły  s i ę  żadne p rz e p isy  w cen tra ln y m  "D z ienn -iku  ro zp o rz ą d z e ń  d l a  
GG" c C isza  p rzed  b u rz ą  na f r o n c ie  wschodnim d z i a ł a  -wybitnie denerw ująco na g es tapo  i  po­
l i c j ę  w P o lsc e  o Cała niemczyzno, j e s t  w os trym  pogotowiu,, Psychoza n a lo tó w ,  ja k a  wytwórży­
ł a  s i ę  w Niemczech pod wpływem bombardowań a n g lo -a m ery k ań sk ic h ,  u d z i e l a  s i ę  rów nie niem- 
com w P o l s c e .  W m ia s ta c h  zbudowano l i c z n e  z b i o r n i k i  wodne o raz  sch rony  na p la c a c h  i  w o -  
g ro d ach ,  S i ln i e  rozbudovra.no s łu ż b ę  OPL„ zwiększono i l o ś ć  c i ę ż k i e j  a r t y l e r i i  p lo to  Podcza3 
każdego alarm u lo tn ic z e g o  w szyscy d y g n i ta rz e  n iem ieccy  u c i e k a j ą  samochodami z m ia s ta  na 
łe b  na s z y ję *  za trzym ując  s i ę  k i l k a n a ś c i e  k ilom etrów  za Warszawą^ J e s t  t o  nowy ro d z a j  
"czynne j"  obrony pr zec iw lo tn ie  ze j  wysoko ty tu ło w an y ch  tchórzów  n ie m iec k ich  o

Wymowne f a k ty  i  c y f r y „ O tym . że c o ra z  w ię o e j  j e d n o s t e k ,  n ie  w y łącza jąo  s f o r  p a r ­
ty jn y c h  i  in n o j  e l i t y ,  zawodzi, d e z e r t e r u j e  z szeregów , lub t e ż  dopuszcza  s i ę  poważnych 
nadużyć , że jednym słowem postaw a m oralna niemców łam ie s i ę ,  dowodzą ms i n ,  n a s tę p u ją c o  
fa k ty ;

~ W obozie koncen tracy jnym  w p ła szow ie  sp a lo n o  niedawno zwłoki ponad 100 ż o łn ie r z y  
n ie m ie c k ic h  /z w ło k i  zmarłych w s z p i t a l a c h  i t p ,  są  grzebane na c m e n ta rz u ,  n ie  p a lo n e /*

-  W w ię z ie n ia c h  okręgu krakow skiego przebyw ało  w k w ie tn iu  b r , p r z e s z ło  2 ,5  t y s .  
niemećw, w tym ponad 1000 ż o łn ie r z y  i  o f ic e ró w ,  ponad 150 gestapowców, t y l e ż  SS-mannów, 
n ie  w ie lu  m niej członków SD!

-  W dn . 19 V z o s t a ł  z a s t r z e lo n y  na u l c M arsza łkow sk ie j w Warszawie p rzez  u r z ę d n i ­
ków p o l i c j i  k ry m in a ln e j  d e z e r t e r  S S -O b e rs c h a a r fu h re r 0

-  W j e s i o n i  ub cr . 18 d y g n i t a r z y  p a r ty jn y c h  na Ś ląsk u  skompromitowało s i ę  okradaniem  
puszek  p ie n ię ż n y c h  w c z a s i e  z b ió rk i  na pomoc zimową,,
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S t a r t  ku śm ie rc i

Kiedy w tłum  p łynący  s p o k o jn ie  po u l i c a c h  Warszawy w d z ie ra  s i ę  n a g le  o c h ry p ły  o- 
k rzyk  "K&nde hoch! : s k ie d y  p a t r o l e  b lo k u ją  zn ienacka  u l i c e ,  k ie d y  b r u t a l n e  rę c e  żo łd a ­
ków obmacują każdą k i e s z e ń ,  każdy schowek p o r t f e ló w  czy t e c z e k ,  mało komu z rewidowanych 
p rzychodz i na myśl:

-  Kto w ysyła owo pa .tro le  na m iasto?  Kto j e s t  spraw cą c o d z ie n n e j  u d rę k i  przechodniów 
i l ic z n y c h  a re sz to w ań  na  u l i c a c h  Warszawy?

A je d n ak  j e s t  k to ś  t a k i*  W łaśc iw ie  b y ł ,  Nazywał s i ę  G r e s s o r e Pułkownik p o l i c j i ,  p rze ­
łożony p a t r o l i  re w id u ją c y c h ,  c to iwa b e s t i a  p o lu ją c a  na l u d z i  i  w i e t r z ą c a  w każdym p rze ­
chodniu  " a k ty w is tę "  lub "ba.ndytę" .

Urzędował w Al„ Szucha, m ie sz k a ł  przy u l*  Chocim skiej 4 0 Codzienne o g c 8-45 z ra n a  
w z a c is z n ą  u l i c z k ę  w je ż d ż a ł  dwuosobowy,, z i e lo n y  Adler i  s ta w a ł  przed dorr.em3 Po c h w i l i  z 
w i l l i  w ypadał G re s se r  pośpiesznie i  w s ia d a ł  do a u t a .  S iedząc  p rzy  k ierow cy  i  ś c i s k a j ą c  
między kolanam i p i s t o l e t  maszynowy n ie  p r z e s ta w a ł  a n i  na ch w ilę  obserwować m ijanych  
przechodniów  o D ra p ie ż c a ,  wychodzący z legow iska na łowy, w ęszy ł  w szędzie  czy h a jące  na n i e ­
go n ie  be zo: ec z eństwo 0

A jed n ak  n ie  p r z e c z u ł ,  że d z ie ń  26 k w ie tn ia  będz ie  jego  dniom os ta . tn im . Zo togo  r a n ­
ka u d ru g ie g o  w ylo tu  u l e Chocim skiej ż o łn ie r z e  A0K5 s t a n ą  na wy z nac zonych z góry  s ta n o ­
w isk ach ,  0 ,

Godzina 8,57 * Samym środkiem  w ą sk ie j  je z d n i  to c z y  s i ę  w s t r o n ę  Skolim ow skiej au to  
A o K . , , ,  J ed n o cze śn ie  z p rzed  domu nr 4 r u s z a  z ie lo n y  A dler -  nieświadom y, że s t a r t u j e  
p ro s to  w mrok śm ie rc i  0 Jego k ie ro w c a ,  chcąc wyminąć w lokący s i ę  p rzed  nim samochód d a je  
sygna ł klaksonem,, Opel n ie  u s tę p u je  z d ro g i»  Szofer  ponawia n i e c i e r p l i w i e  sygna ł i  za­
czyna  z w a ln ia ć .

Z n a jd u je  s i ę  wówczas o 10O metrów od gmachu I n s t y t u t u  H ig ie n y .  W t e j ż e  c h w i l i  ze 
s k r a ju  c h o d n ik a  z dwóch p i s to l e tó w  autom atycznych p a d a ją  p ie rw sze  s t r z a ł y , , .  Mimo, że 
r a n n y ,  s z o f e r  dodaje  gazu* Podrywa A d le ra  ku w ylotowi C hocim skiej i  m i ja  obu n a p a s tn i -  
kćwe Ale p a rę  kroków d a l e j  s t o i  dowódca,,.. S t r z e l a »  S ten  z a c in a  s i ę .  Dowódca r e p e t u j e  , 
m ierzy do m i ja ją c e g o  go już  wozu i , * .  znów n ie  ma o g n ia .

W tym momencie jed n ak  jad ące  przodem au to  z a ta c z a  p rzed  I n s ty tu t e m  H ig ieny  n i e s ­
podziewany łu k .  Gwałtownie zahamowane s t a j e  w poprzek u l ic y . .  A dler b ły sk aw icz n ie  s k r ę ­
c a  w bok , n ie  może już  jednak  un iknąć  z d e rz e n i- ' ,  Zawadza przodem o lewo ko ło  s to ją c e g o  
samochodu*, ,

Z g r z y t ,  Konwulsyjny w s t r z ą s . Adlor s t a j e 0
W t e j  c h w i l i  b ie g n ą c y  za nim bojowcy o t w i e r a j ą  ogień* Jeden  z a ta k u ją c y c h  b ie rz e  

na c e l  G r e s s e r a .  Drugi o s t r z e l i w u j e  wóz od t y ł u .  Dowódca d a je  z k r ó t k i e j  b ro n i  3 s t r z a ­
ły  do s z o f e r a .



Brocząc k rw ią  k ie row ca  w biega do n a j b l i ż s z e j  bram ya N ik t  go n i  a z a t rz y m u je ,  Jednocześ­
n ie  G r e s s e r , t r a f i o n y  w ie lok rc - tn io  w b rzuch  i  p i e r s i  pada tw a rz ą  n a  tk w ią cy  b e z u ż y te c z n ie  
m ięd zy .jeg o  kolanami p i s t o l e t  maszynowy*, Z jogo  u s t  w y d z ie ra  c i ę  p rze jm u ją cy  krzyk»  J e s t  
t o  p r z e c ią g łe  wycie „ d z i k i  ję k  rannego  z w i e r z a . , e

W t e j ż e  sekundzie  w oknach kam ien icy  n r  22 zam ieszkane j w y łączn ie  p rz e z  niemoów p o ją -  
- w ia j ą  s i ę  tw arze  n ie p ro szo n y c h  widzów., Gd s t ro n y  a u t  id z ie  w ic h  s t r o n ę  je d n a  s e r i a s d ru ­

g a ,  t r z e c i a . ,  „
T rzeba  kończyć . Kończyć szybko , t y m b ą r d z ie j , że od n a ro ż n ik a  Skolim ow skiej s ły c h a ć  

ta k ż e  s t r z a ł y .  To lu d z ie  z u b e z p ie c z e n ia  p ra ż ą  po oknach-domu, z k tó re g o  s t r z e l a  do n i c h  
j a k i ś  n ie m ie c .

J e s z c z e  sek u n d a ,  dw ie ,  Od z ie lo n e g o  A d le ra  odrywa s i ę  gwałtownie au to  zamachowców3 
W biegu  wskakuje na je g o  s to p ie ń y  n ie  p r z e s t a j ą c  s i ę  ostx-z e l iw a ć s je d e n  z u b e z p ie c z e n ia .  
D rugi n ie  w id z i  w cale  o d je ż d ż a ją c y c h .  Odwraca s i ę  d o p ie ro  na  w ołanie  kolegów . Z a t rz a sk u ­
j ą  s i ę  za nim d r z w i c z k i . . .

Upływa w ła śn ie  18 sekunda od c h w i l i  ro z p o c z ę c ia  a k c j i  c Auto skręć,a w .prawo i  pędzi 
s e rp e n ty n ą  w d ó ł ,  ku Be lw edersk ie  j , Już najw yższy c z a s c Po c h w i l i  z A ts Szucha na  P I ,  Uni: 
w ypadają zaalarmowane a u t a - p o l i c y jn e  i  mkną ku Chocimskie j « Czy z a trz y m a ją  s ię -do i-yć  d łu ­
go przy zielonym  A d lerze?  Czy d ad zą  ściganym cza s  na zag u b ie n ie  s i ę  w l a b i r y n c ie  u l i c  
w arszaw skie h?

Na d o le  au to  A,K. m ija  na w ir a ż u  samochód z n iem ieck im i lo tn ik a m is Czy będz ie  walka? 
N ie ,  l o t n i c y  n ie  s t r z e l a j ą .  Auto m i ja  ich , a w teras

" P s i a  krewj o p o n a l (|
To k u le  p ada jące  z o k ie n ,  u s z k o d z i ły  w k i l k u  m ie jscac h  d ach ,  a  p r z e d z iu ra w i ły  i  opo- 

a ę 4 <>• Da s i ę  dopchać wóz do punktu  rozładunkowego,, czy  n ie?
O s t ry  s k r ę t  j e d e n ,  d r u g i , . .  P r ę d z e j ,  p rę d z e j!  Ale s t r z a ł k a  na l i c z n i k u  opada n ie u ­

b ła g a n ie  i  s t a j e  na t r z y d z i e s t c e  « .Wóz zaczy n ą4 ię  n ie z n o śn ie  w lec *. Mimo w szystko  wygląda 
na t o , że d o c i ą g n ie ,  że nfc z a w i e d z i e . . .

I  n ag le  opona s p a d a . . .  Auto to c z y  s i ę  je s z c z e  c h w i lę ,  w re sz c ie  s t a j e  a Ha u l i c y  n ie  
ma żadnej d o r o ż k i ,  żadnego samochodu do ^ zdobyci a " « Sześć par  oczu p rz e sz u k u je  darem nie 
p u s tą  u l i c ę .  N i c , . ,

Trudno. Trzeba i ś ć » . ,
Ale te g o  d n ia  lo s  s p r z y ja  do końca* W krótce wszyscy z n a jd u ją  s i ę  już  jsoza zas ięg iem  

-wrogiego p o ś c ig u .
Zlecone zadanie  wykonano* Brawurowo, bez własnych s t r a t ,  I  to  w punkcie zam ieszka­

nym w y łączn ie  • p rze  z niemoów, na r z u t  oka od s t r z e ż o n e j  b a r i e r y  przy  u l ,  Szucha, Pod s a ­
mym bokiem n ie m ie c k ie j  p o l i c j i ,  k t ó r e j  p a t r o l e  c z e k a ły  te g o  ran k a  darem nie na dyspozyc je  
i  rozkazy  swego bezwzględnego s z e f a ,
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Podstawą każdego p rz e g lą d u  s y t u a c j i  p o l i t y c z n e j  za u b , o k res  musi być mowa prem»Chur* 
c h i l l a  o s y t u a c j i  m iędzynarodowej i  p o l i t y c e  z a g ra n ic z n e j  W B ry ta n i i ,  wygłoszona w Iz b ie  
Gmin d n ,  24 maja r b . Exposé s z e f a  rząd u  b r y ty j s k i e g o  zaw ie ra  t y l e  ciekawych i  nowych i n ­
fo rm a c j i  o sprawach i n t e r e s u j ą c y c h  d z i s i a j  s z e ro k i  o g ó ł ,  że samo p rz e z  s i ę  s tanow i dos­
k o n a ły  p rzeg ląd  p o l i t y c z n y .  Na nim t e ż  w przew ażnej c z ę ś c i  oprzemy nasze uw agi,  n ie . t r z y ­
mając s i ę  k o l e jn o ś c i  tem atów , le cz  k i e r u j ą c  s i ę  h i e r a r c h i ą  za in te re so w a ń  p o ls k ie g o  czy -  
t e l n i k a .

Ch l i r c h i l l  o sp raw ie  p o l s k o - r o s y j s k i e j . Zamieszczamy p o n iż e j  w y ją te k  z przem ówienia 
C h u r c h i l l a ,  poświęcony spraw ie  z a ta rg u  p o l s k o - r o s y j s k ie g o ,  przyczem omówieniu s tanow iska  
p rem ie ra  b r y ty j s k i e g o  w t e j  sp raw ie  poświęcamy a r ty k u ł  w stęp n y ; C h u r c h i l l - p o w ie d z ia ł :

"Cd d łu ż sze g o  c z a s u  oba j z S ek re ta rzem  Stanu s t a r a l i ś m y  s i ę  ze w s z y s tk ic h  naszych 
s i ł -d o p ro w a d z ić  do wznowienia stosunków pomiędzy rządem Sowietów a rządem p o lsk im , k tó ry  
uzna jen^  i  k tó ry  zawsze uznaw aliśm y. J e sz c z e  za ż y c ia  gen . S ik o rsk ie g o  zdawaliśmy sob ie  
sprawę z t r u d n o ś c i  naszego zad a n ia  i  mógłby k to ś  p o w ied z ieć ,  że by łoby  z nas z e j  s t r o n y  
m ą d rz e j ,  gdybyśmy s i ę  do n iego  n ie  b r a l i .  Nie mogę jednak  zgodzić  s i ę  z tym poglądem,
Mamy s o ju s z  z obydwoma tymi państw am i„ p r z y s tą p i l i ś m y  do w ojny, ponieważ Niemcy dokona li  
n ie s  prowokowanego napadu ;na'. P o ls k ę ,  naszego s o ju s z n ik a ,  Zawarliśmy układ  na l a t  20 ze 
Związkiem Sowieckim i  uk ład  t e n  j e s t  podstawą n a s z e j  p o l i t y k i .

Wojska p o ls k ie  walc zą. u boku naszych  w o jsk ,  a o s t a t n i o  w y ró ż n i ły  s i ę  w sposób sz c z e ­
g ó ln ie  za sz c z y tn y  we Włoszech / s ło w a  t e  I z b a  Gmin p r z y j ę ł a  ok laskam i/*  Wojska p o lsk ie  
pod kierow nictw em  ro s y js k im  w a lcz ą  ta k że  ze wspólnym wrogiem u boku a rm ii  czerw onej»  Wy­
s i ł k i  nasze  w k ie ru n k u  doprow adzenia do w znowienia stosunków pomiędzy rządem p o lsk im  w 
Londynie a R o s ją  n ie  d a ły  wyników. Bardzo głęboko te g o  żałujem y i  musimy s i ę  s t a r a ć  
n ie  pow iedzieć  n ic z e g o ,  co ,m ogłoby u t r u d n ić  porozum ienie w p r z y s z ł o ś c i .

Muszę ponownie zaznaczyć ,  ze i s t o t n y  s k ła d n ik  ja k ie g o k o lw ie k  porozum ien ia  s tanow i 
u s t a l e n i e  w sch o d n ie j  g ra n ic y  P o l s k i  i  że P o lsk a  w zamian za ja k ie k o lw ie k  u s tę p s tw a  na  tym 
t e r e n i e ’w inna otrzym ać kosztem  Niemiec inne  t e r y t o r i a ,  zapew nia jące  j e j  s z e r o k i  d o s tę p  do 
morza o raz  k ra j .  o j c z y s ty  d o b ry ,  d o s ta t e c z n i e  ro z le g ły ,  i  u trzymany w rozsądnych  g r a n ic a c h ,  
w k tó ry c h  naród p o l s k i  m óg łby -bezp ieczn ie  sjlę r o z w i ja ć .

Musimy p o d k r e ś l i ć ,  że w c h w i l i ,  k iedy  wszyscy, walczymy z całym  w y si łk iem  z wspólnym 
w rogiem , n i k t  n ie  przew yższa naszych  p o ls k ic h  s p r z y m i e r z e ń c ó w  męstwem, okazywanym przez
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n ic h  we W łoszech ,  a t a k ż e  c o d z ie ń  na morzu i  w p o w ie trz u  o raz  w b o h a te rsk im  oporze'? j a k i  
r u c h  podziemny s ta w ia  N i e m c o m . S p o tk a łe m :s ię  t u t a j  z ludźm i, k tó r z y  k i lk a . .d n i  temu przyby­
l i  z P o l s k i .  Są oni zw iązan i z obecnym rządem P o ls k i  w Londynie i  p o z o s ta j ą  pod jego  r o z ­
kazam i. Mówili oni o tym, j a k  d z i a ł a  ru c h  podziemny w P o lsce  pod ro z k a z a m i ' te g o  rządu-. Za­
le ż y  nam ogromnie na tym, aby ru ch  podziemny n ie  popadł w k o n f l i k t  z n a s tę p u ją c ą  naprzód
arm ia  r o s y j s k ą ,  a le  żeby j e j  pomagał. Rząd p o ls k i  w Londynie p r z e s ł a ł  ruchowi podziemnemu 
ro zk az  pomagania armiom ro s y js k im  pod każdym względem-

Mam w ra ż e n ie ,  że s to s u n k i  między R o s ją  i~ P o lsk ą  n ie  s ą  t a k  z ł e ,  ja k  mogłoby s i ę  po­
w ierzchow nie wydawać. M e p o t r z e b u ję  p o d k re ś la ć ,  że zarówno my, ja k  z pew nością, tak że  
S tany Z jednoczone, powitamy z r a d o ś c i ą  każde porozum ienie między R o s ją  i  P o ls k ą  n i e z a l e ż ­
n ie  od t e g o ,  czy dosz łoby  ono do sk u tk u  b ezp o ś red n io  między tym i mocarstwami, czy t e ż  
p rz y  pomocy rząd u  Jego K ró lew sk ie j  M ośc i,  lub innego rządu -  M e  ma mowy o j a k i e j ś  am b ic j i  
z n a s z e j  s t r o n y .  J e s t  ty l k o  s z c z e ra  dobra  wola w s to su n k u  do obu państw o raz  dążen ie  po­
ważne i  in tensyw ne do ro z w ik ła n ia  te g o  problemu d l a  dobra Europy i  harm onii w ie lk ieg o  
n rz y m ie rz a .  Tymczasem s to s u n k i  nasze z rządem po lsk im  i  z rządem  sowieckim p o z o s ta ją  w r a ­
mach ośw iadczeń , k tó re  w to k u  t e j  wojny b y ły  k i l k a k r o t n i e  sk ład an e  i  p ow tarzane .

Chciałbym o g ran iczy ć  s i ę  do ty c h  uwag i  w y ra z ić  n a d z i e j ę ,  że c i  z Panów, k tó rz y  ewen­
t u a l n i e  w d eb ac ie  będa t ę  sprawę p o ru s z a ć ,  by m i e l i  s t a l e  na uwadze t o ,  do czego dążymy, 
a  mianowicie j e d n o l i t a  a t e j ę  w sz y s tk ic h  Polaków w spó ln ie  ze w szystk im i Rosjanam i p rzec iw  
Niemcom",

W Brytania i  S o w ie ty , Każdego, k to  uważnie c z y t a  mowę C h u r c h i l l a ,  u derzyć  musi b ra k  
w n i e j  c z e g o ś ,  co do tąd  zawsze od 1941 r , zawier a ł j /w p o w ie d z i  prenu b r y ty j s k i e g o  o ZSRR. 
M e ma w n i e j  -  może ź le  s i ę  wyrażamy, a le  t a k i e  o d n ie ś l iśm y  w rażen ie  -  owego p rzesad n e ­
go i  sz tucznego  en tu z jazm u , W .C h u rc h i l l ,  p rzypom ina jąc ,  że .WBrytania j e s t  sp r  zymier ze icem 
zarówno P o l s k i ,  ja k  i  Sowietów, p o d k r e ś l i ł  w praw dzie, i ż  2 0 - l e t n i  t r a k t a t  z ZSRR stanow i 
podstawę p o l i t y k i  b r y t y j s k i e j ,  po ra z  p ie rw szy  bodaj n ie  wspomniał o zw ycięstw ach o ręża  
s o w ieck ie g o .  N atom iast mówiąc o zmianach, j a k ie  z a s z ły  w R o s j i ,  opow iedz ia ł  o całkow itym  
zlikw idow an iu  t r o c k i s t o w s k i e j  formy komunizmu* o d ro d zen iu  s i ę  ż y c i a r e l i g i j n e g o  , n ie d o ś c ig ­
n io n e j  d y s c y p l in ie  a rm ii  c z e rw o n e j ,  zam knięc iu  K om internu, wprowadzeniu nowego hymnu pań­
stwowego, aby zakończyć w yrażeniem w ia ry ,  że W Brytania będzie  s z ł a  z R o s ją  " d o tą d ,  aż 
w s z y s tk ie  formy t y r a n i i  n ie m ie c k ie j  n ie  z o s ta n ą  z n is z c z o n e " ,  Jak  na wnikliwego męża s tanu  
i  w ybitnego  znawcę spraw r o s y j s k i c h  t a k i e  p o d e jś c ie  do stosunków z ZSRR, k tó r e  wywołało 
nawet śmiechy i  p rze ryw an ia  na ławach p o s e l s k i c h ,  n a le ż y  uznać za wyjątkowo powierzchowne, 
rów nie powierzchowne, ja k  n ie k tó r e  naiwne artykułj^& orespondentów a n g ie l s k ic h  w Moskwie.
M e można p r z y p u ś c ić ,  by n ie  b y ło  t o  świadome. P rzy p u szczen ie  nasze  zn a jd u je  częśc iow e po­
tw ie rd z e n ie  w s łow ach wypowiedzianych p rzez  min. Edena na zakończenie  d eb a ty  w I z b ie  Gmin. 
"Nie ma żadnych niedomówień -  p o w ie d z ia ł  p .  Eden -  gdy mówimy, że życzymy so b ie  w spó łp ra­
cy  ze Zw. Sowieckim w ja k  n a j b l i ż s z y c h  stosunkach .,  Leży jednak  w i n t e r e s i e  obu krajów  zda­
n ie  so b ie  spraw y, i ż  i s t n i e j ą  duże t r u d n o ś c i  w tym żąd a n iu  i  n ie  wygramy w ie le  ig n o ru ją c  
je "  .

Z ta k ie g o  u j ę c i a  stosunków b ry ty j s k o - s o w ie c k ic h  n ie  t r z e b a  w yciągać pochopnie da leko  
idących  wniosków, a l e  n ie  wolno t e ż  n ie  d o cen iać  w ob iek tyw nej ocen ie  s y t u a c j i  widocznej 
zmiany, ja k a  w y s tęp u je  p rzy  z e s ta w ie n iu  dwóch przemówień C h u r c h i la ,  w ygłoszonych w I z b ie  
Gmin na p r z e s t r z e n i  o s t a t n i c h  3 m ie s ię c y .

Powojenna o r g a n iz a c ja  b e z p ie c z e n s tw a .Prem., C hurchill^ , omawiając w exposé p rzed  Izb ą  
Gmin p la n  p r z y s z ł e j  o r g a n i z a c j i  pokojowej ś w ia ta ,  zakomunikował, że między państwami s o ­
ju szn iczy m i odbywają s i ę  k o n s u l t a c je  i  czyn ione  s ą  w y s i łk i  ce lem  ro z w ią z a n ia  t r u d n o ś c i  i  
u zy sk an ia  n a jw ię k s z e j  zgody w s z y s tk ic h ,  Dotąd je d n a k - ja k  s i ę  okazuje  -  n ie  w io le  spraw 
z o s ta ł o  o s t a t e c z n i e  w y św ie tlo n y ch .  K a r ta  A t la n ty c k a  p o z o s ta je  drogowskazem, wyrażającym 
p rzew aża jącą  o p in i ę  s i ł  w a lczący ch  obecnie  w spó ln ie  p rzeciw  t y r a n i i .  K a r ta  w żadnym r a z i e  
n ie  w iąże Narodów Zjednoczonych w s to su n k u  do p r z y s z ło ś c i  niemców, k tó r z y  "n ie  mogą l i ­
czyć  na żadną gw arancję  n ie n a r u s z a ln o ś c i  ic h  t e r y t o r iu m ,  choćby wysuwali argum enty , że 
zmiany n ie m iec k ich  g ra n ic  mogą zag ra ż a ć  t r w a ło ś c i  pokoju w E u ro p ie " .  I  t o  wszystko»

W dość  m g l i s t e j  form ie  p r z e d s ta w i ł  prem ier b r y t y j s k i  p r o j e k t y  p r z y s z ł e j  o r g a n i z a c j i  
b e z p ie c z e ń s tw a ,  tw ie r d z ą c ,  że c a łk o w i te  zwycięstwo nad wrogiem będz ie  p o tę ż n ą  pomocą p rzy  
rozw iązyw aniu  w sz y s tk ic h  problemów; a le  r e s p e k tu j ą c  prawa i  o p in ie  in n y c h ,  W Brytania  t r z y ­
mać s i ę  musi ś c i ś l e  Bwoich w łasnych poglądów. Jako gw arancja  pokoju  -  wedle k o n c e p c j i ,  
podanej p rz e z  C h u r c h i l l a  -  powstać powinna światowa ra d a  n a d z o rc z a ,  s k ła d a j ą c a  s i ę  z n a j ­
w iększych  państw  zw ycięsk ich  i  p o s ia d a j ą c a  pewne minimum s i ł y  z b ro jn e j  d l a  ochrony p o k o ju .  
I s t n i e ć  musi rów nież światowe zgromadzenie mocarstw.

Co do jednego rz ą d  b r y t y j s k i  d a ł  zapew nienie  1 zbi® Gmin, Min. Eden zdementował mia­
now icie  "k a te g o ry c z n ie  i  z c a ł ą  bezw zg lędnośc ią"  g ło s y  propagandy n ie m ie c k ie j ,  jakoby Y/Bry- 
t a n i a  w y r a z i ł a  d e s in te re s e m e n t  w sp raw ie  pewnych c z ę ś c i  Europy. Nieprawdą j e s t  jakoby  
rz ą d  b r y t y j s k i  " t u ,  czy  g dz ie  i n d z i e j ,  w n ieokreślonym  n ig d z ie  m ie js c u ,  m ia ł  zawrzeć z 
kimś u k ła d ,  mocą. k tó re g o  z r z e k ł  s i ę  z a in te re s o w a n ia  pewnymi państw am i, czy czę śc ia m i Eu­
r o p y " ,  " I s t n i e j ą ,  oczyw iśc ie  -  dodał p .  Eden -  pewne c z ę ś c i  Europy, zachodn ia  i  basen  
ś ródziem nom orsk i,  z k tórym i i n t e r e s y  nasze  s ą  b a r d z i e j  zw iązane, n iż  z innymi c z ę ś c ia m i .  
J e s te śm y  jednak  eu rope jczykam i i  i n t e r e s y  nasze n ie  s ą  og ran iczone  do j a k i e j ś  p o sz c z e g ó l­
n e j  c z ę ś c i  Europy . To, czego szukamy., t o  bezp ieczeń stw o  k o n ty n e n tu '1.



Wiadomość i  o p racach  nad p ro jek tem  powojennej o r g a n iz a c j i  ś w ia ta  n a d e sz ły  rów nież z 
d r u g i e j  s t r o n y  A t la n ty k u 0 Corde 11 H u ll  zakomunikował m ianow icie p r a s i e ,  że p race  w t e j  
d z i e d z in i e  t o c z ą  s i ę .  Rząd USA porozum ieniu  z rządami państw sprzym ierzonych  przygotowu­
je  odpowiedni p r o j e k t ;  k tó ry  p rzew idu je  u tw orzen ie  najwyż s z e j  r a d y ,  s k ł a d a j ą c e j  s i ę  z 
p r z e d s t a w i c i e l i  USA, W Brytanii , ZSRR i  C h in ,  oraz rów noleg łego  k o m ite tu  sk ła d a ją c e g o  s i ę  
z p r z e d s t a w i c i e l i  w s z y s tk ic h  Narodów Z jednocz onych0 P ie rw sza  z t y c h  i n s t y t u c j i  m iałaby  po­
n o s ić  o dpow iedz ia lność  za u trzym an ie  p o k o ju ,  d ruga  gwarantować mniejszym państwom u d z ia ł  w 
d e c y z ja c h  i  prawo a p e l a c j i  od postanow ień  r a d y a

W Arip* Ti i  w z r a s ta  poc zuo i  o odpow ied z i a l n o ś c i  za  l osy Europy0 Podczas d eb a ty  z a g ra n ic z ­
n e j  w I z b ie  ćmin ■wyraźnie zarysow ały  s i ę  dwa pog ląd y „ P ierw szy pogląd  o p i e r a  p la n y  pokojo­
we na 4 m ocarstw ach: S t 0 Z jednoczonych, W B ry tan ii ,  R o s j i  Sow* i  Chinach*_W momencie zwy­
c i ę s tw a  -  t a k  rozum ują  / '/o  le n n ie  y teg o  pog lądu  -  c z t e r y  mocarstwa będą s i l n e  i  z jednoczo­
n e .  Utrzymanie pokoju  da  s i ę  o s iąg n ąć  p rz e z  p rz e d łu ż e n ie  t e j  je d n o śc ią  Inne państwa, m n ie j­
sze będą  m iały  zapewniony pew ien u d z i a ł  w k ie ro w an iu  sprawami międzynarodowymi, le cz  głów­
ny porządek  ś w ia ta  będzie  spoczyw ał na  c z t e r e c h  m ocarstw ach, k tó ry c h  s i ł a  z o s t a ł a  d ok ład ­
n ie  okazana w obecne j w ojn ie  i  k tó re  decydować będą w p rz y s z ły c h  ew entua lnych  momentach 
k ry ty c  znych, Drugi p o g lą d ,  rep rezen tow any  m5in„  przez marsz * Suiutsa, n ie  z ap rz ecza  wagi 
s i l n i e j s z e g o  zw iąz an ia  s i ę  USA, W B ry tan i i ,  ZSRR i  Chin- uważa je d n a k ,  źe t a k i  związek n ie  
w y s ta rc z y  d la  zbudowania t rw a łe g o  p o k o ju 0 0 i l e  pokój ma być r e a l n y ,  Europa musi być j e d ­
nym z jego  f i  larówo Silnym p a r tn e rem  w o rgan izow an iu  pokoju  -  g ło s z ą  zw olennicy  teg o  po­
g lą d u  -  Europa może być ty lk o  w tedy , gdy z n a jd z ie  j a k ą ś  formę z je d n o c z e n ia .  Drogę do teg o  
powinna j e j  w skazać W B rytania , k tó r a  po w o jn ie  będzie  jedyną  n i e t k n i ę t ą  p o tę g ą  e u ro p e js k ą .

Londyński "O b se rv e r" ,  kom entując t e  dwa prądy , n u r tu j ą c e  a n g ie I s k ą  n y ś l  p o l i t y c z n ą ,  
s łu s z n ie  k ry ty k u je  p ie rw szy  p o g lą d ,  widząc w eksk luzyw ności rad y  św iatow ej 4 mocarstw po­
ważne n ie b e z p ie c z e ń s tw o . W spó łp raca  4 mocarstw bowiemt p o w s ta ła  na s k u te k  k o n ie c z n o śc i  wo­
je n n y ch ,  może w c z a s i e  pokoju okazać s i ę  n i e i s to tn a «  Nadto dośw iadczen ie  w ykaza ło ,  że t e ­
go ro d z a ju  o r g a n iz a c ja  wywoła w państw ach m n ie jszych  u c z u c ia  wrogie » Głównym jednak  a rgu ­
mente m "O bservera"  p rzec iw  " w i e lk i e j  czwórce" j e s t  t o ,  że w yklucza ona Europę od u d z ia łu  
w decydowaniu o spraw ach międzynarodowychc "Żadna o r g a n iz a c ja  pokoju  n ie  b ęd z ie  t r w a ła  -  
ośw iadcza wpływowy londyńsk i ty g o d n ik  p o l i ty c z n y ,  a my ca łk o w ic ie  jego  pogląd podzielam y 
-  o i l e  Europa n ie  b ę d z ie  w n i e j  m ia ła  pełnego i  dobrowolnego u d z i a ł u " „ Wprawdzie p rze­
wodzenie E uropie  j e j  z jed n o czen ie  j e s t  dużo t r u d n i e j s z e  od do tychczasow ej t r a d y c y jn e j  
p o l i t y k i  b r y t y j s k i e j  na k o n ty n e n c ie  - utrzymywania równowagi s i ł ,  gdy i może oznaczać 
p rz e c iw s ta w ie n ie  s i ę  któremuś z w ie lk ic h  pa r tn e ró w  w momencie k o n ie c z n o ś c i  obrony ogó l­
nych in te re s ó w  Europy -  p isze  "O bse rve r '1 -- a le  w sp o łe c z e ń s tw ie  b ry ty j s k im  "_z każdym 
dniem w z r a s ta  poczuc ie  odp owie d z i  a Ino śc i  za _losy Europy 0 Ci , k tó rz y  s ą  zwolennikami d ru ­
giego z_ ty c h  dwóch poglądów, s t a j ą s i ę  co raz  ś jT ń l i  j s i

S i ln a  P o lsk a  i  F ra n c ja  -  gw arancją  pokoju  w E u r o p ie . U zupełn ien iem  a r ty k u łu  '’Obser­
v e ra "  j e s t  a r t y k u ł ,  k tó ry  n iem al równoć ze ś n ie  u k aza ł  się" po d r u g i e j  s t r o n i e  A t la n ty k u .  
P o g ląd y ,  wypowiedziane przez  w ybitnego p u b l i c y s t ę ,  znawcę zagadn ień  międzynarodowych 
W a l te r a  Lippmana, uchodzącego za osobę z b l iż o n ą  do B ia łego  Domu, s ą  ze w szech miar god­
ne p o d k re ś le n ia  w n a s z e j  o p i n i i  krajow ej,,

S t „ Ż jed n o czo n ev W Brytania i  Zwe Sowiecki n ie  mogą zagwarantować Europie  prawdziwe­
go p o k o ju ,  dopóki b ezp o ś re d n i  s ą s i e d z i  Rzeszy n ie  będą c h c i e l i ,c zy n n ie  p o p r z e ć . i  wpro­
w adzić w życie  po rozum ien ia ,  Z te g o  w zględu j e s t  r z e c z ą  i s t o t n e j  w agi -  s tw ie r d z a  p. 
Lippman -  p o rozum ienie WBryt a n i i  z_ o s wob od z o ną ■ Fr a nc j  ą jl przywróconą, do życ i  a Po l s k ą . 
J e ż e l i  P o Iska  i  F r a n c ja  BęcTą s ł a b e ,  r o z b i t e  w ew nętrznie i  n iezadow olone z pos tępow an ia  
USA, W B rytan ii i  ZSRR, stw orzony z o s ta n ia  podatny g r u n t ,  na którym u k ry te  wpływy h i t l e ­
row skie i  pangarmańskie będą mogły in t ry g o w a ć ,  aby ro z b ić  jedność  Europy i  p rzyw rócić  
p o tęgę  N iem iec. Porozum ienie między trzem a mocarstwami -  p isz e  d a l e j  p ,  Lippman -  po­
winno p iln o w ać ,  aby n ie  t r z e b a  b y ło  P o ls k i  i  F r a n c j i  ponownie oswobadzać. D la tego  
P o lsk a  i  F ra n c ja  muszą otrzymać pomoc, gdy z n a jd ą  s i ę  w z a g ro ż e n iu .  " J e s t  to  jedyna  
t r w a ła  podstawa, b ezp iecze ń s tw a  Europy d l a  p rz y s z ły c h  pokoleń" -  o św iadcza p .  Lippman.

Czy mamy dodawać, że podzielam y poglądy  teg o  w yb itnego  p u b l i c y s ty  amerykańskiego?
Są one d o s ta t e c z n i e  j a s n e ,  aby t r z e b a  j e 'b y ł o  je sz c z e  zaopatrywać w kom en tarz .

— - O — *“•
S t r e s z c z e n ia  n ie k tó ry c h  yjyjątków mowy Chu-oh 11.1a„ n ie o b ję ty c h  omówieniami " P rz e g lą ­

du Politycznego '*  „
F r a n c j a ,  Mówiąc o F r a n c j i ,  C h u r c h i l l  z a z n a c z y ł ,  że F ran cu sk i  K om itet Wyzwolenia Na­

rodowego ro zp o rz ą d z a  i  k i e r u j e  w t e j  c h w i l i  s i ł a m i  zb ro jnym i,  k tó re  zapew n ia ją  mu czw arte  
m ie jsce  w g ron ie  w i e l k i c h  so ju szn ik ó w , S tany Zjednoczone' i  W B rytania  n ie  by ły  w możności 
uznać K om itetu  jako  tymczasowego rządu  f r a n c u s k ie g o ,  ponieważ n ie  mają pew ności,  że r e ­
p r e z e n tu je  on naród f r a n c u s k i .  Komitet na oswobodzonych te re n a c h  F r a n c j i  będ z ie  mimo to  
oczyw iśc ie  sprawował k ierow nic tw o władz cyw ilnych , C h u r c h i l l  w y ra z i ł  n a d z i e j ę ,  że zap ro ­
szony przez  n iego  gen* de G au lle  p rzybędz ie  w krótce do Londynu z k ilkom a członkam i swo­
jego  rz ą d u  i  wtedy c a ł a  t a  sprawa będzie  ponownie poddana dysk u sj i , ,

W łochy. P ó łc i e n ie  Włoch j e s t  i s t o t n i e  ogromnie c i ę ż k i e  i  uczynimy w sz y s tk o ,  co le ży  
w nas"zej mocy, aby c i e r p i e n i a  teg o  k r a ju  sk o ń o zy łj js ię  j a k  n a j p r ę d z e j .  C h u r c h i l l  w y ra z i ł  
swe z a u fa n ie  d la  rz ą d u  w łosk iego  , utworzonego przez marsz,, Badoglio» S p rzym ierzen i n ie  
ż a łu ją  w ysiłków , aby wyposażyć t e  zb ro jne  s i ł y  w ło s k ie ,  k tó r e  chcą  w alczyć po ic h  s t ro n ie *



F lo ta  i. lo tn ic tw o  w ło sk ie  oddały  już  so ju szn ikom  pewne u s łu g i , ,  N as tępn ie  C h u r c h i l l  oś­
w ia d c z y ł ,  że we W łoszech panu je  powszechne p rzekonan ie  „ że Włochy y A u s t r ia  i  w sz y s tk ie  
k r a j e s k tó re  w t e j  c h w i l i  s ą  z nami sp rzy m ie rzo n e ,  skoro  ty lk o  Niemcy z o s ta n ą  pokonane 
i  zapanuje  spokój powinny mieć swobodną i  c a łk o w i tą  możność wyboru t a k i e j  formy rządu  
j a k i e j  p rag n ą ,  dem okra tycznej,,  m o n a rc h iczn e j ,  czy r e p u b l i k a ń s k i e j 0

J u g o s ła w ia , Na te m a t  J u g o s ła w ii  C h u r c h i l l  o św iad czy ł;  !łOtrzymałem wiadomość od 
k r ó l a  P i o t r a ,  s t w i e r d z a j ą c ą ,  że prem ier P u r ic z  i  jeg o  rząd  p o d a l i  s i ę  do d y m is j i  i  że 
tw orzy  s i ę  obecnie  nowy r z ą d ,  k tó reg o  ce lem  będzie  z jednoczyć  ta k  d a l e c e ,  J dC t y l k o  
będ z ie  t o  -możliwe* w sz y s tk ie  elementy# w alczące  na  t e r e n i e  k ra ju *  Oznacza t o  o d su n ięc ie  
gen« M icha j łow icza  od u d z i a łu  w rz ą d z ie  ju g o s ło w ia ń sk im . Celem naszym j e s t , aby w sz y s t­
k ie  s i ł y  ju g o s ło w ia ń sk ie  pracow ały  w spó ln ie  .pód wojskowym dowództwem marsz o T i to  d l a  
ja k  n a jszy b sze g o  ■'wyzwolenia J u g o s ł a w i i ,  W jednym m ie j s c u  popieramy k r ó l a f w innym komu­
nistów,, Nie u s i ł u j e n y  n a r z u c ić  przemocą żadne j id e o lo g i i«  P ragn ien iem  naszym j e s t  zadać 
k lę s k ę  n i e p r z y j a c i e l o w i ,  a potem w c z a s i e  n iezak łó co n eg o  pokoju  pozwolić^ aby w ola na­
ro d u  z n a l a z ł a  n a j le p s z y  w yraz” a C h u r c h i l l  ośw iadczył,,  że odbył niedawno w Londynie 
d łu g ą  rozmowę z szefem  m i s j i  m arsz , T i to  i  że d l a  m a rsz « T i to  wysyłane będą  możliwie 
ja k  na jw iększe  dostawy b r o n i ,

G r e c ja . P rem ier p o d k r e ś l i ł ,  że w sprawach g r e c k ic h  n a s t ą p i ł  znamienny zwrot na le p ­
s z e .  K o n fe ren c ja  g reck a  w L ib a n ie  u ja w n i ła ,  ja k  poważną b y ła  s y t u a c j a  wewnętrzna G rec ji«  
W szys tk ie  p a r t i e  w a lcz y ły ze  so b ą ,  co ty lk o  niemcom w ychodziło  na korzyść«  Podczas kon­
f e r e n c j i  w L ib a n ie  o s i ą g n i ę to  c a łk o w i te  porozum ien ie-  W nowym r z ą d z ie  g reck im  z a s ią d ą  
p r z e d s ta w i c ie l e  w sz y s tk ic h  p a r t i i ,  k tó r z y  zajmą s i ę  przede w szystk im  utw orzeniem  a rm i i  
narodow ej,  do k t ó r e j  w c ie lo n e  z o s ta n ą  ta k że  w sz y s tk ie  o d d z ia ły  p a r ty z a n c k ie ,

T u r c j a » C h u r c h i l l  o św ia d c z y ł ,  że sp rz y m ie rz e n i  p r z e s t a l i  n a k ła n ia ć  T u r c ję  do p r z e j -  
• ś c i a  na s t r o n ę  zw ycięsk ich  mocarstw sp rzy m ie rzo n y ch „ S p rzym ierzen i będą m ogli wygrać 

w ojnę na Bałkanach  i  w c a ł e j  Europie południow o-w schodniej bez u d z ia łu  T u rc j i , ,
H is z p a n ia , C h u r c h i l l  o św iad czy ł ,  że odmowa H is z p a n i i  w z ię c ia  u d z i a łu  w w ojn ie  od“ 

d a ł a  w ie lk ie  u s łu g i  sprzymierzonym w o k re s ie  ic h  n a jw ię k s z e j  słabości.,» a ta k ż e  w p rze ­
d ed n iu  d e s a n tu  w Afryce p ó łn o c n e jc .Jakkolw iek  H is z p a n ia  przym ykała oczy na  d z i a ł a l n o ś ć  

. n ie m iec k ich  okrętów  podwodnych i  w  dalszym  c ią g u  prowadzi dostaw y do N iem iec, to  jednak  
z d r u g i e j  s t r o n y  wyrównała ona to  n ie  r e a g u ją c  c a łk o w ic ie  na s y t u a c j ę ,  wytworzoną w. 
G i b r a l t a r z e ,  gdz ie  ogromna i l o ś ć  s ta tk ó w  s t a ł a  na i o tw ic y  w A lg e c i r a s  w pełnym zas ięg u  

. . .h is z p a ń sk ie j  a r t y l e r i i  p r z y b r z e ż n e j 5 C h u r c h i l l  p rzypom niał o s t a t n i e  porozum ienie  z Hisz™ 
p a n ią  i  d o d a ł :  "Oczekuję^ że s to s u n k i  z H is z p a n ią  będą co raz  le p sze  i  że między H iszpa-  

, n i ą  i  W B rytanią  ro z w in ie  s i ę  nadzwyczaj poży teczn a  wymiana handlowa”
  ooo O ooo ----

NA 0BCZYZN1E
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We W łoszech , K orespondent wojenny PATa w depeszy z 22 maja p is z e  o wstępnych faz a c h  
b o jó w  o P ie d im o n te ,  ja k  n a s tę p u je :  "W nocy o d d z ia ły  p o ls k ie  w sp a r te  czo łgam i w darły  s i ę  
do m i a s t a .  Niemieccy s p a d o c h ro n ia rz e  s t a w i a j ą  z a ż a r ty  o p ó r > O ddziały  p o ls k ie  zdobywać 
muszą, u l i c ę  po u l i c y ,  dom po domu, W zięto  jeńców , P.ównoc ze śn ie  przeprowadzono sk u tecz n ą  
a k c ję  w k ie ru n k u  gór od S an ta  L u c ia ,  Nasza a r t y l e r i a  w s p i e r a ł a  oba n a t a r c i a  skutecznym  
ogniem” i s

, . -  Komunikat s z ta b u  Naczelnego Wodzą d o n ió s ł !  “Według w iadom ości, p r z e s ł a n e j  o f i ­
c j a l n i e  Naczelnemu Wodzowi p rzez  władze b r y t y j s k i e ,  dyw iz je  p o ls k ie  w c i ę ż k i e j  w alce o 
-pózycje l i n i i  H i t l e r a  zdobyły 22 maja w zgórza o 2 i  p ó ł  k i l o m e t r a  na po łudnio-w schód od 
Monte C a i r o ,  W r e j o n i e  P ied im onte  o d d z ia ły  nasze  o d p ie r a j ą  p rz e ć iw u d e rz e n ia  niemieckie, 

"na . zachodnim s k r a ju  t e j  m ie jsc  owo śc i ” 0
-  K orespondent PATa n a  f r o n c i e  w łoskim  d o n o s i ;  "W nocy z 24 na  25 maja w o jska  p o l­

s k ie  w yparły  c a łk o w ic ie  n i e p r z y j a c i e l a  z P ied im onte  mimo z a c ię te g o  oporu , s taw ianego  
pr.zez o d d z ia ły  n ie m iec k ie«  P o lsk a  p ie ch o ta*  w sp ie ran a  p rzez  c z o łg i  p o l s k i e ,  p rzeprow a­
d z i ł a  gwałtowny a t a k  w nocy, w y p ie ra ją c  n i e p r z y j a c i e l a  zajmowanych s ta n o w isk ,  Niemcy 
p o n i e ś l i  bardzo  duże s t r a t y ” „

-  Dowódca I I  Korpusu g e n ,  Anders w ydał po bo ju  o C ass ino  rozkaz  d z ien n y ,  w którym 
o św iad czy ł m, i n , :  "D w adzieśc ia  dwa d n i  bez przerwy pod c ię ż k im  ogniem w n a j t r u d n i e j ­
sz y c h  w arunkach , s iedem  d n i  z a c ię te g o  b o ju  o n ie m iec k ie  f o r t y f i k a c j e  -  t o  w sp a n ia 2y 
w y s i łe k  w alk  i  poświęceń naszego ż o ł n i e r z a ,  k tó ry  n ie  ma w ie lu  równych n ie  t y l k o  w 
h i s t o r i i  t e j  w ojny , a le  i  w h i s t o r i i  świata« Zwycięstwo nasze o s ią g n ię te  z o s ta ło  wspa­
n ia ły m  w y s i łk ie m  i  w sp ó łd z ia ła n ie m  obu d y w iz j i  p i e c h o ty P oddzia łów  czołgów , n a s z e j  a r ­
t y l e r i i ,  sap e ró w , w ojsk  łą c z n o ś c i  o raz  b ro n i  i  s ł u ż b ,  b io rą c y c h  u d z ia ł  w b i tw ie , ,  Wdzię­
c z n i  je s te śm y  naszym sprzym ierzeńcom  b r y ty j s k im  i  amerykaliskim, k tó ry c h  a r t y l e r i a  i  
n i e u s t r a s z o n e  lo tn ic tw o  t a k  sk u te c z n ie  w s p ó łd z ia ła ły  w w a lc e ” . Rozkaz kończy s i ę  s ł o ­
wami: "Cały  naród  p o l s k i  dumny j e s t  z T/as ż o ł n i e r z e .  W szystk ie  s e r c a  p o l s k ie  na całym 
św iec ie  b i j ą  d z i ś  ra d o ś n ie , ,  Oddaję h o łd  poległym naszym bohaterom s Wyrażam najwyższe 
uznan ie  żo łn ie rzo m  w sz y s tk ic h  s to p n i  za ic h  n ie s t ru d z o n y  w y s i łe k  w tym b o ju  ku chwale 
o jc  zy zn y ."



-  11 -

-  D-ca f r o n tu  w ło s k ie g o ,  g en .  Alexander p r z e s ł a ł  g en .  Andersowi n a s tę p u ją c ą  depe­
s z ę :  "Otrzymałem od JKM lcró la  J e rz e g o  VI p o le c e n ie  p rz e k a z a n ia  panu g en era ło w i n a j s e r ­
d e c z n ie j s z y c h  g r a t u l a c j i  z powodu znakomitego w sp ó łu d z ia łu  pana g e n e r a ła  i  jego ż o ł ­
n ie rz y  w zw ycięstw ie  pod C assino  i  uzyskan iu  o s t a t n i c h  naszych  sukcesów. Otrzymałem 
rozkaz  zaw iadom ienia pana g e n e r a ł a ,  że JKM k r ó l  J e rzy  VI r a c z y ł  nadać mu Order Łaźnio 
P ragną dodać mqp o s o b i s t e  i  mojego s z ta b u  g r a t u l a c j e  z powodu t a k  zaszczy tnego  odzna­
c z e n i a " ,  związku z tym ośw iadczeniem  gen» Anders o g ł o s i ł  n a s tę p u ją c y  rozkaz  dz ienny : 
"Uznanie JKM k r ó la  Je rz e g o  VI cenimy so b ie  n ie z m ie rn ie  wysoko. O dznaczenie otrzymane 
przez  m nie, jako  Waszego dowódcę j e s t  uznaniem Waszego w y s i łk u  d la  Polski«,"

-  Według w iadom ości, n a d e s ła n e j  p rzez  k o re sp o n d en ta  "D aily  M a i l" ,  dowódca V III  
a rm ii  gen . Lees r o z k a z a ł  o dg rodz ić  czę ść  zbocza gó ra  k l a s z t o r n e j  w C ass ino  i  p rz e z n a ­
czyć j ą  na cm entarz p o l s k i .

Lotnicir.ro p o l s k i e . Komunikat s z ta b u  N aczelnego Wodza o d z i a ł a l n o ś c i  lo tn ic tw a  
p o lsk ie g o  d o n o s i :  ,łLotnictw o bombowe c i ę ż k ie  wykonywało zad a n ia  bombardowania celów  
wojskowych. W nocy z 19 na 20 maja bombardowano c e le  w O r le a n ie ,  z 21 na 22 w D uis­
bu rgu ,  z 22 na 23 w D ortm undzie . Z d z i a ł a ń  nocnych z 22 na 23 maja je d n a  za ło g a  n ie  
p o w ró c i ła .  Lotnictw o bombowe le k k ie  wykonało zad a n ia  dyw ersyjne nad F ra n c ją  w nocy 
z 21 na 22 m aja .  W szystk ie  z a ło g i  p o w ró c iły .  Lotnictw o m yśliw skie  dz ienne  wykonało 
n a s tę p u ją c e  zad an ia  bojowe: Samoloty ty p u  " S p i t f i r e "  w d n iach  od 15 do 22 maja 6 za­
dań bombardowania i a takow an ia  węzłów kole jow ych oraz 2 z ad an ia  b e z p o ś r e d n ie j  os łony  
wypraw bombowych. Ti c z a s i e  wykonywania ty c h  zadań  s t r a t y  w jednym d n iu  v y n io s ły  1 sa*> 
m o lo t , a w innym d n iu  4- sa m o lo ty .  "M ustangi" w tym samym o k re s ie  c z a su  Tykon&ły 4 
zad a n ia  bombardowania i  a takow an ia  węzłów kole jow ych oraz  2 z a d a n ia  l e k k ic h  p a t r o l i  
ofensywnych i  1 zadan ie  w y m ia tan ia .  Dnia 14 maja z e s t r z e lo n o  1 sam olo t n ie m ie c k i .  Ze 
w sz y s tk ic h  ty c h  zadań 1 sam olot n ie  p ow róc ił  do bazy ,

-  Naczelny Wódz g e n .  b r o n i  Sosnkowski p rzep ro w ad z i ł  in s p e k c ję  p o ls k ic h  dyw izjo­
nów m y ś liw sk ic h ,  wchodzących w s k ła d  m ięd zy so ju szn ic zeg o  lo tn ic tw a  inw azyjnego . Dywi­
z jony  t e  od d łu ż sze g o  c z a s u  b io r ą  u d z i a ł  w d z i a ł a n i a c h  pow ie trznych  nad Niemcami i  t e ­
renam i okupowanymi,, Naczelny Wódz dokonał d e k o r a c j i  d n ia  26 m aja  m jr .  p i l o t a  S t a n i s ł a ­
wa S k a lsk ie g o  z ło tym  krzyżem V i r t u t i  M i l i t a r i  za z a s ł u g i ,  położone w dowodzeniu je d ­
n o s tk a  p o ls k ic h  myśliwców w T u n is ie ,  J e d n o s tk a  t a  z e s t r z e l i ł a  ogółem 25 samolotów n ie ­
p r z y j a c i e l s k i c h  w T u n i s i e ,  co s ta n o w iło  i l o ś ć  rekordow ą w s to su n k u  do innych je d n o s te k  
s o ju s z n ic z y c h .  Sam m jr .  S k a ls k i  z e s t r z e l i ł  do tąd  17 maszyn n i e p r z y j a c i e l s k i c h .  Po deko­
r a c j i  Naczelny Wódz ■'wygłosił k r ó tk i e  przem ów ienie, w którym ośw iadczy ł m. in . : " K rz y ż  
t e n  w p rzededn iu  ro z s t r z y g a ją c y c h  zmagań s tanow ić  ma d l a  Was z a c h ę tę  do d a l s z y c h  w y s i ł ­
ków i  p o d n ie tę  do s z l a c h e t n e j  ry w a l iz a c j iw  s łu ż b ie  d l a  P o l s k i , "

Kongres P o lo n i i  A m ery k ań sk ie j . Dnia 28 maja ro z p o c z ę ły  s i ę  w 3 u f f a lo  obrady w ie l -  
kiego ' 'kongresu P o lo n i i  A m erykańsk ie j.  Według d o n ie s ie ń  p ra sy  am erykańsk ie j w Kongresie 
b je rz o  u d z i a ł  2800 de leg a tó w , r e p re z e n tu ją c y c h  p rz e s z ło  5 m i l ,  Amerykanów pochodzen ia  
p o l s k ie g o .  P rezy d en t R o o se v e l t  p r z e s ł a ł  na o tw arc ie  Kongresu te le g r a m  p o w ita ln y .  Na 
K ongresie  -przemawiał m, i n .  s e n a to r  James Meed, p o s e ł  ze s ta n u  Nowy York, b u rm is t r z  
m ia s ta  B u ffa lo  K e l ly ,  posłow ie do Izby  R eprezen tan tów  pochodzen ia  p o lsk ie g o  J a n  D ingel 
i  B olesław  IJankiewicz oraz p reze s  z je d n o c z e n ia  p o lsk ie g o  rzy m sk o -k a to l ic k ie g o  Ja n  O le j­
n ic z a k ,  J a k  donosi "New York T im es", Kongres p r z y j ą ł  z dużym aplauzem przemówienie p re ­
zesa  Związku Narodowego P o lsk ieg o  i  przewodniczącego K om itetu  O rgan izacy jnego  Kongresu 
K aro la  Rozmarka, P rezes  Rozmarek wezwał w swym przemówieniu do b ezs tro n n e g o  s to so w a n ia  
K ar ty  A t l a n t y c k i e j ,  aby zapewnić sp raw ied liw y  i  t rw a ły  pokój w szystk im  narodom z j e ­
dnoczonym, pośród k tó ry c h  naród  amerykański j e s t  pierwszym i  viiernym so ju sz n ik ie m  P o la ­
ków, S ena to r  James Meed ośw iadczy ł m, i n . :  "Być może, że t e  5 ty g o d n i ,  podczas k tó ry ch  
Po lacy  w a lc z y l i  s  Niemcami, w ro k u  1939, u ra tow ały  c a ły  ś w ia t .  Ci wszyscy, k tó r z y  d z i ś  
c i e s z ą  s i ę  w o ln o ś c ią ,  z a c ią g n ę l i  wobec P o ls k i  t rw a ły  d łu g  w d z ię c z n o ś c i ,"  P o s e ł  do Izby  
R eprezen tan tów  B olesław  Manlciewicz, przypom inając krzywdy wyrządzone Polakom przez  
niemeów, o św ia d c z y ł ,  że obecna w ojna o b u d z i ła  sum ienie Amerykanów, od k tó reg o  żądamy, 
aby P o lsce  wymierzona z o s t a ł a  sp ra w ie d l iw o ść .  Pozbawić państwo jego  te r y to r iu m  -  mówił 
p o se ł  Manlciewicz -  oznacza pozbawić je  e g z y s t e n c j i .  J e ż e l i  celem  wojny obecnej ma być 
t rw a ły  p o k ó j ,  można t e n  pokój o s iąg n ąć  ty lk o  wówczag, gdy każdemu państwu da s i ę  zupeł­
ną swobodę u rz ą d z a n ia  w łasnych  spraw,

-  Z o k a z j i  Kongresu P o lo n i i  A m erykańskiej odbył s i ę  z jazd  d z ie n n ik a rz y  polsko-am e­
r y k a ń s k ic h .  Obecnych było  ok , 100 d z i e n n ik a r z y ,  r e p r e z e n tu ją c y c h  w sz y s tk ie  wydawnictwa 
p o ls k ie  w S t .  Z jednoczonych, Na z je ź d z ie  dokonano p o łą c z e n ia  dwóch o r g a n iz a c j i  d z ie n n i ­
ka rzy  p o ls k o -a n e ry k a ń s k ic h , a mianowicie Syndykatu D z ienn ika rzy  P o ls k ic h  w Chicago oraz 
Syndykatu d z i e n n ik a rz y  P o ls k ic h  w B uffa lo  w jedną  o r g a n iz a c ję  pod nazwą Z jednoczen ie  
P rasy  P o lsko -A m erykańsk ie j .  Prezesem  nowej o r g a n iz a c j i  z o s t a ł  Zygmunt S te fa n o w ic z , a 
w iceprezesem  P i o t r  J o l i .

"Sow iet p o l s k i " .  W związku z og łoszen iem  przez  r a d io  moskiewskie komunikatu o p o l­
skim so w iec ie  narodowym, k o ła  p o l s k ie  w Londynie o św ia d c z a ją ,  że t e n  p o ls k i  sow ie t 
i s t n i a ł  od 4 m ies ,  p o z o s ta ją c  n ieznany  lu d n o ś c i  p o l s k i e j  w P o l s c e .  Radio moskiewskie 
w y l i c z y ło ,  że do s o w ie tu  te g o  n a l e ż ą  n a s tę p u ją c e  p a r t i e :  p a r t i a  op o zy cy jn a ,  s t ro n n ic tw o
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Ludowe, PPS, PPR, Komitet Narodowej In ic ja ty w y  i  B e z p a r ty jn i  Demokraci ? -  S t r .  Lud., i  PPS 
rep rezen tow ane  są  w Radzie J e d n o śc i  Narodowej w Yiarszawie i  mają swoich p r z e d s t a w i c i e l i  w 
r z ą d z i e  po lsk im  w L ondyn ie .  D latego  żaden  r e p r e z e n ta n t  S aLj i  PPS n ie  mógł w ziąć  u d z i a łu  w 
s o w ie c ie .  Oba t e  w ie lk ie  s t r o n n ic tw a ,  wraz ze S tronnic tw em  Narodowym i  Chrześciansko-Dem o- 
k ra ty c z n ą  P a r t i ą  P racy d z i e l ą  p e łn ą  o d pow iedz ia lność  za rząd  p o l s k i  w Londynie i  za k ie ro r  
n ic tw o  ruchu  podziemnego w P o ls c e ,  Od pewnego cz a su  ukaza ły  s i ę  w P o lsce  wydawnictwa po­
dziem ne, p o z o rn ie  drukowane p rzez  S.L» i  PPS. Jednakże oba t e  s t r o n n ic tw a  zdezawuowały je  
PHI, wspomniana w komunikacie sowieckim j e s t  o r g a n iz a c ją  u tw orzoną z począ tk iem  1942 r» .  
po k i lk u  n ieudanych  u s i ło w a n ia c h  s tw o rz e n ia  p a r t i i  komunistycznej.-. PPR j e s t  o tw arc ie  komu 
n i s t y c z n a ,  n a l e ż a ł a  do Międzynarodówki K om unistycznej i  wymieniona b y ła  w śród p a r t i i  Koitii 
t e r n u ,  w d e k l a r a c j i ,  o g ł a s z a j ą c e j  jego  rozw iązan ie . ,  Inne p a r t i e  wymienione w komunikacie 
r a d i a  moskiewskiego n ie  s ą  znane w P o lsce  nikomu* nawet tym , k tó rz y  dobv.se w yznają s i ę  w 
sprawach P o ls k i  , W ysłannicy  p o lsk ie g o  ruch u  podziemnego; k tó rz y  o s t a t n io  p r z y b y l i  do Lon-  
dynu p o d k r e ś l a j ą ,  że grupy, t e  n ie  s ą  znane w P o lsce  i  n ic  n ie  wiadomo- o i c h  d z i a ł a l n o ś c i

  ooo O oco  ----

ARMIA KRAJOWA W WALCE

Komunikat nr 10 Dowództwa A L.KC z d n ,  31 V 44 r?
Na W ołyn iu . Nasze o d d z ia ły  w wypadzie, lia Niemców w nocy z 18 na  19 V zdobyły  ckm, 2 

m o źd z ie rze ,  2 rkm i  k b .  'Dn» 23 V po trzydn iow ych  w alkach  z o ddz ia łam i dwu n ie m ie c k ic h  dy­
w i z j i  b lo k u ją c y c h  r e j o n  zgrupow ania naszych  oddziałów par ty zan ck ich ,,  o d d z ia ły  t e  zdecydo­
wanym uderzaniem  p r z e b i ł y  s i ę  w c a ł o ś c i  p rzy  minimalnych s t r a t a c h  przez  o ta c z a j ą c y  % zamy­
kający- jo  p i e r ś c i e ń .

Na L u b e lsz e z y śn ie  , N iem ieckie o d d z ia ły  podsłuchow eP k tó re  po d łu ż s z e j  o b se rw a c ji  wy­
k ry ły  n aszą  czynną r a S io s t a c j ę ^  o b s łu g u ją c ą  0 ,P ,  34 , p ap 0 i  w d n iu  30 IV u d e rz y ły  na r e ­
jo n  j e j  p o s to ju ,  z o s ta ły  w brawurowym p rz e ć i tfu d e rz e n iu  r o z b i t e  i  zmuszone do u c ie c z k i*  
Niemcy s t r o . c i l i  11 p o le g ły c h ,  p o zo s taw ia jąc  w naszym rę k u  4 nieuszkodzone samochody„ 
w iększą  i l o ś ć  s p r z ę t u  r a d io  i  r a d io g o n io  najnowszego ty p u ,  3 p i s t o l e t y  maszynowe, p i s t o ­
l e t y ,  g ra n a ty  oraz  inny s p r z ę t  u z b r o je n ia  i  t e c h n ic z n y .
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Z O STATKÓW ffiBWILI /w ia d o m o ś c i  rad iow e, nadane-dii,, 31 Y '44 o gcdz .6  m«20/ :

Dn, 30 V w ojska n ie m ie c k ie  przy u ży c iu  ’w i e l k i e j  i l o ś c i  czołgów i - p i e c h o ty  ro zp o cz ę ­
ły  s i l n y  a t a k  na północ od J a s s  w Rumunii» Komunikat moskiewski p o d a j e » że na jednym od­
c in k u  uda ło  s i ę  nieme om wedrzeć w pozycjo r o s y j s k i e .  -  We Włoszech c i ę ż k i e  w a lk i  to c z ą  
s i ę  wzdłuż wzgórz A lb a ń s k ic h ,  Niemcy p rzep row adza ją  ro zp ac z l iw e  k o n t r a t a k i  w r e j o n i e  
V e l m o n t o n e W  przeprowadzonych we w to rek  d z i a ł a n i a c h  pow ie trznych  s o ju s z n ic y  z e s t r z e l i l i  
ogółem 66 n ie m iec k ich  myśliwcówp t r a c ą c  11 bombowców oraz  9 myśliwców w łasn y ch .  -  Regent 
b u łg a r s k i  F ilow  p o w ró c i ł  z B erch tesgaden  przywożąc u lt im a tu m  H i t l e r a  d l a  B u ł g a r i i :  -  We 
w to rek  nadana z o s t a ł a  przez r a d io  londyńsk ie  5 - t a  z k o l e i  i n s t r u k c j a  pr„zedinwazyjna d la  
lu d n o śc i  okupowanej Europy,-,-
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